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Depesza KC PZPR do KC K P  
W olnego T e ry to r iu m  T rie s tu

Do
K o m ite tu  Centralnego 
P a rt ii K om unistyczne j 
W olnego T e ry to r iu m  T ries tu  
Z  okaz ji I I I -g o  Kongresu W a

szej P a rt ii,  k tó ra  w  ciężkich 
W arunkach te rro ru  im p e ria li
stów  angło -  am erykańskich i 
ich faszystowsko -  tito w sk ich  
agentów wysoko wznosi sztan
d a r postępu i dem oki-acji, prze
sy łam y Wam serdeczne pozdro
w ien ia  1 życzenia pom yślnych 
obrad.

Polskie masy pracujące so li
da ryzu ją  się w  p e łn i z Waszą

odważną w a lką  o pokój, o po
szanowanie uk ładów  m iędzyna
rodow ych dotyczących T ries tu , 
o w yco fanie wo.isk o ku pa cy j
nych oraz o udarem nienie p ro 
w okacy jnych , zbrodniczych m a
ch ina c ji tito w có w  i ich im p e ria 
lis tycznych mocodawców, k tó rzy  
chcą uczynić z Waszego te ry to 
r iu m  bazę agresji.

Życzym y W am  ja k  najlepszych 
sukcesów w  Waszej walce i p ra 
cy dla dobra ludu T ries tu  i  sp ra 
w y  pokoju.

K O M IT E T  C E N T R A LN Y  
P O LS K IE J ZJEDNO CZO NEJ 

P A R T II R O B O TN IC ZE J

Najw iększa i najnowocześniejsza 
w k ra ju  fab ryka  zapałek powstaje

Warszawąpod
(d l W okolicach W arszawy 

trw a ją  prace przy budow ie n a j
w iększe j i najnowocześniejszej 
w  k ra ju  fa b ry k i zapałek, k tó 
re j uruchom ien ie  przew idziane 
je s t w  końcu 1952 r. Jeszcze w 
bież. roku  zostaną ca łkow ic ie  
zakończone robo ty  budowlane. 
W  fabryce obok maszyn, k tó re  
w yp rodukow ane  będą w  k ra ju  
na podstaw ie ju ż  opracow yw a
nych  p ro to typów , za insta low a
ne rów n ież zostaną na jn ow o

cześniejsze w ie lk ie  tzw  auto
m aty  zapałczane im portow ane 
z jednego z k ra jó w  dem okracji 
ludow ej. P rodukc ja  now ej fa 
b ry k i będzie 2,5 -kro tn ie  w ię k 
sza w porów nan iu  z osiąganą 
produkc ją  w fabryce w  B łon iu .

W celu gruntow nego przygo
tow an ia  i wyszkolen ia załogi 
d la  nowej fa b ry k i p rzy ję to  już  
pewną ilość robo tn ików , k tó 
rych  skierowano na przeszkole
nie do fa b ry k i w  B łon iu .

O gólnopolska odprawa a k tyw u  
okręgowego Zw iązku 

Nauczycielstwa Polskiego
(f) D n ia  9 bm. rozpoczęła się 

W Zarządzie G łów nym  Zw iązku 
N auczycie lstw a Polskiego 4- 
dn iow a odprawa organ izacyjno- 
in s tru k c y jn a  ak tyw u  okręgo
wego ZNP, poświęcona podsu
m ow an iu dotychczasowej dz ia
ła lności zarządów okręgowych 
Z w iązku  oraz om ów ieniu planu 
pracy na 1951 r. Zadaniem  od
p ra w y  jest zapożnanie nowo- 
W ybranych zarządów okręgo

w ych  Zw iązku z prob lem atyką 
pracy zw iązkow ej.

W pierwszym  dn iu  obrad, w  
k tó ry m  przew odniczy ł prezes 
Zarządu G łównego ZNP, tow . 
W ojciech Pokora, rozpatrzono 
sprawozdania z dz ia ła lności za
rządów  okręgowych Zw iązku w  
K rako w ie , W roc ław iu , Łodzi i 
Szczecinie, oraz om ówiono na 
ich p rzyk ładzie  działa lność in 
nych okręgów.

O brady trw a ją .

T ru m a n  chce s tłu m ić  siłą 
s tra jk  ko le ja rzy

(f) W A S ZY N G TO N  (PAP). — 
Podczas kon fe ren c ji prasow ej 
Truman złożył specjalne ośw iad 
czenie w  spraw ie s tra jku  
zw ro tn iczych  ko le jow ych  w  Sta 
nach Zjednoczonych. T rum an 
p o d k re ś lił z niezadowoleniem , 
że s tra jk  przeszkadza przewo
zom „w ażnych transportów  w o
jennych  i c y w iln y c h “ . Dodał on, 
że wezwał m in is tra  w o jn y  do 
natychm iastowego podjęcia „o d 
pow iedn ich  k ro k ó w “ .

K o le je  — pow iedzia ł T rum an 
—  muszą pracować za wszelką

cenę. Zgodnie z ta d y re k tyw ą  
T rum ana  m in is te rs tw o  w o jn y  
rozkazało w szystk im  s tra jk u ją 
cym  kole jarzom  wznow ien ie pra 
cy do godziny 16 dnia 10 lutego. 
Rozkaz zaw iera groźbę zw o ln ie 
nia  wszystkich, k tó rzy  n ie  za
stosują się do tego rozporządze
nia.

W  a k c ji a n tys tra jko w e j poma 
gają w ładzom  p ra w ico w i p rzy 
wódcy o rgan izacji zw iązkow ych, 
s tara jąc się sk łon ić  uczestników 
s tra jk u  do w znow ien ia  pracy.

13 bm . inaugurac ja  uroczystego obchodu 
200 roczn icy u ro d z in  H ugona K o łłą ta ja

P ro te k to ra t nad obchodem  o b ją ł tow . p re m ie r Józef C yrank iew icz
(a) W  dn iu  13 lu tego br. od ■ 

będzie sie w  P aństw ow ym  
Teatrze P o lsk im  uroczysta in au 
gu racja  obchodu 200 rocznicy 
urodzin  Hugona K o łłą ta ja . P ro 
te k to ra t nad obchodem ob ją ł 
Prezes Rady M in is tró w  tow. 
Józef C yrankiew icz.

Obchód ten w iąże sie z sze
regiem  rocznic, m ających na 
celu uczczenie — obok K o łłą ta 
ja — czołowych p rze ds taw ice - 
l i  postępowej m yś li w  w ieku 
re fo rm  i oświecenia w  Polsce, 
ja k  S tan is ław  K on a rsk i (250 
rocznica urodzin), [gnący K ra 
s ick i (150 rocznica śm ierci) i 
S tan is ław  Staszic (125 rocznica 
śm ierci).

Zadaniem  rozpoczynających 
się obchodów będzie upowszecb 
nien.ie wśród najszerszych mas 
społeczeństwa postępowych t ra 
dyc ji Polskiego Oświecenia i 
w y jaśn ien ie  przyczynowego

zw iązku zachodzącego m iędzy 
dążeniam i re fo rm a to rsk im i w 
X V I I I  w., a przem ianam i ży 
cia społecznego, gospodarczego 
i ku ltu ra lnego , dokonyw aj ąey- 
m i się w  Polsce Ludow ej.

Wydanie pism pisarzy 
okresu Oświecenia

O piera jąc się na tych  w ytycz 
nych p rzew idu je  się: w ydan ie  
w  na jb liższym  czasie an to log ii 
pism  czołowych pisarzy tego 
okresu, poprzedzonych wstępem 
k ry tycznym . W przygotow aniu 
zna jdu je  się m onografia  o S ta 
n is ław ie  K onarsk im  i Jakub ie  
Jasińsk im  oraz wyczerpująca 
praca o Sejm ie 4 -łe tn im . Ze 
w znow ień ukażą się pisma K o ł 
lą ta ja  oraz reedycje p ism  T o
karza, M arch lew skiego i innych 
h is to rykó w  tego okresu.

P ro je k tu je  się też w ydan ie

nieznanych szerszemu ogółow i 
m a te ria łó w  źród łow ych, d o ty 
czących ko łłą ta jo w sk ie j re fo r
m y U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk ie 
go. M a ją  one doniosłe znaczenie 
d la  dalszych badań nad prze
w ro tem  um vsłow ym  w  Polsce 
u schy łku  X V I I I  w.

Na wiosnę br. p rzew idu je  się 
zorganizow anie w  ram ach wstęp 
nych prac I Kongresu N auki 
P o lsk ie j specja lne j sesji nauko
w e j, poświęconej Polskiem u O - 
świeceniu.

Wystawy
Specja lne znaczenie d la  z b li

żających się obchodów będzie 
m ia ła  akcja  w ystaw , organizo
wana przez B iu ro  Obchodów 
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki. 
W  roku  ub. zorganizowano w  
W arszaw ie i  w  K ra ko w ie  n ie

w ie lk ie  w ys taw y  ruchom e, i lu 
s tru jące działa lność ruchów  po
stępowych w  X V I I I  w., ponad
to U n iw e rsy te t Jag ie llońsk i u - 
rządz ił w ystaw ę, poświęconą 
K o łłą ta jo w i.

Obecnie w  stad ium  przygoto
w an ia  są prace nad w ie lką  w y 
stawą Polskiego Oświecenia. 
N a jw iększy zasięg będą m ia ły  
w ys taw y objazdowe, k tó re  bę
dą się odbyw a ły  p rzez,ca ły  rok  
w  m iastach pow ia tow ych , m ie j 
scowościach wczasowych, w  
w iększych zakładach pracy, 
PG R-ach, spó łdzie ln iach p ro
dukcy jnych .

Ukaże się rów nież średn io- 
m etrażow y f i lm  dokum en ta r- 
no -  ośw ia tow y pt. „O bóz Re
fo rm  i Oświecenia“ , k tó ry  bę
dzie w yśw ie tlo ny  w  br. we 
wszystk ich k inach w  k ra ju .

Radzieckie kopark i elektryczne 
na M uranow ie

1

G órn icy  i  personel techn iczny ko p a lń  
wzmagają w alkę o cykliczność w ydobycia

K on fe renc ja  g ó rn ikó w , in żyn ie ró w  i te ch n ikó w  przem ysłu
węglowego w Katow icach

(f) W  K atow icach  odbyła się 
kon fe renc ja  in żyn ie rów  i tech
n ik ó w  przem ysłu węglowego, 
na k tó re j w spóln ie z p rz y b y ły 
m i na naradę p rzodu jącym i w  
p racy cyk liczne j rębaczam i ścia
now ym i przeanalizowano do
tychczasowe w v n ik i zapoczątko
w ane j w  styczniu br. w a lk i o 
cykliczność w  robotach g ó rn i
czych.

W  toku  kon fe ren c ji, w  k tó re j 
udzia ł w z ią ł w icem in is te r gó r
n ic tw a  inż. Fe liks  Szczepański, 
uczestnicy wskazali, że c y k licz 
ność robót wydobyw czych jest 
najwyższą form ą współzawod
n ic tw a. k tó ra  zapewni wzrost i 
rac jon a ln y  przebieg p ro d u kc ji 
węgla na ścianach.

W spółzaw odnictw o o cyk licz 
ność robót w ydobyw czych ob ję
ło  ju ż  w  p ierw szym  m iesiącu 
około 60 proc.' w szystk ich  ob
sad ścianowych.

6 tys. ton węgla ponad 
plan

Doskonałe re zu lta ty  w  walce 
o cykliczność robót w yd ob yw 
czych uzyska li gó rn icy  6 zespo
łów  ścianowych kop a ln i „W u 
je k “ , k tó re  zw iększając w  stycz
n iu  br. liczbę cyk ló w  o 13 w  
stosunku do g rudn ia  1950 roku, 
w yd o b y ły  dodatkowo 6 tys. ton

węgla oraz podniosły w ydajność 
przodka obsług iw anych ścian o
5 proc.

W kopa ln i „W ieczo rek“  zobo
w iązanie swoje w ykona ło  i prze 
kroczyło  5 obsad ścianowych, 
dając w  styczniu br. 2 tyś, ton 
węgla dodatkowo. Dzięki do
skonałej metodzie pracy zespo
łow e j św ie tny w y n ik  uzyskał 
in ic ja to r współzaw odnictw a ze
społowego rębacz ścianowy Pa
w eł F ilak. W ykonyw aną ilość 
cyk ló w  w g ru d n iu  ub. roku  Pa
w e ł F ila k  zw iększył w  styczniu 
br. o 4, podnosząc jednocześnie 
w ydajność na roboczo-dniów kę 
w  swej brygadzie ścianowej o 
233 kg.

O pełne zachowanie 
cyklicznośei robót 

wydobywczych
Inżyn ie ro w ie  i techn icy prze

m ysłu  węglowego pod ję li na za
kończenie kon fe renc ji rezolucję, 
w  k tó re j postanaw ia ją  udzie lać 
gó rn ikom  ja k  na jda le j idącej po 
mocy technicznej w  dziedzin ie 
organ izacji pracy na ścianach, 
gw aran tu jące j pełne zachowanie 
cyklicznośei robó t w yd ob yw 
czych.

Celem pełnego zespolenia się 
w  walce o w ykonan ie  p lanów  
p rodu kcy jnych  inżyn ie row ie  i

techn icy przem ysłu węglowego 
zobow iązują się do na tychm ia 
stowego przeanalizow ania mo
żliw ości w ydobyw czych ścian w 
kopa ln iach i usta len ia  ha rm o
nogram u kolejnego włączenia 
tych ścian db pracy cyk liczne j, 
do technicznego przygotow ania 
przodków  górniczych, zapew nie
nia regu larnych dostaw m ate
r ia łó w  i stworzenia w a run ków  
gw aran tu jących  no rm a lny  tok 
pracy w przodku oraz do po
pu la ryzow an ia  m etod p rzodu ją 
cych w cyklicznośei górn ików .

Celom tym  służyć będą na ra 
dy personelu in ż y n ie ry jn o -te c h 
nicznego i przodujących g ó rn i
ków, k tó re  w  na jb liższym  czasie 
Stowarzyszenie Inżyn ie ró w  i 
T echn ików  Polskiego Przem ysłu 
W ęglowego zorganizuje we 
wszystkich zakładach i  ko p a l
niach.

Górnicy wałbrzyscy 
podejmują apel 
tow. Waltosza

(a) Na wezwanie tow . Waltosza 
brygadzisty  kop. ..V ic to ria “  od
pow iedz ia ły  brygady W ładysła
wa Dębowskiego, B runona Her 
dy, Jana C za jk i z kop. „V ic to -

węgla o 5 proc., zw iększyć co
dzienny postęp o 20 centym e
tró w  Brygada m łodzieżowa Sta 
n isław a P ilarza zobowiązała się 
podnieść w ydajność o 8 proc.

Józef Sobieraj reem igrant .z 
F ranc ji postanow ił skrócić czas 
przebicia sie do dąw ie rzchn i o 
31 dn i to znaczy w ykonać w  
ciągu 64 dn i prace zaplanowaną 
na 95 dni.

B rygady W ładysław a Barona i 
Kazim ierza K rzysztoforsk iego z 
kop „B o les ław  C h ro b ry " ’ zobo
w iąza ły się w ykonać codzien
nie po jednym  cyk lu , pogłębić 
w ręb do 160 cen tym etrów  ja k  
rów nież dbać o czystość u ro b 
ku

Brygada m łodzieżowa M icha 
ła Kow alskiego zobowiązała się 
wykonać cyk l w ciągu zm iany.

Na kop „T horez" wezwanie 
Waltosza pod ję ły  brygady Janu 
sza i Wajsmana. P ostanow ili 
oni w ykonać cyk l w ciągu do
by, podnieść w ydajność o 5 
proc. i dać czysty urobek. Ca
ły  oddzia ł zobowiązał się w yko 
nać plan za lu ty  w  104 proc.

B rygady W ykrzyw alsk iego, 
Przyborow skiego, W ożniaka i  
K icza z oddziału drugiego, oraz 
brygady R yka ły  i G ajslera z od

N a Muranowie trw ają prace przygotowawcze pod budowę do
mów mieszkalnych. Przy wykopach pracują dwie koparki elek
tryczne produkcji radzieckiej. W ciągu 6 godzin koparka 
k talia wydobywa około 600 metrów sześciennych ziemi

roto a r

Zacięte w a lk i na poszczególnych 
odc inkach  fro n tu  w K o re i

(f) P E K IN  (PAP). — Z Phe-
n janu  donoszą, że dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej zakom un ikow ało  dn ia  9 
lutego:

W re jon ie  In c z o n ' oddzia ły 
a rm ii ludow e j wspóln ie  z od
dzia łam i ocho tn ików  ch ińsk ich  
odp iera ły  k o n tra ta k i n iep rzy 
jac ie la  i zadały m u w ie lk ie  
s tra ty . Zdobyto  p rzy ty m  w ie 
le sprzętu. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia a rty le r ia  p rze c iw lo t
nicza a rm ii ludow ej zestrzeliła  
12 sam olotów n iep rzy jac ie l
sk ich w  re jon ie  Seulu i  S uw o- 
nu.

(a) M O S K W A  (PAP). A gencja 
TASS donosi, iż  k o m u n ik a t do
wództw a naczelnego a rm ii lu 
dowej K oreańsk ie j R e p u b lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j z d n ia  
8 lu tego stw ierdza:

O ddzia ły  a rm ii lu do w e j i  o -  
cho tn icy  ch ińscy w  da lszym  
ciągu odp iera ją  a ta k i w o jsk  a -  
m erykańsk ich  i lisyn m a n o w - 
skich, zadając im  ciężkie s tra ty . 
Szczególnie zacięte w a lk i toczą 
się w  re jon ie  na północ od S u - 
wonu, gdzie oddzia ły am erykań
skie a ta ku ją  p rzy  s ilnym  po
pa rc iu  lo tn ic tw a  i  czołgów.

r ia "  Brygada C za jk i p o s ta n o -I dzia łu V I kop. „M ieszko“  rów  
w iła  podnieść wydajność o 10 ;n ież podjemy wezwanie W ałto 
proc., znieść zanieczyszczenie i sza,

W zrasta aktywność obrońców  
p o ko ju  w In tliach

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TA S S  donosi z New D e lh i:

W Ind iach trw a ją  p rzygoto
w an ia  do I I  ogólnokra jowego 
K ongresu O brońców Pokoju. 
S ekre tarz generalny kom ite tu  
organizacyjnego, znany pisarz 
Czander i poeta C zattopatha ja 
odbyw a ją  podróż po po łudn io 
w e j części k ra ju . Wszędzie w i
tan i są serdecznie przez postę
pową opin ię  publiczną.

Rezolucje, uchwalane na ze
b ran iach obrońców pokoju, w y 
raża ją  zdecydowaną wolę poko
ju  narodu indyjskiego.

Apel Czattopatha ja . w zyw a ją 
cy do naw iązania przyjaznych 
stosunków  m iędzy Ind iam i i 
C h inam i Ludow ym i, do popar
cia poko jow e j p o lity k i Zw iązku 
Radzieckiego — spo tka ł się z o- 
■wacją zgromadzonych na wiecu 
w  Madrasie.

L iczn i przedstaw icie le in tc li - 
gencji — profesorow ie, lekarze.

P r*y |ą Ci a w MSZ
dr; lu ? bm. Sekretarz 

G enera lny M in is te rs tw a  Spraw  
Zagranicznych Am basador Ste
fan W ierb łow sk i p rzy ją ł Posła 
Nadzwyczajnego i M in is tra  Pet 
nomocnego B e lg ii w  W arsza
w ie  d. Fernand Justice.

W  dn. 9 bm. Sekretarz Gene
ra ln y  Ministerstwa Spraw Za
granicznych Am basador s  efan 
W ie rb łow sk i przy.ią! Postan Nad- 
zwycza.inego i M in is tra  P n - 
mocnego H o land ii w Warsza
wie, p. George P. Luden.

W  dn. 4 bm. Sekretarz Gene
ra ln y  M in is te rs tw a  Spraw Z a' 
gran icznych Am basador Stefan 
W ie rb łow sk i p rz y ją ł Posła Nad
zwyczajnego i M in is tra  Pełno
mocnego D anii w W arszawie, 
p- J ■ W ilhe lm  H. E ickho ff.

In ż . A leksander 
W o lsk i

podsekre ta rzem  stanu 
w M in . Budow nictw a 

M iast i O sied li
(f) P rezydent RP m ianow ał 

in żyn ie ra  A leksandra W olsk ie 
go — Podsekretarzem  Stani) 
w  M in is te rs tw ie  B udow nictw a 
Miast i  Osiedli.

lite ra c i — w y ra z ili ca łkow itą  so
lidarność z uchw a łam i I I  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców Po
koju.

Zebrania i w iece obrońców 
poko ju  odbyty się także w m ia 
stach A lih a r, Tund la , Szikoha- 
bad i innych . W całym  k ra ju  
wzmaga się kam pania zbierania 
podpisów pod A pe lem  Sztok
ho lm skim .

Apel Norweskiego 
Komitetu Obrońców 

Pokoju
(a) OSLO (PAP). N orw eski 

K om ite t Obrońców P oko ju opu
b liko w a ł apel- w k tó rym  w zy
wa naród norweski do z jedno
czenia się w walce o u trzym a 
nie pokoju. Apel stw ierdza, że 
O rganizacja Narodów Z jedno
czonych pow inna uczynić wszy
stko co w  je j mocy, aby ja k  
najszybciej, odbyła się konfe
rencja p rzedstaw ic ie li 5 w ie l
k ich m ocarstw : S tanów Z jedno
czonych. F ra n c ji, C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej. Zw iązku Ra
dzieckiego i A n g lii.

ONZ — stw ierdza apel — 
w inna w kroczyć na drogę, k tó 
rą je j wskazały narody całego 
św iata Apel żąda pokojowego 
uregu low ania spraw y Kore i, 
w yco fan ia z tego k ra ju  w szyst
k ich w o jsk zagranicznych, do
maga się zakazu propagandy 
w ojenne j i uchwalen ia ustawy 
w obronie pokoju, całkow itego 
zpkazu broni atomowej, bakte
rio log iczne j i wsze lk ie j bron i 
m asowej zagłady.
- . l PI* w skazuje na konieczność 
zredukowania si) zbro jnych 
w ie lk ich  m ocarstw , co sprzy
jać będzie zm niejszeniu budżetu 
wojennego w N orw eg ii.

Prawnicy austriaccy 
opracowali projekt 

ustawy w obronie pokoju
(f) W IED EŃ (PAP), Członek 

Ś w iatow ej Rady Pokoju — p ro 
fesor Brandweiner w raz z g ru 
pą p raw n ików  o poglądach de
m okra tycznych opracował p ro 
je k t ustawy skierowane, pr?( 
c iw ko  propagandz ie  w oienne i 
W  tych dniach p ro je k t ten został 
om ow iony na zebraniu praw n i 
ków  w iedeńskich. , ,

A ustriacka Rada Obroncow 
P oko ju  ’ postanow iła spopu lary
zować ten p ro je k t wśród szero
k ich  mas.

„N ie  zapom nim y okruc ieństw  m orderców  
am erykańsk ich  i  pom ścim y nieszczęścia 

i  c ie rp ie n ia  naszego na rodu44
Rozkaz K im  Ir-sena w 3-eią roczn icę  powstania ko re ań sk ie j

a rm ii Indow ej
(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje z Phenjanu:
Radio P henjan podało 8 lu te 

go rozkaz dowódcy naczelnego 
a rm ii ludow e j K oreańskie j Re
p u b lik i Ludow o-D em okra tycz
ne j K im  Ir-sena. Rozkaz ten 
stw ie rdza :

Dziś, w  decydu jącym  stad ium  
w yzw oleńcze j w o jn y  o z jedno
czenie i niezależność naszej o j
czyzny i o wolność narodu — 
św ięcim y trzecią rocznicę u tw o 
rzen ia boha te rsk ie j a rm ii lu d o 
wej. Bohaterska a rm ia  ludow a 
w  ścis łym  w spó łdz ia łan iu  z b ra t 
n im i oddzia łam i ch ińsk ich  o- 
cho tn ików  w yzw o liła  prastarą 
stolicę naszej o jczyzny — Phen
ja n  i cale te ry to r iu m  północnej 
części k ra ju  oraz odpędziła n ie 
przy jac ie la  na po łudn ie  od 38 
rów noleżnika. O ddzia ły  a rm ii 
ludow e j i ochotnicy chińscy, 
ścigając cofającego się n iep rzy
jac ie la , otaczając go i niszcząc, 
w y z w o liły  stolice R epub lik i 
Seul, Inczon, Suwon, Wondżu, 
Henson i w ie le innych m iast i 
wsi po łudn iow e j części k ra ju  i 
k o n ty n u u ją  zacięte w a lk i, >z- 
w iia ią c  pom yślne dzia łania bo
jowe.
, S ilne oddz ia ły  naszych d ro 
gich i odważnych partyzantów  
i pa rtyzantek, przen ika jąc na 
głębokie zaplecze n iep rzy jac ie 
la. jeszcze ba rdz ie j rozszerzają 
p łom ień w o jny  pa rtyzanck ie j, 
dokonują w ypadów  orzeciw ko 
sztabom n iep rzy jac ie lsk im , n i
szczącego drogi kom un ikacy jne , 
łączność i sk łady z am unicją.

W ciągu k ilk u  m iesięcy zacię
tych w a lk  osiągnęliśm y w ie lk ie  
zwycięstwo. Z w ycięstw o to  za
łoży ło  fundam ent w yzw olenia 
K ore i, zdemaskowało słabość 
im peria lizm u  am erykański cno, 
zadało poważny cios am erykań 
sk im  planom  agresywnym  na 
D a lek im  Wschodzie. W k ra ju  
agresyw nych im peria lis tów , w 
tonie im p eria lizm u  am erykań
skiego zwycięstwo to zaostrzyło 
chaos i rozkład. S tało się ono 
równocześnie natchnien iem  dla 
uciskanych narodów A z ji w ich 
walce o wyzw olenie.

Nasza m łoda koreańska arm ia

ludow a p rze ja w iła  bezgraniczną 
odwagę, bohaterstw o, p a trio 
tyzm  w św ię te j w yzw oleńczej 
w o jn ie  o ocalenie o jczyzny i na
rodu przed agresją im p e ria liz 
m u am erykańskiego i pokazała 
całem u św ia tu  swą potęgę.

Nasi żołnierze i o fice row ie  w  
zaciętych w a lkach p rz e ja w ili 
swą zdolność bo jow ą i  sztukę, 
wojenną, swe w ysokie poczucie 
dyscyp liny  i  zdolność o rgan iza
cyjną. W - toku bohaterskich i 
zaciętych w a lk , prowadzonych 
w  słusznej spraw ie — p rze c iw 
ko agresorom am erykańskim , 
nasza arm ia  ludow a zrodziła  
w ie lu  bohaterów. Nasza a rm ia  
ludowa, k tó ra  przeżyła c iężki 
okres cofania się, — w yros ła , 
okrzepła i stała się potężną si
łą zbro jną. U dzia ł b ra tn ich  od
dz ia łów  ochotn ików  ch ińsk ich  
w  Walkach na naszym froncie  
zm ien i! przebieg w o jn y  na na
szą korzyść. W  w y n ik u  trzech 
wspólnych operacji a rm ii lu do 
w e j i ch ińsk ich oddzia łów  ochot 
niczych zniszczono 60 tysięcy 
n iep rzy jac ie lsk ich  żo łn ie rzy  i 
o fice rów  i. w ie lką  ilość sprzętu 
wojskowego wroga. Agresorzy 
am erykańscy, k tó rzy  n ie  chcą 
opuścić Kore i, będą otoczeni i 
ca łkow ic ie  zniszczeni.

W rejonach, tym czasowo oku 
powanych przez m orderców  a- 
m erykańskich , nasi o jcow ie  i 
m a tk i, bracia i  S iostry, żony i 
dzieci — poddawani są barba
rzyńsk im  gw ałtom  i eks te rm i
nacji. Ręce bandytów  am ery
kańskich splam ione są k rw ią  
narodu koreańskiego. N ie  za
pom nim y okruc ieństw  m orde r
ców am erykańskich i pom ścim y 
nieszczęścia i c ie rp ien ia  nasze
go narodu. Posiadam y wszyst
ko, aby osiągnąć zw ycięstw o 
A rm ia  ludowa cieszy się m iło 
ścią i poparciem  całego narodu. 
Ca ły nasz naród, pragnąc szyo- 
kiego zwycięstwa, ja k  jeden 
mąż udzie la pomocy a rm ii lu 
dowej. M ora le  a rm ii ludow ej 
jest bez porów nania wyższe od 
stanu m ora lnego w o jsk  wroga 
Nasi o fice row ie  i żołnierze w ie 
dzą o co walczą i w ierzą w 
słuszność, swej sprawy. N a to 
m iast stan m ora lny  żo łn ie rzy i

o fice rów  am erykańskich w o jsk  ] 
napastniczych, prowadzących 
n iesp raw ied liw ą , agresywną 
wojnę p rzeciw ko naszemu n a 
rodow i i dopuszczających się 
n ikczem nych zbrodni, — jest 
n iezm iern ie  n isk i. W szeregach 
ich wzmaga się z każdym  dniem  
rozkład. A m erykańsk ie  wo jska 
agresywne poniosły w  K o re i nie 
ty lk o  wojskow ą, lecz rów nież 
po lityczną klęskę.

Nasze zw ycięstw o w  w ie lk ie j 
w o jn ie  w yzw oleńcze j oraz ca ł
kow ite  zniszczenie i wygnanie 
wroga z naszego k ra ju  jest b l i
skie — głosi rozkaz. Jednakże 
zw ycięstw o nie  p rzy jdz ie  samo. 
N ie osiągniem y go bez uporczy
w e j w a lk i. W róg, k tó ry  poniósł 
klęskę, s taw ia  w śc iek ły  opór i 
stosuje w szelk ie m ożliw e chw y
ty  i zasadzki. D latego też, odno
sząc zwycięstwa, nie w o lno 
nam spocząć na laurach. M u s i
m y jeszcze ba rdz ie j wzmóc czuj 
ność rew o lucy jną  i jeszcze ba r
dz ie j n ieubłaganie b ić wroga.

Z w raca jąc się do żołn ierzy i 
o fice rów  a rm ii ludow ej, K im  
Ir-sen  rozkazuje jeszcze b a r
dziej udoskonalać sztukę w o jtin  
ną, jeszcze bardzie j rozw ijać  
ducha rew o lucy jnego  w o jsk  a r
m ii ludow e j, jeszcze ściślej 
w spółdzia łać z b ra tn im i oddzia
łam i ch ińsk ich  ochotn ików , prze 
ja w ia ć  jeszcze w ięcej odwagi i 
zaciętości.

P a rtyzanc i — stw ierdza roz
kaz — m ają  udzielać w sze lk ie j 
pomocy naciera jące j a rm ii lu 
dowej i ochotn ikom  ch ińsk im , 
niszczyć sztaby wroga i jego 
drogi kom un ikacy jne  i łączność, 
jeszcze bardzie j dezorganizować 
zaplecze wroga.

Dla uczczenia w ie lk ich  zw y
cięstw  boha te rsk ie j a rm ii ludo 
w e j dowódca naczelny koreań
sk ie j a rm ii ludow e j K im  Ir-sen  
rozkazuje w dn iu  3-e j rocznicy 
utw orzen ia  koreańskie j a rm ii 
ludow e j — 8 lu tego o godz. 8 
w ieczorem  w  s to licy  — Seulu 
i P hen jan ie  oddać 20 salw  a r
ty le ry js k ic h  ze 120 dzia ł.

*
(f) M O S K W A  'P A P ), -Tak de- 

nosi z Phenjanu agencja TASS, ’ i

naród koreański obchodził z en
tuzjazm em  trzecią rocznicę pow 
stan ia swej boha te rsk ie j a rm ii.
' W orędziu po w ita lnym  Pre 

zyd ium  Najwyższego Zgrom a
dzenia Narodowego K oreańskie j 
R e pu b lik i Ludow o - D em okra
tyczne j i gabinetu m in is tró w  do 
żo łn ie rzy o fice rów  i generałów  
a rm ii ludow e j czytam y m. in .:

Cały naród koreański kocha 
i popiera arm ie  ludową. Na was 
żołnierze, o fice row ie  i generało 
w ie  a rm ii ludow ej, spoczywa 
chlubne zadanie — osiągnięciu 
pełnego zw ycięstw a w  w ie lk ie j 
w o jn ie  w yzw oleńcze j o wolność 
ojczyzny.

K o m ite t C en tra lny  Z jedno
czonego F ron tu  DemokratycZ' 
nego przesła ł te legram , w  któ ' 
ry m  w yraża  przekonanie, że bo
haterska arm ia  ludowa, cieszą
ca sie poparciem  całego naro
du koreańskiego zakończy pe ł
nym  zw ycięstw em  w o jnę  prze 
c iw ko  im p e ria lis to m  am erykań
sk im  i ich sługusom iisynm a- 
nowskim .

Gorące pozdrow ienia do żo ł
n ie rzy. o fice rów  i generałów a r
m ii ludow e j przesłał K om ite t 
C en tra lny  K oreańskie j P a rtii 
Pracy. Koreańska arm ia lu do 
w a — stw ierdza m. in. KC  P ar
t i i  P racy — w ykazała g łęboki 
pa trio tyzm , niezłom ną wole i o - 
fia rność oraz osiągnęła w ie lk ie  
sukcesy bojowe.

Antyfaszystow ski K o m ite t M łodzieży 
R adzieck ie j żąda anu low an ia  

bezprawnych dekre tów  Pievena
(f) M O S K W A  (PAP). A n ty fa 

szystowski K o m ite t M łodzieży 
R adzieckie j og łos ił oświadcze
nie, w  k tó ry m  p ię tnu je  z g łę 
bok im  oburzeniem  decyzję rzą 
du francuskiego zakazującą 
dzia ła lności we F ra n c ji Ś w ia to 
w e j Federacji M łodzieży Demo
kra tyczne j. K o m ite t podkreśla 
że organizacja ta od przeszło 5 
la t  w ystępu je  ja ko  rep rezen tan t
ka m łodzieży całego św iata, w a l 
czącej o pokój, o swe żyw otne 
in teresy i o lepszą przyszłość 
dorastającego pokolenia. W  w a l

ce o te  szlachetne cele Ś FM D  
skup iła  ponad 70 m ilio n ó w  ch łop 
ców i dziewcząt różnych poglą
dów po litycznych  i  re lig ijn y c h . 
W łaśn ie dlatego, że Ś FM D  je s t 
czynnym  bo jo w n ik iem  o pokó j 
na ca łym  św iecie w rogow ie  po
ko ju  l  de m okra c ji u s iłu ją  prze
szkodzić je j dzia ła lności.

K o m ite t żąda w  im ie n iu  ca łe j 
m łodzieży radz ieck ie j na tych 
m iastowego anu low ania  bez
p ra w n e j decyz ji rządu francu 
skiego.

Sam oloty w łosk ie  znowu pogw a łc iły  
g ran ice  A lb a n ii

N ota a lbańska do rządu  W ło c h
(a) T IR A N A  (PAP). M in is te r

stwo spraw zagranicznych A l
bańskiej R e pu b lik i Ludow e j 
wystosowało do w łosk ie j m is ji 
dyp lom atyczne j w  T ira n ie  notę 
w  zw iązku z pogwałceniem  
przez sam oloty w łosk ie  a lbań
skich gran ic  pow ie trznych. N o
ta stw ierdza, że w  okresie od 
4 do 28 stycznia br. sam oloty

w łosk ie  9 -k ro tn ie  pogw a łc iły  
pow ie trzne granice A lb a n ii 

N o ta  żąda zaprzestania te j 
n ieustanne j agresywnej, w ro 
g ie j wobec A lb a n ii dz ia ła l
ności rządu w łoskiego i p rzy
pom ina o poważnej odpow ie
d z ia ln ośc i jaka  obarcza rząd 
w łosk i za następstwa tego ro 
dza ju p o l i ty k i

Syn b. dyk ta to ra  H iszpan ii 
ambasadorem fra n k is to w sk im  

w Londyn ie

W 6 0 - le c ie  u ro d z in  
P ię tro  N enn iego

(f) R Z Y M  (PAP). D z ienn ik i 
dem okratyczne donoszą, że P ię
tro  Nenni — sekretarz general
ny  w łosk ie j p a rtii socja listycz
nej, przewodniczący w łoskiego 
K om ite tu  O brońców Pokoju, w i
ceprzewodniczący B iu ra Ś w ia to 
w e j Rady Poko ju , o trzym u je  z 
rozm aitych k ra jó w  liczne depe
sze z okaz ji 60-lecia urodzin. 
K ie ro w n ic tw o  w łosk ie j p a rtii 
kom unistyczne j w  depeszy do 
Nenniego — życzy m u dług ich 
la t życia, by m ógł kon tynuo
wać swą w a lkę  w  obron ie po
ko ju . w a lkę  o odrodzenie W łoch 

o zwycięstwo socjalizm u.

(a) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik i 
b ry ty js k ie  donoszą z M ad ry tu , 
iż W ie lka B ry ta n ia  zgodziła się 
na kandyda tu rę  M igue la P r i
mo de R ivera — syna byłego 
dyk ta to ra  gen. P rim o de R ive
ra. na ambasadora H iszpanii 
fra n k is to w sk ie j w  Londynie.

„D a ily  W o rke r“ . kom entu jąc 
tę wiadomość, stw ierdza, iż w y 
żej w ym ien iony  kandydat jest

jednym  z na jb a rdz ie j znanych 
faszystów hiszpańskich. N a ród  
B ry ty js k i — stw ie rdza d z ien n ik  
— w in ie n  ośw iadczyć swemu 
rządow i, że n ie  w puści do swego 
k ra ju  tego zaciekłego faszysty. 
Naród pow in ien  ośw iadczyć B a - 
v in o w i, że n ie  chce naw iazan ia 
stosunków  dyp lom atycznych z 
M adry tem .

K P  A n g lii p ro tes tu je  p rzeciw  
egzekucji p a trio tó w  g re ck ich

(a ł LO N D Y N  (PAP) H a rrv  
P o llit t  w  im ien iu  K om ite tu  
W ykonawczego K om un is tycz
ne j P a r t ii W ie lk ie j B ry ta 
n ii wystosował do ambasadora 
greckiego w Londyn ie  pismo, 
protestu jące kategoryczn ie prze 
c iw ko  egzekucji 2 żołn ierzy 
greckich — Kazandrasa i P i- 
ziohaca. W im ien iu  dem okra
tyczne j o p in ii publiczne j nasze
go k ra ju  — stw ie rdza pismo — 
żądamy zaprzestania egzekucji 
w ięźn iów  po litycznych w  G re 
c ji t dom agam y sie am nestii 
powszechnej dla tych wszyst
k ich . k tó rzy  skazani są na karę 
śm ierci.

Pismo podobnej treści w ys to 
sowane zostało rów nież do p re 

m iera W ie lk ie j B ry ta n ii —« 
A ttlee .

D Z IŚ  W N U M E R Z E
S T A N IS Ł A W  F IG IE L  — m u 

ra rz , p rz o d o w n ik  pracy z 
N o w e ) H u ty  — Plan inust 
d o trze * do każdego robot
n ika .

W . K O R IO N O W  — K rw aw y  
im p e ria lizm  am erykańsk i.

H. D A N K O W IC Z  — Z  w iek o 
wego zacofania kn soc ja li
zm ow i S u kce sy  gospodar
cze lu d o w e j B u łg a r i i  

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K  — 
T ydzień  na aren ie  św iata. 

J A S Z C Z  — Piekne w idow isko  
k u k ie łk o w e  fT e a tr ) .

W P R A C O W N IA C H  P IS A 
R ZY  P O L S K IC H
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Zbrodniarz wojenny K ru p p  obejmie 
kierow nictw o fabryk broni w  Essen

B ry ty js k ie  w ładze o ku p a cy jn e  szko lą  o fice rów  i  podo fice ró w
nowego W ehrm achtu

(f> B E R L IN  (PAP). Z w o ln io 
n y  przez A m eryka nó w  zbrod
n ia rz  w o jenny K ru p p  dokonał 
in spe kc ji swych fa b ry k  zbro je 
n iow ych  w  Essen. K ru p p , k tó 
reg o  zakłady o trzym a ły  n iedaw 
no od „rzą d u “  bonnskiego po
życzkę w  wysokości 11 m ilio 
nów  m arek, -— om ów ił z k ie 
ro w n ik a m i swych zakładów  
sprawę w yko rzys tan ia  te j po
życzki. A lfre d  K ru p p  udaje się 
w  na jb liższych dniach na m ie 
sięczny w ypoczynek do B e r
chtesgaden po czym  obejm ie o-, 
sobiście k ie ro w n ic tw o  nad za
k ła d a m i zb ro je n io w ym i w  Es
sen.

B ry ty js k ie  w ładze oku pa cy j
ne poda ły do wiadom ości, że 
odbyw a się przeszkalanie n ie 
m ieck ich  o fice rów  i podofice
ró w  pod k ie row n ic tw e m  in 
s tru k to ró w  angie lskich. P rze
szkolenie to odbyw a się w  Os- 
nabrueck. Również w  in nych  
m iejscowościach m ają być o - 
tw a r te  ku rsy  d la  o fice rów  i 
podo ficerów  niem ieckich . U -  
czestnicy tych ku rsó w  są sko
szarowani. D z ienn ik i donoszą, 
że kursam i k ie ru ją  specja liści 
z dziedziny b ron i pancernej.

W  rozm aitych okolicach T r i-  
zon ii odbyw a ją  się m anew ry  a- 
m erykańsk ich  i angie lskich 
w o js k  in te rw e ncy jn ych  przy u - 
dzia le  jednostek n iem ieckich . 
M an ew ra m i ty m i k ie ru ją  gene
ra ło w ie  am erykańscy, angielscy 
i b. genera łow ie h itle row scy .

c j i  przez dz ien n ik i zachodnio- 
n iem ieck ie  w ypow iedz ia ło  się 
p rzeciw ko zbro jen iom  90 proc. 
czy te ln ikó w  zachodnio-n iem iec- 
k ie j k le ry k a ln e j gazety „M ann  
in  der Z e it“ , 93 proc. czy te ln i
ków  dziennika „R e u tlin g e r Ge
neralanze iger“  i  89 proc. czy
te ln ikó w  pism a „F rankenpost“ . 
Podobne w y n ik i p rzyn io s ły  an
k ie ty  innych  pism  z T rizo n ii.

Wzmaga się opór 
ludności Trizonii 

przeciw remilitaryzacji
(f) B E R L IN  (PAP). W  N iem 

czech . zachodnich zanotować 
można coraz w ięce j ob jaw ów  
wzmagającego się oporu lu dn o 
ści p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
T r izo n ii.

D z ienn ik  „D ie  W e lt“  w ydaw a
n y  przez b ry ty js k ie  w ładze o - 
kupacy jne , z n iepoko jem  do
nosi o rozszerzaniu się wśród 
ludności N iem iec zachodnich na 
s tro jó w  p rzec iw ko  re m ilita ry z a 
c ji. P ism o stw ierdza, że m iesz
kańcy  T riz o n ii w ita ją  się ostat
n io  s łowam i. „O hne uns“  (Pez 
nas), k tó re  w yraża ją  ich ne
ga tyw ny  stosunek wobec zbro
jeń.

W  ankie tach przeprowadza
nych  w  spraw ie re m ilita ry z a -

G órn icy  kop a ln i „R e c k lin g 
hausen“  w  Z ag łęb iu  R u h ry  przy 
łą czy li się do apelu ro b o tn i
ków  h u ty  „H agen-haspe“  i załogi 
kopa ln i „R he inbaben“  w  spra
w ie  zw o łan ia ko n fe re n c ji ro 
bo tn ikó w  Europy zachodniej 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji T r i 
zonii. Załoga „R ecklinghausen“  
w ystosowała do g ó rn ikó w  F ra n 
c j i  i A n g lii iis ty , w  k tó rych  w zy 
w a ich  do udz ia łu  w  kon fe ren 
c ji.

jest „zapobiec szaleństwu p o li
ty k i U S A  i  w  ten sposób u trz y 
mać m ożliwość skutecznych ro 
kow ań z C h inam i i  z Rosją“ .

Członkowie SPD 
za jednością akcji 

z komunistami
(f) B E R L IN  (PAP).— Jak do

nosi agencja A D N , coraz w ię 
cej cz łonków  n iem ieck ie j p a rtii 
socja ldem okratyczne j (SPD) w y 
raża swoje pełne poparcie dla 
propozycji k ie ro w n ic tw a  K om u 
nistycznej P a r t ii N iem iec w  
spraw ie scem entowania jedno 
ści a k c ji K P D  i  SPD w  walce 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji i  . o 
zjednoczenie Niem iec.

Szeregowi labourzyści 
zaniepokojeni 

remilitaryzacją Trizonii
(f) LO N D Y N  (PAP). T ygod n ik

labourzys tow sk i „T r ib u n e “
stw ierdza, że w śród szerego
w ych członków  Labour P a rty  
w zrasta zaniepokojenie z pow o
du re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich. .

T ygod n ik  ten, k tó ry  w  oszczer 
czy sposób us iłu je  z rzuc ić  na 
Zw iązek Radziecki odpow ie
dzialność za napiętą sytuację 
m iędzynarodowa — zmuszony 
jes t podkreślić, że św ia tu  groz i 
w o jn a  „w  w y n ik u  atm osfery, 
panu jące j w  USA i szaleńczej 
p o lity k i,  jaką p row adzi W a
szyngton pod naciskiem  k rz y 
k liw y c h  i h is te rycznych k ó ł re 
akcy jn ych “ . „T r ib u n e “  uważa, 
ze zadaniem W ie lk ie j B ry ta n ii

D yp lom acja  b ry ty js k a  —  zda
niem  „T r ib u n e “  — pow inna 
„pod jąć w ie lk ie  w y s iłk i i  nawet 
pójść na ryz y k o  zerw an ia so ju
szu m iędzy W ie lk  ą B ry ta n ią  a 
USA. Z erw an ie  sojuszu można 
bow iem  późnie j napraw ić, lecz 
w o jny , rozpętanej w  rezu ltacie  
rozw ydrzen ia  i h is te r ii A m e ry 
kanów , —  nie można by cof
nąć".

*
LO N D Y N  (PAP). G rupy  la -  

bnurzystów  zg łos iły  w  p a rla 
m encie b ry ty js k im  dw a w n io 
ski, zaw iera jące k ry ty k ę  p o lity 
ki. re m ilita ry z a c ji T rizo n ii.

Metalowcy francuscy 
protestują przeciw 

przybyciu do Paryża 
generałów hitlerowskich
(f) P A R Y Ż  (PAP). Z w ią zk i 

zawodowe m eta low ców  og łos iły  
energ iczny pro test przeciw ko 
zapow iedzianem u p rzyb yc iu  do 
Paryża generałów  h itle ro w sk ich  
— Speidla i  Heusingera. Na 
m urach m iasta p o ja w iły  się a f i
sze z nap isam i: „N ie  w puśc im y 
do naszej s to licy  genera łów  h i
t le ro w sk ich “ .

Odszkodowanie 
dla hitlerowców za okres 

pobytu w obozie
(d) W IE D E Ń . —  Jak donosi 

dz ienn ik  „O esterre ichiscbe V olks 
s tim m e“ , w ładze am erykańskie  
w  A u s tr i i w y d a ły  zarządzenie, 
na m ocy k tórego znani h it le 
ro w cy  i  zbrodn iarze w o jen n i o- 
trz y m a ją  odszkodowanie za to... 
że w  sw o im  czasie zna jdow a li 
się w  obozie w  Glasenbach.

Zgodnie z ty m  zarządzeniem, 
każdy z by łych  h itle row ców , 
k tó  -y zna jdow a ł się w  obozie o- 
ko ło  2 la t, o trzym u je  odszkodo
wania w  sum ie 12 do 15 tys ię 
cy szylingów .

D zienn ik  „O esterre ich ische 
V o lksstim m e“  stw ierdza, że 
B ank A u s tr ia c k i w y p ła c ił już  
300 m ilio n ó w  szylingów  na od
szkodowanie i e m e ry tu ry  dla 
h itle ro w có w  i  zbrodn ia rzy  w o
jennych.

G łównym  źródłem  sił koreańskiej a rm ii
ludowej jest jedność między arm ią

a narodem
A r ty k u ł  szefa sztabu genera lnego ko re a ń s k ie j a rm ii lud o w e j

N am  Ira  w  d z ie n n ik u  „P ra w d a “
' (f) M O S K W A  (P A P ). —  N a  lam ach „ P ra w d y “ u kaza ł się 
a r ty k u ł szefa sztabu generalnego koreańsk ie j a rm ii ludow ej 
N a m  Ira , poświęcony trzec ie j rocznicy powstań: j  sił zb ro j
nych  K o re i.

H is to r ia  koreańsk ie j a rm ii lu 
dow ej —  pisze au to r —  zw ią 
zana je s t n ie rozerw a ln ie  z prze
obrażeniam i dem okra tycznym i, 
ja k ie  nastąp iły  w  K o re i P ó łno
cnej po je j w yzw o len iu  przez 
boha te rską A rm ię  Radziecką. 
P ow stanie koreańsk ie j a rm ii 
lu do w e j da tu je  się z lutego 
1948 roku , ale na szeroką skalę 
na ród  koreański począł o rg an i
zować swe wc.,ska dopiero w te 
dy, gdy rozpoczęła się am ery
kańska  in te rw e n c ja  zbro jna, 
gdy agresorzy z U S A  i  lis y n - 
m anow cy zagrozili o k rw a w io 
n ym  m ieczem w yzw olonem u na 
ro d o w i koreańskiem u, us iłu jąc  
zakuć go w  ka jd a n y  n iew o li.

N a w ezw anie p a r ti i dziesią t
k i  i  setk i tys ięcy p a trio tó w  k o 
reańskich  w s tą p iły  ochotniczo 
w  szeregi a rm ii ludow ej. T ru d 
n y  b y ł p ierw szy okres w o jn y  
d la  m łode j, pozbaw ionej do
św iadczenia bojcfwego koreań
sk ie j a rm ii ludow ej. A le  je j żoł 
n ierze nie upada li na duchu i 
w ie rz y li n iezachw ian ie _ w  swą 

a lbow iem  za n im i sta ł isiłę,
s to i ca ły  naród koreański, a l
bow iem  po ich stron ie  jes t o- 
grom ne poparcie m ora lne w ie l
k iego narodu radzieckiego i 
na rodu chińskiego oraz całej 
postępowej ludzkości.

Już pierwsze dwa miesiące 
w o jn y  w ykaza ły , że m łoda ko 
reańska a rm ia  ludow a prze
wyższa pod względem  swego 
ducha i  w a rtośc i bo jow e j ba n 
dy  M ac A rth u ra . D z ięk i boha
te rs k im  w ys iłko m  żołn ie rzy a r 
m ii ludow e j i  oddzia łów  p a r
tyzanck ich  w yzw olono w tedy  
ponad 90 proc. te ry to r iu m  po
łu d n io w e j części K ore i.

A u to r  przypom ina d a le i że 
im p e ria liś c i am erykańscy, w i
dząc ca łkow itą  klęskę k l ik i  b -  
synm anow skie j, p rze rzuc ili po
spiesznie do K o re i liczne w ojska 
lądowe, lo tn ic tw o  i s iły  m o r
skie. In te rw e n c i uzyska li w  ten 
sposób w ie lo k ro tna  przewagę w  
żyw e j sile oraz g łów n ie  w  lo t
n ic tw ie  i w  flocie . W  tych t r u d 
nych w arunkach w  paźdz ie rn i
k u  ubiegłego roku  koreańska 
a rm ia  ludow a na rozkaz swego 
naczelnego dowództwa cofnęła 
się prze jściow o na północ. abv 
przegrupow ać swe st!v i p rzy 
gotować sie do now ych w a lk . 
O d w ró t odbył się w  sposób zor
ganizowany. co u m o ż liw iło  za
kończenie przegrupow ania w  
k ró tk im  czasie i w znow ienie 
dz ia łań  ofensvw nych w lis to 
padzie 1950 roku.

W  okresie p rzeciw natarc ia  l i 
stopadowego koreańskie j arm i; 
lu d o w e j p rzeciw ko in te rw entom  
am erykańsk im  bra te rska oomoc 
na rodow i koreańskiem u okazali 
ochotn icy ?hińscv. W rezultacie 
potężnego przeciw natarc ia  k o 
reańska arm ia ludowa w a z  ; 
ochotniczym i oddzia łam i ch iń 
s k im i  udarem niła  ofensywę ge

ne ra lną pod ję tą  24 lis topada
przez agresorów am erykańskich  
w  celu „zakończenia w o jn y “  w  
K o re i i zadała w ro go w i poważ
ne s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

W  ciągu 5 d n iu  rozgrom iono 
brygadę turecką, 14 p u łk ó w  róż
nych d y w iz ji am erykańskich  i 
lisynm anow skich , w  ty m  6 p u ł
ków  i 8 ba ta lionó w  a rm ii USA 
oraz jeden ba ta lion  angie lski. 
R ozw ija jąc  p rzec iw nata rc ie  na 
Całym fronc ie  kóreańska arm ia 
ludow a w y z w o liła  Phenjan, Se
ul, Inczon i  w ie le  in nych  m iast
i wsi.

Swą trzecią  rocznicę koreań
ska a rm ia  ludow a obchodzi ja 
ko a rm ia  wzm ocniona i  zahar

to w a n i w  licznych  bo jach, ze
spolona ściśle w o kó ł swego u k o 
chanego wodza K im  I r  -  sena. 
N a jw ażn ie jszym  źród łem  s ił ko 
reańskie j a rm ii ludow e j jest 
n ienaruszalna jedncjść m iedzy 
a rm ią  a narodem . N a jw y m o w 
n ie jszym  tego w yrazem  je s t po
tężny ruch  pa rtyzanck i na ,a- 
pleczu n iep rzy jac ie la  oraz sta
ła troska , narodu o swa arm ię. 
Z uczuciem  gorącej m iłośc i i 
wdzięczności wobec w ie lk iego  
Z w iązku  Radzieckiego i  G enera
lissim usa S ta lina , wobec w ie l
k iego narodu chińskiego pod 
wodzą M ao Tse-tunga, ko reań
ska a rm ia  ludow a, na k tó re j 
czele stoi ukochany bohater i 
wódz narodu koreańskiego — 
K im  Ir-sen , w ykona  z honorem  
stojące przed nią  zadanie w y 
zwolen ia sw o je j o jczyzny od in 
te rw e n tów  am erykańskich.

Delegacja radziecka w ONZ żąda 
zakazu w o jenne j i  faszystowskiej 

p ropagandy
(f) NOW Y’ JO R K  (PAP). —

K om is ja  O NZ dla  opracowania 
p ro je k tu  ko n w e nc ji w  spraw ie 
wolności in fo rm a c ji zakończyła 
swą pracę. N ow y p ro je k t ko n 
w enc ji o wo lności in fo rm a c ji, o- 
pracow any przez kom isję , nie 
różn i się w  zasadzie od tekstu  
kon w e nc ji genewskie j. W ię k 
szość k o m is ji od rzuciła  propozy
cje i po p ra w k i de legacji ZSRR, 
m ające na celu zakazanie p ro 
pagandy w o jenne j w  prasie, ra 
dio  i  k in ie , w  szczególności w  
am erykańskich  organach in fo r 
m ac ji. ja k  rów nież p rze w id u ją 
ce pu b likow an ie  jedyn ie  p ra w 
dz iw ych  in fo rm a c ji, k tó re  by 
s p rzy ja ły  u tw ie rd zan iu  poko ju  i 
bezpieczeństwa na ca łym  św ię
cie.

W  to ku  dysku s ji nad now ym  
p ro je k te m  ko n w e nc ji o lb rzym ia

większość de legacji w y ra z iła  za
strzeżenia stw ierdza jąc, że p ro 
je k t  ten je s t n iew ysta rcza jący. 
D latego też kom is ja  postanow i
ła n ie  przeprowadzać nad n im  
głosowania, lecz jedyn ie  opra
cować sprawozdanie i  w łączyć 
doń now y p ro je k t kon w e n c ji o- 
raz w y n ik i dysku s ji w  kom is ji. 
P rzedstaw ic ie l radzieck i Carap- 
k in  wskazał, że delegacja ZSRR 
uważa now y p ro je k t kon w e nc ji 
za zupełn ie n iezadow alający, 
ponieważ nie  zakazuje rozpo
wszechniania propagandy faszy
s tow skie j i  propagandy w o je n 
nej, rozpowszechniania oszczer
czych i  k ła m liw y c h  in fo rm a c ji. 
D latego też delegacja radziec
ka —  pow iedz ia ł C a rapk in  — 
odrzuci now y p ro je k t konw en
c ji.

T ra k ta t poko jow y z Japonią 
bez udz ia łu  C h in  i ZSRR by łby 

nową fo rm ą  agresji USA
(f) P E K IN  (PAP). — Na ła 

mach pekińskiego „D z ienn ika  
L u d u “  ukazał się a r ty k u ł p ro f. 
K uo M o-żo na tem at poczynań 
im p eria lizm u  am erykańskiego w  
Japonii.

A u to r przypom ina, że im pe
r ia liś c i japońscy, k tó rzy  b y li 
spraw cam i n iew ym ow nych  c ie r
pień narodu chińskiego, są za- 

.c ie k ły m i w rogam i Chin. N ie od
czuw am y natom iast żadnej n ie 
naw iśc i — stw ierdza au to r — 
do narodu japońskiego. W iem y, 
że naród japońsk i jest uciskany 
i  w yzysk iw an y  przez swoje k la 
sy panujące. Również naród ja 
poński pragn ie wolności i po
ko ju  oraz p ra w d z iw e j dem okra
c ji. Życzeniom  narodu japoń
skiego odpowiada ca łkow ita  de- 
m ilita ry z a c ja  i  dem okra tyzacja

Japon ii, ja k  p rze w id u ją  to u k ła 
dy ja łta ń s k i i  poczdamski. 
W brew  ty m  uk ładom  im p e ria 
lizm  am erykańsk i przeprowadza 
uzb ra jan ie  Japon ii i  p lanu je  za
w arc ie  separatystycznego t ra k 
ta tu  z re a kcy jn ym  rządem  ja 
pońskim .

C h iny  w a lczy ły  na jd łuże j i  u - 
e ie rp ia ły  na jw ięce j w  swej w a l
ce p rzeciw ko japońsk ie j agresji 
im peria lis tyczne j. Zw iązek Ra
dzieck i odegrał decydującą ro lę  
w  rozgrom ien iu  Japonii. T ra k ta t 
poko jow y bez udzia łu  Chin i 
Z w iązku  Radzieckiego by łb y  je 
dyn ie  nową fo rm ą agresji ame
rykań sk ie j. T ak iem u tra k ta to w i 
przeciw staw ia , się n ie  ty lk o  na
ród ch ińsk i, lecz rów nież naród 
ja p o ń s k i

Chłopi pracujący organizują liczne
„zbożowe dni“

O p in ia  grom adzka łam ie  k u ła c k ie  opo ry
Z  każdym  dniem  w zras ta  ilość m e ld u nków  nadchodzących  

ze w szystkich stron k ra ju  o- w yk o n yw an iu  i  p rzekraczan iu  
przez pracujących chłopów rocznych p lanów  sprzedaży zbo
ża P aństw u. M an ifestacy jn e  zw ózk i zboża tzw . „d n i zbożo
w e “ o db yw ają  się w  różnych częściach k ra ju  n iem a l co
dziennie. M n ożą się także  w y p a d k i dobrow olnego podno
szenia zobow iązań zbożowych przez całe grom ady, k tó re  w y 
kon ały  ju ż  swe p lany sprzedaży.

Członkow ie spó łdz ie ln i p ro -PO ZN AN . (K or. w ł.). A kc ja  
planowego skupu zboża w y k a 
zu je  w  całe j pe łn i, że chłop 
m ało i  ś redn io ro lny  w yw ią zu je  
się ze swoich obow iązków  w o
bec Państwa. P rób u ją  saboto
wać akcję ku łacy. O to p rz y k ła 
dy: w  grom adzie W ychow o g m i
na M iło s ła w  pow. W rześnia 
w łaśc ic ie lka  28 ha z iem i M a ria  
P rzyby łow icz, posiadająca w ła 
sny tra k to r, lic zn y  inw en ta rz  
za trudn ia jąca  s iły  na jem ne żale 
ga w  50 proc. z w ykonan iem  
p lanu  sprzedaży zboża.

Coraz częściej biedota w ie j
ska dem askuje ku łaków , udo
w adn ia jąc im , że n ie  w yw ią za li 
się zę swych obow iązków  w o
bec Państwa. W  pow. gn ieź
n ieńskim  w  grom adzie W ełnica 
pod naciskiem  op in ii publiczne j 
k u ła k  P a lb ie rz  zobow iązał się 
zaległe zboże zwieźć na pu n k ty  
skupu.

W  pow. Jarocin , gm ina S ie
m ianow ice zorganizowała „zbo 
żowe d n i“  i  uroczyście odw io 
zła zboże na p u n k t skupu. W 
gm in ie  W erków  w  tym że po
w iecie, ch łop i w yznaczy li „zbo 
żowy dzień“ , w  k tó ry m  odwo
żą zboże, chcąc zadokum ento
wać swą obyw ate lską postawę.

M a ło  i średnio ro ln i ch łop i z 
gm. Rydzyna, pow. Leszno od
s ta w ili w  jy c h  dn iach zbiorow o 
10 ton zboża, a z gm. K rzem ie 
n iew o — 11 ton zboża.

Z in ic ja ty w y  a k ty w is tó w  ZM P  
ch łop i z N iechanowa pow. G nie
zno, w o j. poznańskie p rzyw ie ź li 
do p u n k tu  skupu ponad 200 tpn 
zboża na 220 udekorow anych wo 
zach. P ow ia t ten sprzedał do
tychczas P aństw u ogółem 22 
tys. ton zboża.

W  pow. G ostyń gm. Pępowo
przekroczyła  plan skupu. A  oto 
przodujące grom ady: K rzyżan - 
k i — 111 proc., P asierby — 106 
proc., Siewice, Kaspery, Dębo- 
wo —  103 proc., Kościuszkowo 
—  102 proc., Raszwy— 101 proc.

(C. k.)

BYDG O SZCZ. —  W  gm. L u 
bień, w o j. bydgoskie grupa k u 
ła kó w  w y k rę tn ie  tłum aczy ła  się 
b ra k ie m  m aszyn om ło tow ych  i  
opóźniała w ykonan ie  grom adz
kiego p lanu. G dy m a ło ro ln i za
proponow a li, że sam i w ym łócą 
zboże i  odwiozą je  do p u n k tu  
skupu na koszt ku łakó w , boga
cze pospieszyli się z om łotem  i 
od s ta w ili zaległe ilośc i ziarna, 
dz ięk i czemu grom ada w  całości 
w ykona ła  plan.

Codziennie powiększa się lic z 
ba gromad, k tó re  ukończy ły  ju ż  
w p ła ty  zaliczek na podatek grun 
to w y  i  FOR. P ie rw s i na teren ie 
w o j. bydgoskiego w p ła c ili przed 
te rm inow o  zaliczkę ch łop i grom. 
B ia ła , w zyw a jąc  jednocześnie 
do w spó łzaw odn ictw a wszystkie 
grom ady w  w o jew ództw ie . W 
pow. bydgoskim  najwcześnie j 
w p ła c ili zaliczkę ch łop i grom. 
Łoskoń. G rom ada ta rów nież 
roczny p lan dostaw zboża w y 
kona ła  przedterm inow o, jeszcze 
w  lis topadzie ub. roku.

ŁÓ D Ź. (Kor. w ł.) W  w o j. 
łódzk im  w  d n iu  9 bm. ja ko  p ie r 
wszy w y p e łn ił swe zobow iąza
n ie  sprzedaży zbożał Państw u 
w  100 proc. po w ia t łódzki. Do 
późnego w ieczora do m agazy
nów  w  poszczególnych grom a
dach zjeżdżały w ozy chłopskie, 
zwożące w o rk i ze zbożem.

Do sukcesu p o w ia tu  łódzk ie 
go p rzyczyn iła  się w  dużej m ie 
rze grom ada Kraszew  z gm iny  
B ro jce. C h łop i z te j grom ady, 
m im o iż p rze k roczy li ju ż  swój 
p lan  o 13 proc., w  da lszym  c ią 
gu zw o z ili zboże w  d n iu  d z is ie j
szym. «

W  a k c ji skupu w  grom adzie 
K raszew  w y ró ż n ili się szczegól
n ie  sołtys A n to n i R udzki, w ła 
ściciel 3-hektarow ego gospodar 
s twa oraz b iedna w dow a A n 
ton ina  Piechota. Całą ilość zbo- 
za. zadeklarow aną na zebra
n iach grom adzkich, zw ioz ły  
także grom ady Bełdów , M i-  
leszka, Sąsiedzna, R ąbin i inne.

B. G.
T arnoc in  

k tó re j jest 
ku łack ich , 
w ykonano

jest to  gm ina, w  
sporo gospodarstw  
Do 31 stycznia 
tu  p lan  zaled

w ie  w  49,8 proc. A k ty w  p a r ty j
ny p o tra f ił jednak zm ob ilizo 
wać m ało  i  średn io ro lnych  wszy 
s tk ich  grom ad te j gm iny  w okó ł 
sp raw y planowego skupu.

W R O C ŁA W  (kor. w ł.). Człon
kow ie  spółdzie ln i w  T w o rze ja - 
now ie  w  ciągu jednego tygod 
n ia  zw ieź li 40 ton  zboża w  ty m  
170 q pszenicy ozim ej i  k w a li f i 
kow anej. Io w . Józef Szaftak 
sprzedał P aństw u 40 q zboża, 
Leonard  P lacek 45 q zboża, W ła 
dysław  M us ia ł B oles ław  W ó j
c ik , W ładys ław  K o t w y k o n a li 
swoje zobowiązania. P rzew odni 
czący spó łdz ie ln i W acław  Ja 
rosz sprzedał P aństw u 35 q  zbo
ża.

Dalsze d a ry  z ZSRR 
d la  Tow arzystw a  

im . C hop ina
(a) T ow arzystw o im . Fryde 

ryka  Chopina o trzym a ło  ostat
nio dalsze dary z ZSRR w  po
staci m a te ria łó w  dotyczących 
organ izacji Roku C hop inow skie
go w  Z w iązku  Radzieękim . m 
in. p laka ty  i fo tog ra fie .

d u kcy jn e j w  grom adzie S truga 
gm ina Stare Bogaczowice zwieź 
l i  zb iorow o w  czterech partiach 
111 proc. zboża przewidzianego 
planem . Spośród m ieszkańców 
te j grom ady ze sprzedażą zbo
ża zalegają ku łacy . W ładys ław  
D rożyna m ia ł sprzedać 3 tony, 
a sprzedał ty lk o  600 kg zboża, 
m im o że ma dwa gospodarstwa 
— jedno w  Lubom in ie , d rug ie  
w  Strudze. Ze sprzedażą zboża 
zalegają rów n ież Teodor Z a - 
cha ryn iak  i M acie j M roz ik .

B IA Ł Y S T O K . (K or. w ł.) Je
dnym  z przodu jących pow iatow i 
w o jew ództw a bia łostockiego w  
a k c ji skupu zboża jest pow. 
e łck i. C h łop i w yka zu ją  tu ta j 
duże zrozum ienie d la  potrzeby 
odprzedaży P aństw u swych 
nadw yżek zbożowych, czego do
wodem  są m an ifes tacy jne  zwóz 
k i zboża całych grom ad na 
p u n k ty  zsypu. A b y  n ie  pow o
dować zato rów  w  magazynach 
zbożowych i w  transporcie , w  
w ie lu grom adach ułożono p lan 
ta k ic h  zb io row ych  odstaw.

T ak np. w  d n iu  9 lu tego g ro
mada K o z ik i w  gm in ie  E łk  zor
ganizowała „zbożow y dzień“  i  
w  dużym  korow odzie fu rm an ek 
zw iozła  zboże na p u n k t zsypu.

A k c ja  p lanowego skupu na
po tyka w  e łck im  na opór k u ła 

c tw a . T ak  np. w  gm in ie  P roszki 
i>ow. ełckiego na zebraniu a k ty 
w u  w y s tą p ił sołtys jedne j z 
grom ad ze stw ierdzeniem , że 
nie może on sprzedać zboża to 
w arowego ponieważ konieczne 
m u ono jes t d la  w łasnych  po
trzeb.

Obecni na zebran iu m a ło ro l
ni ch łop i zdem askowali sołtysa 
i ud ow odn ili m u czynione przez 
niego- zapasy zbożowe, k tó rych  
nie chcia ł on sprzedać P ań
stwu, ponieważ chow ał je  na 
spekulację. C h łop i zażądali ró 
w n ież zdjęcia go z sołectwa.

M e ld u n k i o zb io row e j sprze
daży zboża n a p ływ a ją  rów nież 
z innych  po w ia tów  w o jew ódz
tw a. T ak  np. w  pow. G ra jew o 
zbiorow o zw ioz ły  zboże grom a 
dy: Gackie, Sulecko i  P rusy, w  
gm in ie  Bialaszewo.

W  pow. b ie lsk im  dw ie  g m i

n y  zakończyły  ju ż  zaplanowaną 
sprzedaż zboża z nadw yżką. G m i 
na B ia łow ieża w ykona ła  plan 
w  112 proc. a gm ina  N a rew ka  
— w  121,4 proc.

W  pow. W ysokiem -M azow iec- 
k ie m  zwózka zboża zw iększyła  
się o 25 proc. P lan skupu psze
n icy  został ju ż  w yko na ny z nad
w yżką  110 ton. Na zebra
n iu  g rom adzkim  we w si P iask i 
ch łop i zobow iąza li się w ykonać 
p lan skupu do 15 lutego. Podob
ne zobow iązania podjęto w  
w ie lu  grom adach pow. k o ln ie ń - 
skiego ja k  rów n ież w  innych  
pow iatach.

Opieszale dotychczas przebie 
ga skup zboża w  gm in ie  M ia s t
kow o pow ia tu  łom żyńskiego, 
gdzie dotychczas p lan  w yko na 
no zaledw ie w  43 proc. I.R.

Apel chłopów gromady 
Kręczków

(f) D n ia  9 bm. na ogólnym  
zebraniu ch łop i grom ady K ręcz 
kó w  gm iny  B orów  pow. strze- 
lińsk iego na D o lnym  Ś ląsku w y 
s tą p ili z gorącym  apelem do 
w szystk ich  chłopów, w zyw a jąc 
ich do w spó łzaw odn ictw a w  
walce o pełną i  te rm in ow ą  rea
lizac ję  p lanu skupu zboża. Chło 
p i grom ady K ręczków , k tó rzy  
wszyscy są gospodarzami śred
n io ro ln y m i pos tanow ili p lan 
sprzedaży zboża w ykonać w  
p e łn i do dn ia  20 lu tego br.

W  apelu czytam y m. in .:
„M y , m ało i  ś red n io ro ln i ch ło

p i z grom ady K ręczków , zw ra 
cam y się dziś z gorącym  ape
lem  do was w szystk ich  chłopów, 
k tó rzy  żyjecie z p racy w łasnych 
rą k  na w s i do lnośląskie j. Cho
dzi nam  o sprawę p ilną , o spra 
wę, k tó ra  jes t punktem  honoru 
i a m b ic ji każdego chłopa p racu
jącego, każdego gospodarza p ra 
gnącego swego dobra, dobra na
szej kochanej O jczyzny L u d o 
w ej.

P od ję liśm y zobowiązania i  mu 
s im y je  wykonać. Chodzi o zbo
że. Chodzi o grom adzkie p lany 
skupu, k tó reśm y wszyscy zgod
nie u c h w a lili.  M y, ch łop i z K ręcz 
kowa, z radością p rzy ję liśm y  
p lanow y skup zboża. Każdy 7 
nas w ie, że stała i  opłacalna ce
na, ja k ą  nam  Rząd gw a ra n tu 
je, b ro n i na jsku teczn ie j przed 
w yzysk iem  ku łaka , przed odrob
k iem  i  lich w ą  zdziercy-speku- 
lanta. P lanow y skup zboża to 
praw o państwowe. Zobow iąza
nie  podjęte przez grom adę —

-to obow iązek obyw a te lsk i. A  je 
ś li tak, to czyż może być taka 
gromada, k tó ra  n ie  w yko n u je  
swego planu?

Rząd nasz w yraźn ie  pow ie 
dz ia ł: C i ch łop i, k tó rzy  do 28 
lu tego odstaw ią zaległe nadw yż
k i zbożowe, odniosą podw ójne 
korzyści. N ie ty lk o  dostaną rze
te lną  cenę za zboże, ale skorzy
sta ją  ze znacznych u lg  w  sp ła
cie za liczk i na podatek g ru n to 
wy. To zarządzenie Rządu — to 
w ie lk a  zdobycz d la  nas, p racu
jących ch łopów  to słuszna i  spra 
w ie d liw a  nagroda dla  tych  
wszystk ich , k tó rzy  te rm inow a  
odstawą zboża b iją  speku lan
tów , a ludziom  pracy zapew nia
ją  chleba do syta.

N ie  w ysta rczy jednak, że 
część ch łopów  z grom ady do
trzym a ła  swego słowa. T u  cho
dzi o to, by p lan grom adzki by! 
w ykonany w  te rm in ie  w  każ
dej w s i w  100 proc. To leży w  
naszym in teresie, to je s t w  in te 
resie ludności p racu jące j całe
go k ra ju .

M y, ch łop i z K ręczkow a, po
s tanow iliśm y do 20 lu tego w y 
rów nać w szystkie  zaległości w  
naszym rocznym  p lan ie  i  od
staw ić b raku jące  jeszcze 9' ton 
zboża.

C zyta liśm y w  gazecie i  s ły 
szeliśmy przez rad io  gorące sło
wa gó rn ika  z W a łb rzycha B ro 
n is ław a W altosza, k tó ry  sw ym  
towarzyszom  pow iedzia ł: „M u 
s im y dać Polsce w ięce j węgla. 
Bo w ęg ie l to rzecz n a jw a ż n ie j
sza dla  budow y p lanu 6 -le tn ie - 
go, a w  p lan ie  chodzi o spraw y 
w ie ik ie , o socja lizm  i. po kó j.“

C h łop i z Dolnego Śląska! 
R ozw ińm y w spó łzaw odn ic tw o o 
to, k to  z nas szybciej i  le p ie j 
w ykona swoje zobowiązania. 
Z aostrza jm y swą czujność prze
c iw ko  w rogom  grom ady, k u ła 
kom  i  spekulantom .

C zuw a jm y nad tym , aby ¡.ni 
jeden k ilo g ra m  zboża z ich nad
wyżek nie  szedł na spekulację 
W szystkie na dw yżk i zbożowe 
sprzedajm y Państwu, o rg an izu j
m y  zbiorow e odstawy zboża, by  
przed okiem  grom ady nie  uszedł 
żaden z opornych zalegających 
w  w yko na n iu  p lanu.

W alczym y o zwycięsk ie  w y k o 
nanie naszych zobowiązań. Pu 
chodzi o sprawę w ie lką  —  o 
nasz p lan 6 -le tn i, o pokó j i  do
b ro b y t“ .

N arada warszawskich czytelników  pisma 
„O  trw a ły  pokój, o dem okrację ludową!

(f) W  sali Stołecznej Rady Na 
rodow e j odbyła się 8 bm. narada 
warszawskich czy te ln ikó w  cza
sopisma „O  trw a ły  pokój, o de
m okrac ję  lu d o w ą !“ .

N a itidę , w  k tó re j uczestni
czyło k ilkase t osób, zagaił sekre 
ta rz  K o m ite tu  W arszawskiego 
PZPR tow . W icha. Następnie 
zabra ł głos członek ko leg ium  re 
dakcyjnego czasopisma „O  trw a  
ły  pokój, o dem okrację  lu d o w ą !“  
— tow . K a p liń sk i. Celem n a ra 
dy —  s tw ie rd z ił m ówca —  jest 
naw iązan ie k o n ta k tu  m iędzy re 
dakcją  a czyte ln ikam i.

B iu ro  In fo rm a cy jn e  P a r t i i K o 
m un istycznych i  Robotniczych, 
powziąwszy decyzję o w ydan iu  
czasopisma „O  trw a ły  pokój, o 
dem okrację  lu d o w ą !“  —  s taw ia ło  
sobie za cel stworzenie a u to ry 
ta tyw nego organu odzw ie rc ie
dlającego życie i  w a lkę  p a r ti i 
wchodzących w  skład B iu ra , a 
także p a rtii,  k tó re  n ie  wchodzą 
w  jego skład.

Mobilizacja mas 
do walki o pokój

Gazeta zaczęła w ychodzić w  
lis topadzie 1947 r.; ju ż  w tedy  
zaczęła się . w y raźn ie  zarysow y
wać powojenna p o lity k a  im pe
r ia liz m u  am erykańskiego, dążą
cego, na w zór h itle ro w s k i, do a- 
w a n tu r w o jennych  i  do panowa 
n ia  nad św iatem . I  dlatego sta
nę ło przed gazetą zadanie m o
b ilizo w a n ia  najszerszych mas do 
w a lk i w  ob ron ie  zagrożonego 
pokoju.

Jednym  z g łów nych zadań p i
sma —  s tw ie rd z ił m ówca —  jest 
udzie len ie pomocy pa rtiom  w  
w ychow an iu  k a d r w  duchu m ar 
ksizm u -  len in izm u , w  zwalcza
n iu  ideo log ii bu rżuazy jne j. Cza 
sopismo odgryw a poważną ro 
lę na fronc ie  ideolog icznym  w  
walce o p ra w id ło w ą  lin ię  p o lity 
czną p a rtii.  Gazeta energicznie 
i  system atycznie dem askuje 
kon trre w o lucy jne , faszystowskie 
oblicze T ito .

O św ie tla jąc  sytuację  w  róż
nych partiach , czasopismo do
pom ogło rów n ież PZPR  zrozu
m ieć is to tę  gom ułkowszczyzny 
i  przezwyciężyć ją.

M ówca podaje następnie cy 
fry ,  ilu s tru ją ce  rozw ó j i zasięg 
czasopisma „O  trw a ły  pokój, o 
dem okrację  lu do w ą !“  Czasopi
smo to w ychodzi w  16 językach 
i  dociera co n a jm n ie j do 59 k ra  
jów .

Po p rzem ów ien iu  tow . K a p liń  
skiego w yw iąza ła  się bardzo o- 
żyw iona dyskusja , w  k tó re j 
w z ię li udz ia ł p a r ty jn i i  bezpar
ty jn i czyte ln icy  czasopisma.

Demaskowanie titowskiego 
faszyzmu

Tow. Szpakow icz podkreśla 
n iezw yk le  doniosłą rolę, jaką  o- 
degra ło czasopismo w zdemasko 
w an iu  i zw alczaniu titow skiego 
faszyzmu oraz odchyleń od pra 
w id ło w e j l in i i  p a rty jn e j — w  
różnych k ra jach . S tw ie rdza on, 
że czasopismo zbyt m ało m ie j
sca poświęca w ym ian ie  doświad 
czeń m iędzy k ra ja m i dem okra

c j i  lu do w e j w  dziedzin ie socja li 
stycznego w spółzaw odn ictw a 
pracy.

Tow. Jacz, ko le ja rz , s tw ie r
dził, że czasopismo „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację  lu d o w ą !“  
jes t nieocenionym  doradcą w  
p racy p a rty jn e j i  społecznej. A -  
pe lu je  on do red akc ji, by roz
szerzyła m a te ria ł in fo rm a cy jn y  
z dz iedziny pracy podstaw o
w ych o rgan izac ji p a rty jn y c h  w  
k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j. 
P roponu je  on rów n ież zwiększę 
n ie  zasięgu in fo rm a c ji, dotyczą
cych rac jon a lizac ji p racy i  no
w a to rs tw a  w  k ra ja ch  dem okra
c ji ludow ej.

Uwagi czytelników
Tów. K on a rsk i pros i o uw zględ 

nien ie  w  czasopiśmie zagadnień 
m łodzieżowych w  Z w ią zku  Ra
dzieck im  i  w  k ra ja ch  dem okra
c ji ludow ej.

Tow. D ziekan stw ierdza w ie l
k ie  znaczenie a r ty k u łu  w stęp
nego. A r ty k u ł w stępny zwraca 
uwagę na na jważnie jsze zagad
n ien ie  tygodnia.

In n i m ów cy z w ró c ili się do 
re d a kc ji z prośbą c w p ro w a d z ę  
nie dz ia łu  ku ltu ra lneg o , rozsze
rzenie te m a tyk i gospodarczej 
oraz dz ia łu  fe lie tonu.

Wszyscy uczestnicy dyskus ji 
p o d k re ś lili równocześnie donio
słą rolę, ja ką  czasopismo to od 
g ryw a  w  Polsce, jako  pomoc w  
p racy codziennej działaczy po li 
tycznych i  społecznych oraz ja 
ko  źród ło n iezw yk le  cennej in 
fo rm ac ji.

ZM P-ow cy z N ow ej 
H u ty  zobow iązu ją  si$ 
sk róc ie  o po łow ę  cza# 

re m o n tu  sprzę tu  
budow lanego

(a) M łodzieżow e b rygady  pro-  
dukcyjne, za trudn ione w  w ar
sztatach rem ontow ych Nowej 
H u ty , gdzie dokonuje się napra
w y  sprzętu, zobow iązały siQ 
skrócić o połowę czas przezna
czony na rem ont kopaczek 
i spychaczy. .

P odejm ując to  zobowiązanie, 
k ie ro w n ik  b rygady W ł. G rocha
la pow iedzia ł:

„Z e  w szystk ich  fo rm  protestu, 
k tó ry m i wszyscy uczciw i ludzie 
na św iecie w yraża ją  oburzenie 
p rzeciw  próbom  przygotow ania  
now ej pożogi w o jenne j, n a j
skuteczniejsza jes t ta, k tó rą  sto
su jem y — wzm óc .wysiłek, by 
poidnieść potęgę gospodarczą 
Polski, a z nią. potęgę m iędzy
narodowego obozu poko ju “ .

C oraz w ięcej lu d z i 
p racy w ZSRR k u p u je  

sam ochody osobowe
(f) M O S K W A  (PAP). W  1950 

roku  ludność Z w ią z k i; Ra
dzieckiego zakup iła  d la  p ry w a t
nego uży tku  4 -k ro tn ie  w ięcej 
samochodów osobowych niż w  
roku  1949. Sprzedaż samocho
dów  osobowych zw iększyła  się 
we w szystk ich  rep ub lika ch  ra 
dzieckich, a szczególnie na  
U k ra in ie  (7-kro tn ie ), w  U zbek i
stan ie i  A rm e n ii (9-k ro tn ie ) itd . 
N abyw cam i samochodów są ro 
bo tn icy  —  stachanowcy, inży
n ierow ie , ko łchoźnicy, pisarze, 
ludz ie  n a u k i itd .

P o lic ja  japońska  
aresztow ała 

5 1 9  ko m u n is tó w
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi agencja TASS, do Szangha
ju  nadeszły w iadom ości o da l
szych aresztowaniach kom un i
s tów  w  Japon ii. L iczba areszto
w anych w ynosi ju ż  519 osób. 
W ładze japońsk ie  rozw ażają 
sprawę podjęcia a k c ji rep re sy j
nej wobec osób rozpowszechnia
jących u lo tk i p rzec iw ko  udzie
la n iu  baz Stanom  Z jednoczonym  
i p rzeciw ko separatystycznem u 
tra k ta to w i pokojowem u.

A gencja  K iodo  Cusi podaje, 
iż  rząd japońsk i zamierza zde
legalizować p a rtię  k o m u n is ty - ' 
czną.

N aró d  fra n c u s k i 
p ię tnu je  p ro w o ka cy jn e  
ośw iadczenie P oncet’a

(f) P A R Y Ż  (PAP). N a łam ach 
pisma „Les Le ttres  Françaises“  
ukazał się a rty k u ł, p ię tnu jący  
p row okacy jne  oświadczenie
Franço is Ponceta w  spraw ie 
g ran icy nad O drą i  Nysą.

W ystąp ien ia  pana François 
Ponceta p rzeciw ko te j g ran icy 
by ło  —  podkreśla iron iczn ie  a- 
u to r a r ty k u łu  —  p iękn ym  po- . 
da rk iem  dla  „p rz y ja c ió ł“ z h i t 
lerowskiego W ehrm achtu, za
proszonych do Paryża.

P ism o francusk ie  podkreśla, 
że rów nież dem okratyczne 
N iem cy uw aża ją gran icę na O - 
drze i Nysie za gran icę pokoju. 
P rzeciw ko g ran icy  te j w ystępu
ją  na tom iast tacy N iem cy, ja k  
Skorzenny, Heusinger, Speidel i  
K rup p .

Konferencja z delegatam i zagranicznym i 
-  uczestnikami zjazdu P C K

W ystąp ien ie  d e le g a tk i ra d z ie ck ie j d r. Z o f i i  Speraóskie j
(f) W  celu w y m ia n y  dośw iad

czeń pracy Czerwonych K rzyży  
i  zapoznania się z osiągnięciam i 
Czerwonego K rzyża  i  Czerwo
nego Półksiężyca w  Zw iązku 
R adzieckim  Zarząd G łów ny 
PCK zorgan izow ał w  d n iu  3 
bm. kon fe renc ję  z udzia łem  de
legac ji zagranicznych, k tó re  u -
czestn iczyły w  I  K ra jo w y m  
Zjeździe ’ PCK. Ze szczególnym 
zainteresowaniem  zebrani w y 
s łucha li p rzem ów ien ia przed
s ta w ic ie lk i ZSRR d r  Z o f ii Spe- 
rąńsk ie j.

G łów nym  zadaniem  Czerwo
nego K rzyża  i Czerwonego P ó ł
księżyca ,w Z w ią zku  Radziec
k im  jest stałe podnoszenie zdro
wotności mas pracujących przez 
masówe szkolenie najszerszych 
rzesz społeczeństwa i szerzenie 
ośw iaty san ita rne j, niesienie po
m ocy o fia rom  w o ln y  i k lęsk ży
w io ło w ych  oraz ak tyw fia , zde
cydowana w a lka  o pokój.

W szeregach 20-m ilionowe1 
rzeszy radzieckiego Czerwonego 
K rzyża oprócz ro b o tn ikó w  i ko ł 
choźników  zńa jdu ja  się znani 
naukowcy, w y b itn i przodownicy 
i rac jona liza to rzy  p racy oraz 
ok. 5 m ilio n ó w  m łodzieży.

Decydujące znaczenie w  p ra 
cy o rgan izacji czerw onokrzys- 
k ie j w  ZSRR posiadają podsta
w ow e je j ogniwa —  ko ła  Czer
wonego KJrzyża i  poste runk i sa
n ita rne , istn ie jące we w szyst
k ich  fabrykach, kołchozach, sow 
chozach, na dworcach, w  szko
łach itp .

W  ten sposób —  pow iedzia ła  
delegatka radziecka — re a lizu 
je  się w  naszej o jczyźnie hasła 
Lenina: „Z d ro w ie  lu du  jest dzie 
łem  i  troską samego lu d u “ .

Jednym  z naczelnych zadań 
radzieckiego Czerwonego K rz y 
ża jest w a lka  o pokój. Radziec
k i Czerwony K rzyż  w a lczy o 
pokój przez w ychow yw an ie  no
wych. zdrow ych, przepojonych 
duchem socjalistycznego hum a
n ita ryzm u  obyw a te li. B io rąc u- 
dz ia l w  kon ferencjach i posie
dzeniach zagranicznych Czer
wonych K rzyży , delegaci ra 
dzieccy wałcza o pokój dema
skując fila n tro p ijn e , burżuaz,, j -  
ne ideologie czerw onokrzyskie 1 
p rzeciw staw ia jąc im  praw dziw e 
hum an ita rne  i społeczne zada 
nia radzieckiego Czerwonego 
K rzyża

„R adz ieck i Czerwony K rzyż  i 
Czerwony Półksiężyc — ośw iad 
czyła na zakończenie d r Spe- 
rańska — będzie da le j w zm a c
niać p rzy jaźń  i zacieśniać współ 
prace z b ra tn im i Czerwonym i 
K rzyżam i państw  dem okrac ji 
lu do w e j.“

P rzem aw ia jący następnie de
legaci Czerwonych K rzvży  Cze
chosłowacji, W ęgier, R u m un ii i 
B u łg a rii om ó w ili działa lność 
tych organ izacji w  ich k ra jach  
Czerwone K rzyże  w  państwach 
dem okrac ji ludow e j po p rze ję 
ciu w ładzy przez iu d  zm ie n iły  
zupełnie swój charakter. Z za
k łam anych pseudo -  dobroczyn
nych organ izacji, ja k im i b y ły  za 
rządów kap ita lis tycznych  prze
ksz ta łc iły  się one w  masowe, lu 
dowe organizacje, służące n r,j- 
szerszym rzeszom pracującym .

Na zakończenie kon fe ren c ji 
prezes Zarządu G łównego PCK 
d r R u tk iew icz  podkreś lił, że 
w spaniałe osiągnięcia radziec-

wonego Półksiężyca będą d l i  
PCK wzorem  i przyk ładem  w 
dalszej pracy.

N ow y n u m e r p ism a 
„O  trw a ły  p o k ó j, 

o d e m okra c ję  ludow ą“
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  

d n iu  9 lu tego ukaza ł się w  B u 
kareszcie 6 num er czasopism a 
„O  trw a ły  pokój, o dem okrację 
lu d o w ą !"

W  a rty k u le  w stępnym  pt. 
„S ta ły  rozw ó j gospodarki w  k ra 
jach dem okrac ji lu d o w e j“  pod
su m o w an e  zostały w y n ik i w y 
konan ia narodow ych planów  go
spodarczych w  tych kra jach.

Na pierwsze j s tron ie  ' czaso
pisma zamieszczone są dod’e'  
sienią z F ra n c ji, Ń iem ieC: 
Włoch, Czechosłowacji, USA * 1 
H iszpan ii o wa lce lu dó w  o po
kó j, ja k  rów nież a r ty k u ł redak
c y jn y  pt. „H an iebna i oszczer
cza uchw a ła “  (o m achinacjach 
im p e ria lis tó w  am erykańskich w  
ONZ).

P ism o zamieszcza a r ty k u ł 
członka B iu ra  Politycznego i w i
ceprzewodniczącego K P  W. B ry 
ta n ii Palm e D u tt ‘a pt. „W a lka  o 
niezawisłość W. B ry ta n ii“ .

K o m ite t W ykonaw czy K P  W. 
B ry ta n ii rozesłał specjalne pis
mo po lityczne  do wszystk ich 
swych członków. W y ją tk i z te 
go pism a cy tu je  osta tn i num er 
czasopisma „O  trw a ły  pokój, o 
dem okrację  lu do w ą !“ . P ism o o- 
m aw ia  rów nież opub likow any 
n iedaw no program  K P  W. B ry 
tan ii.

W  num erze zna jdu jem y a r ty 
k u ł sekretarza generalnego K o 
m un istyczne j P a r t ii B e lg ii —  
Edgara La lm anda pt. „N a ród  
b e lg ijsk i wa lczy o pokój i  n ie 
zawisłość narodow ą“ .

P ią te j rocznicy h istoryczne
go przem ów ien ia Józefa S ta lina  
na zebran iu przedw yborczym  w  
s ta lino w sk im  okręgu w y b o r
czym M oskw y, poświęcony je s t 
a r ty k u ł Cesare M arcucci.

Czasopismo p u b lik u je  rów nież 
recenzję ks iążk i p rzebyw ające
go obecnie w  w ięz ien iu  sekre
tarza generalnego K om un is tycz
nej P a r t ii USA — E. Dennisa 
pt. „Idee, k tó ry c h  n ie  można u - 
w ięz ić “ .

W  num erze zna jdu jem y po
nadto lis t  ze S ty r ii pt. „W  k o 
lo n ii im p e ria lis tó w  anglo-am e- 
ryka ń sk ich “ , „N o ta tk i po litycz 
ne“  Jana M arka  pt. „B a n k ru -

kiego Czerwonego K rzyża i Czer -ctwo tito w có w  we W łoszech“  i
„Z brodn ia rze  zw a ln ia ją  zbrod
n ia rzy “ , ja k  rów n ież k ron ikę  
pa rty jną .
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W spółdzie ln i p rodukcyjne j im . S ta lina  w Kam ieńcu Plan musi dotrzeć do każdego robotnika

Członkow ie zarządu spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j im . S ta lina  w  K am ieńcu : S tan is ław  Garstka, 
Stan is ław  W ypych i  Ignacy F ilip ia k  wespół z przedstaw icielem . Ośrodka Maszynowego 

w e  Lw ów ku , agronom em  Janem S akow skim  opracow ują p lan  w iosennych robót w  polu
F o to  A R

B lo k i: 21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 
28, 18, 34 i  45 w  osiedlu A - l  m ia 
sta Nowa H u ta  są ju ż  c a łk o w i
cie gotowe. P ostaw iliśm y je  w  
stanie surowym , w yko ń c z y li
śmy, o tynkow a liśm y. M ieszkają 
w  tych domach nasi towarzysze 
— budowniczow ie m iasta i  kom 
b ina tu  Nowa Huta.

Dopiero ro k  p racu ję  p rzy b u 
dowie pierwszego socja lis tycz
nego m iasta w  Polsce Ludow ej. 
A le  ten ro k  — ro k  1950 — na
uczy! m nie  dużo. B y ł on dla 
m nie i  dla m o je j b rygady rok iem  
poważnych osiągnięć. M usim y 

jednak  przyznać, że pope łn iliśm y 
rów n ież błędy. Na doświadcze
niach zeszłorocznych uczym y się 
lep ie j, rac jo n a ln ie j budować w  
br.

Jakież to  doświadczenia?

Co nam dał rok 1950?
Nasza brygada w ykona ła  w  

iV  k w a rta le  ub. roku  504 proc. 
norm y. Należy ona do brygad, 
k tó re  w j^konu ją  zarówno prace 
m ura rsk ie , ja k  i tynkow an ie  ,u -  
dynku. To połączenie prac m u 
ra rsk ich  i tynka rsk ich  naszej 
brygady w ym aga ło oczyw iście 
odpow iedn ie j, .w łaściwej orga
n izac ji roboty.

I  ta k  brygada została podzie
lona na dw ie  grupy. Do p ie rw 
szej należą 4 na jle ps i m urarze 
z 8 podręcznym i. Do d rug ie j 
należy 5 najlepszych tyn ka rzy  
z 2 podręcznym i. Praca obu 
grup jes t skoordynowana — 
tak, że n ik t  z członków całej 
brygady nie  ma żadnych prze
stojów.

Co spowodowało nasze zw y
cięstwa produkcyjne? Jakie  b y 
ły  źródła osiągnięcia przez na
szą brygadę przodującego m ie j
sca wśród brygad m ura rsk ich  i 
m u ra rsko -tyn ka rsk ich  m iasta 
Nowa Huta?

Otóż n iezw yk le  cenne i boga
te doświadczenie przyn iosło  na
szym m urarzom  współzawodnic
tw o  ub. roku  o ty tu ł na jlepszej 
t r ó jk i  m u ra rsk ie j m iasta Nowa 
Huta. do którego p rzystąp iła  
prócz m o je j t r ó jk i  (jeszcze przed 
utw orzen iem  brygady), trm ka  
przodow nika pracy tow . K aw ila  
H a jty . tow. W ładysław a W a
dowskiego oraz tow . K az im ie 
rza M ajora.

Tow. K a ro l H a jto  po łożył 
16.698 cegieł w  ciągu 8 godzin. 
O bserw ując z tow . W adow skim  
jego pracę, doszliśm y do w n io -

Z wiekowego zacofania ku socjalizmowi
Sukcesy gospodarcze ludow ej B u łg a rii

B u łga ria  by ła  znana przed w o j-  
■ ną na ryn ku  gospodarczym z 

eksportow ej w ieprzow iny, eks
p o rto w e j pszenicy, eksportow e
go ty to n iu  i eksportow ych o- 
le jk ó w  B ardzie j w ta jem n i - 
czeni w iedzie li, że są tam  tez 
ja k ieś  rudy żelazne i inne su
rowce. N a jle p ie j po in fo rm ow a
ne by ły  „s fe ry  gospodarcze“ 
k ra jó w  im peria lis tycznych . P ier 
wsze skrzypce gra ł tu  niem iec
k i ka p ita ł finansowy, k tó ry  w 
sercu B ałkanów , w  punkcie 
gdzie k rzyżu ją  się lin ie  kom u
n ika cy jn e  łączące Europę z 
T u rc ją  i B lisk im  Wschodem — 
u trz y m y w a ł przy pomocy mo
na rch ii, ka m a ry li dw orsk ie j i 
ga rs tk i m ie jscow ych k a p ita lis 
tów 1 — p iękny i bogaty k ra j w  
stanie pó łko lon ia lnego zacofania 
gospodarczego.

D a w n a  baza o bcych  
k a p ita lis tó w

B ułga ria  o b fitu je  , w  w iele 
cennych surowców, bogata jest 
•w „b ia łe  złoto“  — źródło tan ie j 
w odne j energii e lek tryczne j, ma 
bogate złoża węgla kamiennego. 
S łowem  posiada wszystko co by 
ło  niezbędne by  powstał tu w ła 
sny przem ysł Im peria lis tom  
by ło  jednak w ygodnie j posia
dać w  Europie wasala o ko lo 
n ia ln e j s truk tu rze , gospodarczej, 
dostawcę tan ich a rty k u łó w  ro l
n iczych, źród ło tan ich surowców 
I nieogranipzony w łasnym i 
m ożliw ościam i p ro d u kcy jn ym i 
ryn e k  zbytu dla na jgorszej ta n 
dety. B u łga ria  w yw oz iła  ty toń, 
zboże, byd ło, ■ fu tra , o le jk i ró 
żane, im portow a ła  w szystkie to 
w a ry  przem ysłowe: od sznuro
w ade ł do lokom otyw .

N ie liczne zakłady przem ysło
we (przem ysł ty to n io w y , teks
ty ln y , garbarsk i itd .) by ły  w  
w iększości swej kon tro low ane 
przez ka p ita ł zagraniczny. B y ły  
to  praw ie  w yłącznie fa b ry k i 
przem ysłu lekkiego. N ie było  w 
B u łg a rii ani jednej hu ty  że
laza. Przem ysł m eta lurg iczny 
b y ł znikom y. Węgiel w ydoby
wano n iezw ykle  p ry m ity w n y m i 
m etodam i i to g łów n ie  na po
trzeby opałowe.

Z b ro d n ic z e  p la n y  
t ito w s k ic h  a g en tó w

W yzw olenie B u łg a rii przez 
Armie Radziecką, w yzw olenie

B u łg a rii z macek im p e ria lis tó w  
i ich m ie jscow ych sługusów o- 
tw o rzy ło  przed k ra je m  szerokie 
m ożliwości rozw o ju  gospodar
czego. Zaleczywszy rany zadane 
przez w o jnę  i okupację naród 
bu łgarsk i p rzystąp ił do rozbu
dowy bazy przem ysłow ej, do bu 
dowy przem ysłu ciężkiego, do 
budowy podstaw socjalizm u.

A le  im p e ria liśc i nie rezygnu- 
ją  ła tw o  ze swych ko lo n ii i 
pó łko lon ii.

Jeszcze podczas w o jn y  C hur
c h ill p lanow a ł o tw arc ie  d ru g ie - 
gc fron tu  w łaśnie na B a łka 
nach i B u łga rie  chcia ł zagarnąć 
rów nież przy pomocy janczarów  
tu reckich . S zybki marsz w yzw o
leńczy A rm ii Radzieckie j uch ro 
n ił B u łga rię  przed losem G re
c ji, u w o ln ił naród bu łga rsk i od 
dalszej „o p ie k i"  im peria lis tów .

Gdy nie udało się C h u rc h il
lom i T rum anom  opanować B u ł
g a r ii atakiem  fro n ta ln ym , w y 
w iad  im p e ria lis tó w  chcia ł to 
uczynić ża pomocą tito w s k ie j 
agentury dyw e rsy jn e j w  k ra ju  
i k l ik i  T ra jczo Kostowa.

Im peria liśc i na jba rdz ie j oba
w ia li się rozw oju  gospodarcze
go B u łga rii. P ierwszym  niezbęd
nym  w a run k iem  przekształce
nia B u łga rii z k ra ju  rolniczego 
w ro ln iczo -p rzem ysłow y — a w 
perspektyw ie w  przem ysłow o- 
ro ln iczy  — co stanow iłoby ba
zę dla budowy podstaw socja
lizm u, była, rzecz jasna, budo
wa ciężkiego przemysłu. N ic 
więc dziwnego że agentury im 
peria lis tyczne s tara ły  się wszel
k im i środkam i sabotować i pa
ra liżow ać w y s iłk i narodu bu łg a r 
skiego w  ty m  k ie run ku .

T ito  sam rad z ił B u łg a r ii by 
rozbudowę przem ysłu zostawić 
ju ż  jem u: Jugosław ia budu je  
przecież „w ie lk ie  ob ie k ty “ , s ta r
czy w ięc i d!a B u łg a rii, k tó ra  
ma hodować byd ło , up raw iać ty  
toń  i pozostać ro ln iczym  kra jem .

Nie* jest rzeczą przypadku, że 
k lik a  Kostowa obsadziła k lu 
czowe stanow iska w  bu łgarsk im  
życiu gospodarczym, a sam 
Kostow  us iłow a ł być d yk ta to 
rem  gospodarczym. Cała jego 
działa lność szła w  k ie ru n ku  
rozb ic ia  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego. W szystkie jego 
rozporządzeńia m ia ły ' na celu 
ham ow anie rozw o ju  gospodar-

H. Danków icz
czego, ham ow anie in d u s tr ia liz a 
c ji k ra ju .

M im o systematycznego sabo
tażu k l ik i  Kostowa naród b u ł
garsk i, po raz p ierw szy w  swej 
h is to r ii w o lny , odbudow yw a ł 
k ra j ze zniszczeń w o jennych i 
system atycznie ro z w ija ł swą 
gospodarkę. Jednakże dopiero 
po zdem askowaniu i z lik w id o 
w an iu  — dzięk i czujności B u ł
ga rsk ie j P a r t ii K om un is tycz
ne j — zdradzieckie j ro l i p ro 
w oka to ra  i  szpiega Kostowa i 
jego dobrze zakonspirow anej 
bandy — naród bu łga rsk i p rzy 
s tąp ił do rea lizow ania  h is to 
rycznych zadań, w ytyczonych 
przez Georgi D ym itro w a : do od
rob ien ia  w iekow e j n iew o li i  za
cofania gospodarczego, do re 
a lizac ji p ięcio le tn iego planu 
( 1 9 4 9  — 1953) budow y podstaw 
socjalizm u.

Państwowa K om is ja  P lano
w an ia  ogłosiła w  tych  dn iach 
rezu lta ty  w ykonan ia  p lanu _ w  
roku  1950, d rug im  roku  pięcio
la tk i. P lan p ro d u k c ji przem y
słowej (w łącznie z przem ysłem  
m ie jscow ym ) w ykonany został 
w  100.2 proc., a p lan  p ro d u kc ji 
przem ysłu o charakterze ogólno
k ra jo w y m  w ykonany został w  
107,3 proc. Poziom p ro d u kc ji 
przem ysłow ej wzrósł w  Stosun
ku do roku  1949 o 23,3 proc.

L iczby te same w  sobie ;e 
m ów ią  jeszcze wszystkiego, nie 
da ją  obrazu w ie lk ich  bu do w li 
socja lizm u, pow sta łych po raz 
p ierw szy w  h is to r ii B u łg a r ii za
k ła dó w  ciężkiego przem ysłu, 
dziesią tków  e lek trow n i, h u t itd . 
Pojęcie o tym  dadzą następu ją
ce liczby, k tó re  przytaczam y dla 
p rzyk ładu .

W  roku  1950 w yprodukow ano 
w  B u łg a r ii w ięcej energ ii e lek- 
tfyczn e j, n iż  w  ciągu pięciu  la t 
p rzedw ojennych (1933 — 1937) 
razem wziąwszy. W  roku  1950 
w ydobyto  w ięce j węgla an iże li 
razem w  latach 1936, 1937 i
1938. P rodukc ja  cementu by ła  
w  roku  1950 wyższa, n iż  w  cią
gu czterech la t (1935 — 1938) 
przedw ojennych.

5 0 -k ro tn y  w z ro s t b u d o w y  
m a szy n

O gólny poziom  p ro d u k c ji 
przem ysłow ej w zrósł w  roku

1950 przeszło dw u i p ó łk ro tn ie  
w  stosunku do okresu przed
wojennego.

Sukcesy te osiągnięto przede 
w szystk im  dzięk i rozgrom ieniu 
w rog ich  agentur sabotujących 
rozw ó j gospodarki narodowej, 
a szczególnie przem ysłu cięż
kiego. P a rtia  skoncentrow ała 
swoje w y s iłk i g łów n ie  w  k ie 
ru n ku  tw orzenia bazy prze
m ysłow ej. Sukcesy b u do w n i
ctwa socjalistycznego ilu s tru 
ją  na jw ym o w n ie j poniższe licz 
by. Przem ysł m eta lu rg iczny 
wzrósł 28-krotn ie , przem ysł b- -  
dow y maszyn— 50-kro tn ie— w  po 
rów nan iu  z okresem przedw ojcn 
nym . O w span ia łych bogac
tw ach na tu ra lnych  B u łg a rii, m i
n im a ln ie  w yko rzys tyw anych  
przed w o jną , św iadczy chociaż
by fa k t, że w ydobycie  ru d  że
laznych wzrosło  w  m in ion ym  
roku  p ię tnas tokro tn ie  w  sto
sunku do roku  1939.

W  ciągu jednego ro ku  pow 
sta ły w  B u łg a r ii 373 nowe fa 
b ry k i,  k tó rych  znaczną w ię k 
szość stanow ią zakłady prze
m ysłu  ciężkiego. B u łga ria  p ro 
du ku je  obecnie autom atyczne 
ob ra b ia rk i, m ło ty  pneum atycz
ne, prasy hyd rau liczne  i  inne 
maszyny dla potrzeb rozbu
dowującego się ciężkiego prze
m ysłu. W  roku  1950 w yp ro d u 
kow ano 50 rodza jów  nowych 
maszyn, im portow anych  przed
tem z zagranicy.

Osiągnięcia te b y ły  m ożliw e 
przede w szystk im  dzięk i wszech 
stronne j pomocy Z w iązku  Ra - 
dzieckiego, k tó ry  od m om entu 
w yzw o len ia  dostarcza B u łg a rii 
surowców, maszyn i urządzeń 
technicznych. Większość nowo - 
powstałych fa b ry k  o trzym a ła  
c a łk o w ity  ekw ipunek technicz - 
ny  ze Z w iązku  Radzieckiego.

Walka o socjalistyczną 
przebudowę wsi

Rok 1950 b y ł rów nież rok iem  
prze łom u w  walce o stworzenie 
bazy socja listycznej na w s i 
bu łgarsk ie j.

R o ln ic tw o  bu łgarsk ie  na le
żało przed w yzw oleniem  k ra 
ju  do na jb a rdz ie j zacofanych w  
Europie. W iększość gospodarstw 
posiadała n a jp rym ityw n ie jsze  
ty lk o  narzędzia up ra w y  ro li.

Żelazny p ług b y ł rzadkością na 
wsi bu łgarsk ie j. Często pow ta
rzające się susze w yw o ły w a ły  
w  w ie lu  okręgach klęskę głodu.

Powstające po w yzw olen iu  
k ra ju  spółdzielnie p ro d u k c y j
ne tzw. TK ZS , posiadające dzię
k i sta łym  dostawom  ze Z w ią 
zku Radzieckiego, tra k to ry , 
kom ba jny  i  inne nowoczesne 
m aszyny ro ln icze (jedyn ie  w  
la tach 1947 -  48 nadeszło ze 
Z w iązku  Radzieckiego 2526 
tra k to ró w , 3000 p ługów  tra k to 
row ych  i setk i innych  maszyn, 
a w  r. 1949 im p o rt wzrósł o 50 
proc.) — osiągnęły w  p ie rw 
szych la tach swego is tn ien ia  
znaczne sukcesy. D z ięk i budo
w ie  kana łów  naw adnia jących, 
un iezależnia jących spółdzielnie 
od kap rysów  p rzyrody, dzięki 
nowoczesnym m etodom  up raw y 
z iem i i  dobre j o rgan izacji p ra 
cy — średni urodza j w  T K Z S  
przewyższył w  la tach 1949-50 
o 30 — 40 proc. urodza j w  gos
podarstwach in dyw idu a ln ych .

W ym ow a tych  fa k tó w  by ła  
najlepszą propagandą wyższo
ści spółdzielń p rodukcy jnych . 
F ak t ten zrozum ie li i w aha jący 
sie w  swej masie średniacy. 
M ów ią  o ty m  liczby  ubiegłego 
roku.

Jeżeli na 1 stycznia roku  1950 
by ło  w  B u łg a r ii 1600 T K Z S  
obejm ujących 156.483 gospo
darstw a i 550.836 ha ziem i, to na 
1.1.1951 is tn ia ło  ju ż  2560 spół
dzielń, do k tó rych  należy 
547.750 gospodarstw i  2.200.000 
ha ziem i. L iczby  te świadczą 
przede w szystk im  o znacznym 
rozszerzeniu się is tn ie jących  
ju ż  spółdzielń, k tó re  w  w iększo
ści gromad obe jm u ją  ju ż  wszy
s tk ich  średnio i  d robnoro łnych 
chłopów.

*
W spaniałe osiągnięcia b u łg a r

sk ie j gospodarki narodow e j, n ie 
zw yk łe  tem po budow y przem y -  
słu w  k ra ju  do niedawna zaco - 
fanym , w k ra ju , k tó ry  jeszcze 
sześć la t tem u b y ł doszczętnie 
wyczerpany po w ie low iekow ym  
ucisku — sukcesy te s ta ły  się 
fak tem  ty lk o  dz ięk i tem u, że 
B u łga ria  w kroczy ła  na szero
ką drogę budow n ic tw a socja li -  
stycznego. Droga ta o tw ie ra  
przed narodem  bu łga rsk im  nowe 
w spaniałe pe rspektyw y dalszego 
twórczego rozw oju .

Stanisław  F ig ie l
m u ra rz , p rz o d o w n ik  p i’a cy  

z N o w e j H u ty

sku, że dotychczasowy rozdzia ł 
pracy w  obrębie jedne j t r ó jk i 
można* zm ienić i usprawnić. 
Tow. K a ro l H a jto  pracował 
..starą", u ta rtą  wszędzie metodą. 
M ianow ic ie  — jeden z podręcz
nych la ł wapno na m ur. d rug i 
podawał cegłe m urarzow i, k tó 
ry  z kolei uk iada ł ją  na murze 
a następnie w y ró w n yw a ł

Celem ograniczenia do m in i
m um  zbędnych ruchów  i w  ce
lu pełnego •w yko rzys ta n ia  cza
su, tow*. W a d o w sk i' w p row adz ił 
małą. lecz n iezw yk le  ważną po
prawkę, N a s z y m  ona polegała? 
Otóż d ru g i z podręcznych za
m iast podawać cegły m ura rzo
w i. k ła d ł je  bezpośrednio na 
m ur. a sam m urarz, postępując 
za n im , w y ró w n y w a ł • je  ty lko . 
Tow. W adowski u łoży ł 19.145 
cegieł, w ykonu jąc  ekoło 500 
proc. norm y.

Wysunęliśmy się na czoło
współzawodniczących

brygad
W spółzaw odnictw o o ty tu ł 

na jlepszej t r ó jk i  m u ra rsk ie j 
m iasta Nowa H uta  w ym agało 
od nas dużego w y s iłk u  organ i
zacyjnego i  pom ysłowości rob o t
n icze j. W  toku  pracy np. zasto
sowaliśm y uspraw niony przez 
nas tzw . kubełek m ura rsk i, u - 
żyw any do rozlew ania zaprawy 
przez podręcznego. U sp raw n ie 
nie to, opracowane w raz z tow. 
W adowskim , zostało zatw ierdzo
ne przez w ydz ia ł ‘ m odern izacji. 
U żyw anie kube łka  w y b itn ie  u - 
ła tw iło  rozlew anie zapraw y na 
murze, przyspieszyło robotę i 
pop raw iło  jakość wznoszonego 
m uru .

I  ta k  — dzięk i wyższej orga
n izac ji pracy, skorzystan iu  z do
świadczeń brygad współzawod
niczących i  uspraw nien iom  — 
u łoży liśm y w  ciągu godziny i 
trzech kw adransów  4.680 cegieł. 
W ysunę liśm y się na czoło współ 
zawodniczących tró je k . Poziom

naszej p racy u trzym u jem y i  i
nadal.

Czy m og liśm y jednak osiągnąć 
w iększy sukces produkcy jny?  
Czy to, co uzyska liśm y w  ub. 
roku , by ło  m aksim um  tego, co 
by liśm y  w  stanie dać?

M og liśm y n ie w ą tp liw ie  w yże j 
podnieść wydajność pracy, gdy
by nie pewne błędy — tak  na
sze, ja k  i k ie row n ic tw a .

U s u w a m y
d otych czaso w e b łę d y

Jakie to  byłv^ biedy?
Jednym  z na jpoważnie jszych 

naszych błędów było  to. że. w y 
konując pracę, zw racaliśm y 
przede w szystk im  uwagę na 
szybkie w ykonanie . niedosta
tecznie walcząc o jakość p ro 
d u kc ji i o oszczędność. W  rezu l
tacie — jakość wznoszonych 
przez nas m urów  pozostawiała 
jeszcze n iek iedy  w ie le  do życze
nia, a w okó ł b u do w ii w a la ły  się 
n ieraz s te rty  potłuczonej, n ie 
w yko rzystane j cegły.

Teraz będziem y bić się o ja 
kość i  oszczędność. Będziemy 
się b ić i o to, aby k ie row n ic tw a  
budow y ściśle j w spółp racow ały 
ze sobą i  uzgadnia ły p lany ro 
bót.

B ra k  w spółp racy bow iem  mię 
dzy k ie ro w n ic tw a m i, m iędzy 
m a js tra m i często u tru d n ia ł nam 
planową pracę. Oto np. prace, 
k tó re  m ia ły  być wykonane w 
czasie późniejszym , w yko nyw a
ne b y ły  n ieraz wcześniej, tak. że 
np. po w y tyn ko w a n iu  budynku 
trzeba by ło  po raz d rug i p rzy 
stępować do prac ju ż  ukończo
nych. Pow iększało to znacznie 
koszt budow y oraz un iem ożli 
w ia ło  rozpoczęcie prac na in 
nych blokach.

W  zasadzie w  ub. roku  nie 
przedkładano nam  harm onogra 
mów, co by ło  przyczyną tego. 
że pow staw ały opóźnienia w 
pracy, gdyż robo tn icy  n ie  w ie 
dzie li, ja k i jes t zakres ich czyn 
ności, an i też nie zna li te rm i 
nów  w ykonyw anych  robót.

W  roku 1951 będziem y w a l
czyć o to, aby plany, k tó re  ma 
m y do wykonania , znane b y ły

nie  ty lk o  k ie ro w n ic tw u , nie t y l 
ko m a js trom , ale ażeby dociera
ły  one do każdego robotn ika , 
gdyż ty lk o  w tedy będzie można 
lep ie j i  w yd a jn ie j pracować.

Poważnym  ham ulcem  w  na
szej pracy by ło  nieodpow iednie 
składanie dowożonych m ateria 
łów  na budowę oraz nieprze
strzeganie te rm in ów  dostaw. 
W yn ika  stąd. że trzeba dok ła 
dać w ięcej starań, aby te rm in  
oraz miejsce składania m a te ria 
łów  b y ły  ściśle przestrzegane. 
Jak przekonaliśm y się. za n ie
te rm inow e  i n ieodpow iednie 
składanie m a te ria łó w  w  poważ
nym  stopniu ponosi w inę PKS, 
k tó ry  nie k o n tro lu je  pracy szo
ferów  i nie stara się dobrze w y 
w iązyw ać z powierzonych m u 
obow iązków.

Zbliża sie okres wzmożonych 
robót budow lanych. Nasza b ry 
gada przygo tow u je  sie do n ich 
z cała energią.

P rzygo tow u ją  sie rów nież k ie 
row n ic tw a  poszczególnych g rup  
robót. I tak  np. na iednej z o - 
sta tn ich narad w ytw órczych  —  
w grupie robót n r 4. przedsta
w ic ie le  k ie row n ic tw a  zobowią
zali sie dostarczać na czas b ry 
gadom harm onogram y i m ate
r ia ł. brygadziści zaś — w prow a
dzić system kom pleksowego o— 
szczędzania. W ten sposób b łę 
dy zeszłoroczne lik w id u je  się 
ju ż  teraz, przed rozpoczęciem 
wzmożonych prac. Wszyscy bo
w iem  zdajem y sobie sprawą, że 
b łędów  tych nie  w o lno nam po
w tórzyć.

M usim y bardzie j jeszcze pod
nieść w ydajność i walczyć o 
obniżenie kosztów budowy, o 
w yko rzystan ie  każdej cegły, każ 
dego k ilog ram a zaprawy.

Poprzez nasze organizacje par 
ty jn e  i rady zw iązkowe bić się 
będziem y i nadal o to, by wszy
stk ie  ogniwa budowy uspraw 
n iły  swoją pracę — tak, aby 
brygady m ura rsk ie  m ogły bez 
posto jów  i ściśle według h a r
m onogram u w ykonyw ać swe 
trudne, odpow iedzialne i za
szczytne zadanie: wznoszenia 
m u ró w  socjalistycznego m iasta 
— Nowa Huta.

Produkcja kombajnów do zb ió rk i bawełny w ZSRR

Taszkienckie Z ak łady  B udow y Maszyn R olniczych w y k o n u ją  nowe kom ba jny  k o n s tru k c ji in 
żyn ie rów  radzieck ich  do zb io ru  bawełny. K om ba jn  w  ciągu dn ia zbiera do 6 ha bawełny, 

zastępując prace 300 ludzi. Na zd jęciu : seria gotowych maszyn w  h a li m ontażow ej
’  F o to  S IB

Krwawy imperializm amerykański
Podajem y a r ty k u ł zamiesz

czony pod powyższym  ty tu łe m  
w  „P raw dz ie “  dn. 8. 11. 51 r.

Prowadzona przez koła rzą 
dzące Stanów Zjednoczonych, 
przy czynnym  udzia le im p e ria 
lis tó w  innych  k ra jó w , p o lityka  
agresji i rozpętyw ania w o jny  
stanow i bezpośrednią kon tyn u 
ację ca łe j dotychczasowej drogi 
am erykańskiego im peria lizm u , 
którego h is to rię  Len in  schara
k te ryzow a ł jako  k rw a w e  dzieje 
krw aw ego im peria lizm u .

Len in  podkreśla ł bezustannie 
agresywną, grabieżczą ro lę  ame
rykańskiego im p eria lizm u , w y 
kazyw a ł, że im p e ria liśc i USA 
w ystępow a li zawsze jako op raw 
cy i d ław ic ie le  ruchów  narodo
w o-w yzw oleńczych. Len in  na
zywa) im peria lizm  am erykański 
na jb a rdz ie j reakcy jnym , n a jb a r
dz ie j rozpasanym im p e ria li
zmem, d ław iącym  małe i_s.abe 
narody, odradzającym  r  ję  
na ca łym  świecie.

K rw ią  u jarzm ionych  narodów
przepojona jest każda karta  
dz ie jów  am erykańskiego , im pe
r ia lizm u . Jego dzie je — to h i
s toria  ciemiężenia i ograbiania 
na rod ów ,' to h is to ria  licznych 
w o jen  zaborczych, sta łe j b ru ta l
ne j ingerencji am erykańskich 
drapieżców w  spraw y wewnę
trzne  innych k ra jó w  C harakte
ryzu ją c  h istoryczną drogę S ta
nów  Zjednoczonych, towarzysz 
S ta lin  wskazuje na' fa k t. że ca- 
łv  proces rozw oju Stanów Z je - 
dnoezonych przebiegał poprzez 
szereg aktów  gw a łtów , c iem ię
żenia i  w o jen  narodowych.

Bezlitosne w ytrzeb ien ie  Ind ian  
*— rdzennych m ieszkańców a- 
m erykańskiego kon tynen tu , ban- 
de l ludźm i, przeistoczenie m ilio 
nów  M urzynów  w n iew o ln ików , 
zbro jna aneksja sąsiednich ziem 
i wysp — oto pierwsze k a rty  
historii USA.

W. K orionów
M arks podkreśla ł, że praw em  

życia am erykańskich w łaśc ic ie li 
n iew o ln ików  było  stałe rozsze
rzan ie te ry to r iu m , stałe rozsze
rzan ie zasięgu n iew o ln ic tw a  
poza stare granice. O dbywało 
się to drogą bezlitosnego m ordo
w ania  przez w o jska am erykań
skie ludności k ra jó w , k tó re  sta
n o w iły  p rzedm io t agresji ame
rykańsk ich  kap ita lis tów . W oj 
kresie, k tó ry  u p ły n ą ł od uzna
nia niepodległości (1783) do 
początku X X  w ieku , S tany 
Zjednoczone p ro w a dz iły  114 w o
jen.

O zachowaniu się ka p ita lis tó w  
am erykańskich podczas tych wo 
jen świadczy dob itn ie  zabójcza 
cha rakte rystyka , k tó ra  wyszła 
sPod p ióra M arka Twaina. Zna
k o m ity  pisarz am erykański p i
sał o bestia lskich aktach w ojsk
am erykańskich  na F ilip in ach : 
-Z aga rnę liśm y ca ły obszerny a r
chipelag. ja k  gdyby to te ry to 
r iu m  napraw dę należało do nas, 
„usp oko iliśm y- tysiące m iesz
kańców wysp j pochowaliśm y
ich, zn iszczyliśm y ich pola, spa
l i l i  ich wsie, pozbaw iliśm y da
chu nad głową osierocone wdo
w y i dzieci, w yg na liśm y z k ra ju  
i z łam ali serca w ie lu  n iew ygo
dnych dla nas^ pa trio tów , a po
zostałe 10 m ilion ów  F ilip iń c z y 
ków  u ja rzm iliśm y  p rzy pomocy 
„dobrow o lne j _ a s ym ila c ji“  (tak 
nazywa się dziś ob łudnie zasto
sowanie muszkietu)...

W w ieku  X X  rozm iary  am ery
kańsk ie j agresji u leg ły dalszemu 
rozszerzeniu. Zaborcze apetyty  
am erykańskiego im peria lizm u , 
jego dążenie do ponownego po
dzia łu  św iata, do ustanow ienia 
swego panowania nad św iatem  
sp ra w iły , że w a lka  św iatow ych 
drapieżców  im peria lis tycznych

stała się jeszcze bardzie j k r w a 
wa, jeszcze 'b a rd z ie j zaciekła.

Jednym  z na jw ażn ie jszych w a 
run ków  przeistoczenia S tanów 
Zjednoczonych w  o lb rzym ie  m o
carstwo im peria lis tyczne  stało 
się bezlitosne ograb ian ie  k ra jó w  
u ja rzm ionych  i zależnych. Jak 
zaznacza towarzysz S ta lin  — 
A m eryka  zdołała zbudować prze 
m ysi „kosztem  pożyczek i  d łu 
go term inow ych k redy tów  zagra
nicznych oraz ograbien ia  .sąsia
du jących z n ią  państw  i  w ysp “ .

H isto ryczne fa k ty  dowodzą 
niezbicie, że m askując się k ła m 
liw y m i frazesam i o pokoju, 
„szef am erykańskich  m ilia rd e 
rów , sługus rek inó w  k a p ita lis ty 
cznych“  — ja k ' nazyw ał W ilsona 
Len in  — energicznie przygoto
w y w a ł w o jnę  1914— 1918 r. W o j
nę tę im p e ria liśc i am erykańscy 
uw aża li za etap na drodze re a li
zacji od dawna przez n ich p la 
nowanego zdobycia panowania 
nad św iatem . C iągnąc szalone 
zyski z zam ówień w ojennych, 
im p e ria liśc i U SA dok łada li 
wsze lk ich starań, aby ja k  n a j
d łuże j przew lekać im p e ria lis ty 
czną rzeź. W  okresie p ierwsze j 
w o jny  św ia tow e j rząd am ery
kański doprow adził „do  szalo
nych rozm iarów  uzbro jen ie  S ta
nów Zjednoczonych, z ja w n y m  
celem rozpętania d ru g ie j w ie l
k ie j w o jn y  im peria lis tyczne j .

W okresie p ierwszej w o jny  
św ia tow e j m ilia rd e rzy  am ery
kańscy zag rab ili szalone zyski, 
sięgające dziesiątek m ilia rd ó w  
do la rów  A  każdy ta k i dolar, p i
sał Len in  — p o k ry ty  jest „g ru 
dą b ło ta “  z „ lu k ra ty w n y c h “  do
staw  w ojennych, k tóre wzboga
cają w  każdym  k ra ju  bogaczy 
i  ru jn u ją  biedaków . Na każdym  
dolarze w id n ie ją  ślady k rw i..."

W ojny  zaborcze i  ograbian ie 
innych narodów, rów no leg le  z 
bezlitosnym  ucisk iem  w ie lo m i
lionow ych  mas pracujących, 
s ta ły  się w  X X  w ie k u  zasadni
cza tendencją rozw o ju  am ery
kańskiego im peria lizm u . Jak 
słusznie p isa ł G ork i, im p e r ia li
s tyczni drapieżcy U S A  „n ie  m o
gą żyć, nie organ izu jąc maso
wego m ordow ania na rodów : są 
on i zaw odowym i m ordercam i 
mas robotn iczych“ .

*
W  agresywnych p lanach ame

rykań sk ich  drapieżców  im p e ria 
lis tycznych  szczególne m iejsce 
za jm ow a ły  zawsze zbrodnicze 
zam ysły u ja rzm ien ia  Rosji, uc ie
m iężenia w ie lk iego  narodu ro 
syjskiego i  innych narodów  na
szego k ra ju .

Od dawna ju ż  chciw e m acki 
am erykańskich zaborców s  w y 
ciąga ły się ku  szerokim  prze
strzeniom  i  o lb rzym im  bogac
tw om  naszego k ra ju . W yko rzy 
stu jąc an ty ludow ą, an tynarodo - 
w ą p o lity k ę  caratu, k a p ita ł a- 
m erykańsk i p rze n ika ł do gospo
d a rk i Rosji p rzedrew o lucy jne j, 
s ta ra ł się rozciągnąć kon tro lę  
nad k luczow ym i ga łęziam i ro 
sy jsk ie j gospodarki narodowej. 
Dość wspom nieć choćby gorącz
kow ą działalność, rozw ijana  w  
tym  k ie run ku ' przez znanego m i
lia rde ra  am erykańskiego, H e r
bert# Hoovera. Przez szereg la t 
ten  businessman s ta ra ł się za
garnąć kaukaską naftę . N ie  po
przestając na tym , w  roku  1912
— wespół z in n ym  w odzire jem  
im peria lis tycznym , U rą ua rte m
— u tw o rz y ł on tzw . „T o w a rz y 
stw o Rosyjsko -  A z ja ty c k ie “ , 
którego celem by ło  rozgrab ien ie  
bogactw m inera lnych  U ra lu  i 
S ybe rii, przeistoczenie tych re 
jonów  w  ko lon ia lne  fo lw a rk i 
USA.

Dążąc do u ja rzm ien ia  Rosji, 
im peria lis tyczne  ko ła  USA sto

sowały rów n ież  na szeroką ska
lę swą u lub ioną  metodę udzie la
nia  pożyczek i  k re d y tó w  k o n tr 
rew o lucy jnem u rządow i tym cza
sowemu. Pożyczki te m ia ły  na 
względzie rów n ież  i  in n y  cel — 
zd ław ien ie  narasta jące j w  Rosji 
re w o lu c ji socja listycznej. M il ia r 
derzy am erykańscy b y li decydu
jącą siłą, k tó ra  w  okresie od lu 
tego do październ ika 1917 r. po
p ie ra ła  będącą u w ładzy w  Ro
s ji ko n trre w o lu cy jn ą  burżuazję. 
B y li on i g łó w n ym i insp ira to ram i 
ko n trre w o lu cy jn ych  spisków, o r
ganizatoram i wszystkich s ił re 
akcy jnych , walczących przeciw  
re w o lu c ji socjalistycznej.

Tę zbrodniczą ro lę  im p e ria li
stów  am erykańskich zdemasko
w a ł towarzysz S ta lin . „W  c h w i
li, k ie dy  rew o luc ja  rosy jska w y 
tęża s iły  w  celu obrony swych 
zdobyczy, a im p e ria lizm  stara  
się ją  dobić  — pisa ł towarzysz 
S ta lin  la tem  1917 r. — ka p ita ł 
am e ryka ń sk i daje m ilia rd y  ko 
a l ic j i  K iereńskiego - M iliu k o w a  - 
Cereteli, aby po ostatecznym  
zd ław ien iu  re w o lu c ji rosy jsk ie j 
podważyć rozrasta jący się na 
zachodzie ruch  rew o lucy jny .

Oto fak t.
Rzecz jasna w ięc: zachód im 

p o rtu je  do R osji n ie  ty le  socja
lizm  i  w yzw olenie, ile  n iewolę  
i  kon trre w o lu c ję “ .

Zm ierza jące do u ja rzm ien ia  
naszego k ra ju  bandyckie  plany 
am erykańskich i innych zabor
ców napo tka ły  na zdecydowany 
opór m iłu jącego wolność na ro 
du rosyjskiego oraz innych  na
rodów  Rosji.

Pod k ie row n ic tw e m  w ie lk ie j 
p a r ti i Lenina -  S ta lina , boha
terska klasa robotnicza naszego 
k ra ju  udarem niła  ko n trre w o lu 
cy jn y  spisek K o rn ilo w a , którego 
in sp ira to ram i by li im peria liśc i 
am erykańscy; oba liła  op iera jący 
się na am erykańskich m il ia r 
dach rząd tym czasowy i u ję ła  
w ładzę w swe ręce. Zw ycięstw o 
W ie lk ie j Paździe rn ikow e j Re
w o lu c ji Socja listycznej oca liło 
suwerenność i niezawisłość na

szej o jczyzny, ob ron iło  ją  przed 
bezczelnym i zamachami am ery
kańskich  i  innych  zaborców im 
pe ria lis tycznych .

Z ty m  większą wściekłością 
p o d ję li im p e ria lis tyczn i wo'dzi- 
re je  U SA w a lkę  p rzeciw ko m ło 
dej1 repub lice  radzieck ie j. Już 
w  ro ku  1917 — z in ic ja ty w y  
W ilsona, Hooverà i Johna D u l-  
lesa— rząd am erykański zorga
n izow a ł blokadę głodową Rosji 
radz ieck ie j, licząc na to, że uda 
m u się kościstą ręką  głodu zd ła
w ić  zwycięską rew o lu c ję  socja
listyczną.

Rozzuchwaleni m onopoliści a- 
m erykańscy w zyw a li o tw arcie  
do przeistoczenia k ra ju  radzie
ckiego. w  ko lon ię  am erykańską. 
H oover ogłosił, że Rosja radzie
cka s tanow i „p różn ię  ekonom i
czną“ , do k tó re j zapełnienia po
wołane są oczyw iście ka p ita ły  
am erykańskie. Senator P o in
de x te r u trzym yw a ł, że „Rosja 
zn ik ła  jako  m ocarstw o“ , dlatego 
też spuścizna po n ie j w inna  być 
podzielona m iędzy, k ra je  im pe
ria lis tyczne , przy czym oczyw i
ście ¿wia część pow inna p rzy 
paść w  udzia le S tanom  Z jedno
czonym.

Ze szczególną chciwością rw a li 
się im p e ria liśc i am erykańscy ku 
S ybe rii i Kaukazow i. G rabieżcy 
zza oceanu z góry ju ż  de lekto
w a li się perspektyw ą „p rzys to 
sowania do eksp loa tac ji“ tych 
przebogatych re jonów . Gazety 
am erykańskie  i a n g ie lsk ie -ro iły  
się w  ow ym  czasie od w yw o 
dów, że „S yberia  jest na jw ię 
kszą prem ią dla cyw ilizow anego 
św iata od c h w ili odkryc ia  obu 
A m e ry k “ , bądź też tw ierdzeń 
typu : „gdy chodzi o naftę — 
Baku nie ma sobie rów nych. Ba
ku to na jw iększy ośrodek na fto 
w y świata. Jeśli naftą, jest k ró 
lową, to tronem  je j — B aku“ .

Obóz im p e ria lis tó w  nie śpi —  

pisał towarzysz S talin. „A genci 
jego u w ija ją  się po w szystkich  
kra jach , od F in la n d ii do K au ka 
zu, od S ybe rii do Turk ies tanu , 
ekw ipu jąc k o n trre w o lu c jo n i

stów, knu jąc bandyckie spiski,
organizując k ru c ja tę  przeciw  
Rosji radz ieck ie j, ku jąc  łańcu
chy d la  narodów  Zachodu".

Stany Zjednoczone s ta ły  się 
oporą w szystk ich  s ił an ty radz ie 
ckich, walczących zbro jn ie  prze
c iw ko m łode j repub lice  radzie
ckie j. A m erykańska  broń, do la
ry , żywność sypa ły się szczodrze 
w  ręce okru tn ych  opraw ców  na
rodu rosyjskiego, na jza c iek le j- 
szych kon trre w o luc jon is tów  i 
m onarch is tów : Kołczaka, Jude- 
nicza, D en ik ina , W rang lą , M il
lera, S iem ionowa i innych ge
nera łów  carskich, rozsza rpu ją
cych na części naszą ojczyznę.

Im p e ria lizm  USA w ys tą p ił ja 
ko a k ty w n y  organ iza tor i in sp i
ra to r in te rw e n c ji zb ro jne j prze
c iw ko  naszemu k ra jo w i. Latem 
1918 roku . k iedy nękana przez 
b ia łych generałów  m łoda Repu
b lika  Radziecka przeżywała je 
den z na jtrudn ie jszych , n a jb a r
dziej k ry tycznych  okresów swei 
h is to r ii, am erykańsko - ang ie l
scy „c y w iliz o w a n i“  bandyci, nie 
poprzestając na szczuciu m ilita -  
rys tów  niem ieckich przeciwko 
naszemu k ra jo w i, sami pod jira - 
d li się potajem nie, w z łodzie iski 
sposób ku naszym granicom  i 
v w a d z ili wolska na radzieck ie j 
Północy i  na radzieck im  Dale
k im  Wschodzie.

O rgan izu jąc ten bezczelny, 
grabieżczy najazd na Rosję ra 
dziecką, im p eria liśc i am erykań
scy, k tó rzy  przez dłuższy czas 
udaw ali „so juszn ików " Rosji, u- 
ja w n ili przed całym  światem  
swe praw dziw e oblicze dz ik ie j 
bestii, zalewającej ziemię k rw ią  
n a r o d ó w

Bez m ała na 25 la t przed h i
tlerow cam i, am erykańsko - an
gielscy opraw cy zorganizowali 
w okupowanych przez siebie re 
jonach radzieckich „ fa b ry k i 
śm ie rc i" U tworzony prze? nich 
obóz koncen tracy jny na wyspie 
M udiug, k tó ry  wśród naszego 
narodu zyskał m iano „w ysp y  
śm ie rc i" oraz katow nia ?a kołem  
podbiegunowym  w osiedlu Jo-

kanga pozostaną ,na zawsze w  
pam ięci narodu radzieckiego 
jako  n iezb ity  dowód k rw a w ych  
zbrodn i am erykańsko - ang ie l
skich in te rw entów . W obozach 
tych opraw cy ob lew ali ludz i ra 
dzieckich wodą i zam rażali, p rzy  
p ieka li na rozżarzonych węglach, 
c zyn ili z n ich żywe cele d la  
strzelców, grzebali żywcem wraz 
z zab itym i. W ciągu pó łto ra ro 
cznego pobytu na Północy in te r
wenci w trą c ili do w ięzień i obo
zów koncen tracy jnych 52 tys. 
obyw a te li radzieckich, a jedyn ie  
na mocy w yroków  sądów po lo - 
wych rozstrze la li 4 tys. osób.

Równie potworne zbrodnie 
pope łn ili am erykańscy zaborcy 
w  okupowanych przez siebie re 
jonach radzieckiego Dalekiego 
Wschodu. Tak np. b y ły  dowódca 
am erykańskiego korpusu ekspe
dycyjnego, generał Graves, 
przyznał, że in te rw enc i „pano
szyli sie w  k ra ju , jak  bestie, g ra
biąc i m ordu jąc ludność c y w il
ną" Dowódca w o jsk am erykań
skich na odcinku zaba jka lsk im , 
p u łk o w n ik  a rm ii am erykańskie j. 
M orrow , pisał, cha rak te ryzu jąc  
bestia lskie  w yczyny zaborców, 
że opraw cy „n ie  m ogli zasnąć, 
je ś li danego dnia kogoś nie za
b i l i"

Obok utw orzen ia  gęstej sieci 
obozów koncen tracy jnych  i w ię 
zień. obok masowego rozstrze
liw an ia  ludności c yw iln e j oku
panci am erykańsko - angielscy 
stosowali w zagarn iętych przez 
siebie rejonach radzieckich gazy 
tru ją ce  oraz pociski chemiczne.

U podstaw in te rw e n c jo n is ty - 
cznych planów  am erykańskich 
im p e ria lis tó w  leżało dążenie do 
un icestw ien ia w ładzy radzieck ie j 
i rozczłonkowania naszego k ra 
ju  Już w  początkach 1918 r. 
W ilson postaw ił ?prawe konie
czności „rozb ic ia  Rosji na 5 
części — F in landię, p row inc je  
ba łtyck ie . Rosję Europejską. Sy
berię i Ukra inę..." W roku 1919 
na posiedzeniu Rady Czterech 
pa rysk ie j kon fe renc ji pokojowej,

(Dokończenie na str. 4)



TRYBUNA LUDÜ

Pierwsza w Polsce monotypistka

W  drukarni akcydensowej w  Warszawie pracuje na monoty
pie pierwsza w Polsce kobieta tow. Jadwiga Gregorug. Na 

zdjęciu tow. Gregorug przy pracy roto a r

M łodzieżow e d ru żyny  parowozowe 
prowadzą rac jona lną  gospodarkę 

węglem

1 0 .1 8 7  ha nieużytków  
zalesiono w  ub. ro ku  

w wof. łó d zk im
(f) Stosując radzieckie meto

dy mechanicznego zalesiania, ro
botnicy leśni woj. łódzkiego za
lesili w  ub, r. 10.187 ha nieużyt
ków i terenów poleśnych, wyko
nując plan w  135 proc. Szcze
gólną uwagę zwrócono ńa sa
dzenie drzew  liściastych, , a 
przede wszystkim dębów, bu
ków, brzóz i  grabów.

(a) Współzawodnictwo w  dzie
dzinie racjonalnej gospodarki 
paliwem , zainicjowane przez ko
le jarzy tarnogórskich znalazło 
szeroki oddźwięk wśród mło
dzieżowych drużyn parowozo
wych katowickiej dyrekcji PKP.

Stale wzrasta liczba współza
wodniczących brygad młodzie
żowych, które osiągają od 5 
proc. do 19 proc. oszczędności na 
opale przez stosowanie niższych

gatunków węgla do opalania 
kotłów, wykorzystanie rozpędu 
parowozu, dogodności szlaku 
itp.

W  IV  kw artale ub. roku pier
wsze miejsce we współzawod
nictwie w  oszczędnym spalaniu 
węgla uzyskała ZM P-owska  
drużyna z Kluczborka, która za
oszczędziła 19 proc. przewidzia
nego paliwa, co przyniosło ok. 
8.000 zł oszczędności.

M arynarze po lsk ich  l in i i  
oceanicznych walczą o skrócen ie  

czasu re jsów
(a) Załogi jednostek p ływ ają

cych Centralnego Zarządu Pol
skich L in ii Oceanicznych zorga
nizowały współzawodnictwo w  
obniżaniu kosztów eksploatacyj
nych statków. Największe suk
cesy uzyskała dotychczas załoga 
M -S  „Gen. W alter". Motorowiec 
ten. kursujący na lin ii Gdy
n ia—Indie, zdobył w  XV etapie 
współzawodnictwa proporzec 
przodującej jednostki m arynar
ki handlowej.

Załoga M -S  „Gen. W alter“, 
dzięki wprowadzeniu socjali

stycznej opieki nad mechani
zmami i maszynami, zdołała 
przeprowadzić podczas posto
jów w  portach remonty profi
laktyczne i zwiększyć w  stosun
ku do poprzednich rejsów  
oszczędność smarów o 20 proc., 
a paliw a o 16 proc. W  rezulta
cie czas poszczególnych rejsów  
skrócono o 8 dni, a koszty eks
ploatacyjne jednostki obniżono 
o 6 proc.

Prem iam i pieniężnymi » s ta 
ło nagrodzonych 130 przodują
cych marynarzy.

Rozwój ru ch u  racjonalizatorskiego 
w szczecińskich zakładach 

odzieżowych
(a) W  Zakładach Przemysłu 

Odzieżowego woj. szczecińskie
go rozw ija się ruch racjonaliza
torski, przyczyniając się do ob
niżenia kosztów własnych pro
d u k c ji

M . In. w  szczecińskich Zakła
dach Przemysłu Odzieżowego 
robotnik Okuniewicz usprawnił 
maszynę do przyszywania guzi

ków. W  spółdzielni pracy „T ry
kot" Franciszek M ałek skon
struował przyrząd, um ożliw ia
jący jednej osobie obsługę 
dwóch maszyn. Inny robotnik 
tej spółdzielni Berger usprawnił 
krosna, zwiększając ich w ydaj
ność o 100 proc., a M arian  God
lewski przy pomocy Skonstruo
wanego przez siebie przyrządu 
regeneruje stare igły do maszyn.

Polskie Zak łady  
Optyczne produku ją  

m ikroskopy  
dw uokularow e

W  tych dniach Polskie Za
kłady Optyczne ukończyły pro
dukcję pierwszej partii 200 m i
kroskopów dwuokularowych, 
dotychczas w  Polsce nie w y 
twarzanych.

Mikroskop dwuokularowy róż 
ni się od jednookularowego spe
cjalną nasadką, której produk
cja oparta została na uprosz
czonej konstrukcji polskiego 
mechanika -  optyka Józefa A r -  
wara. Mikroskopy dwuokula- 
rowe są wygodniejsze w  obsłu
dze, nie męczą wzroku i po
większają obraz półtora raza 
więcej niż mikroskopy jedno- 
okularowe. W  dalszej produkcji 
przewidziane jest dostosowa
nie nasadki dwuokularowej do 
każdego mikroskopu.

U liczna zbiórka złom u  
w  Katowicach

(f) Pod hasłem „Złom to peł
nowartościowy surowiec" odbę
dzie się w  Katowicach od 15 do 
17 bm. propagandowa zbiórka 
uliczna złomu i m akulatury. W  
akcji tej wezmą udział organi-. 
zaeje społeczne i młodzieżowe, 
które zorganizowały w  K atow i
cach społeczny kom itet do 
zbiórki odpadków. Specjalne e- 
kipy samochodowe dotrą do 
wszystkich dzielnic miasta, 
gdzie za dostarczoną m akulatu
rę i złom będą wypłacały na 
miejscu należność.

K ursy szkolenia  
m otorowego prow adzi 

Liga P rzyjació ł 
Żo łn ierza  w K rakow ie

(t) Liga Przyjaciół Żołnierza 
zorganizowała w  woj. krakow 
skim 4 ośrodki szkolenia moto
rowego, na których zdobędzie 
umiejętność prowadzenia samo
chodów i motocykli około 390 
członków L P Z  —  młodych ro 
botników i  młodzieży szkolnej.

Zespół teatru  
w rocław skiego  

w stolicy
fe) Do W arszawy przybywa 

zespół Państwowego Teatru  
Dramatycznego z W rocławia z 
komedią Wojciecha Bogusław
skiego „Henryk V I  na łowach", 
w  adaptacji Zbigniewa K raw - 
ezykowskiego. Sztukę reżysero
w ała M aryna Broniewska.

Zespół wystąpi w dniu 13 bm. 
w ramach akademii ku czci 
Kołłątaja oraz da publiczne 
przedstawienie w  dniu 14 bm 
w  Państwowym Teatrze Pol
skim.

C złonkinie spółdzielni produkcyjnych  
podejm ują zobow iązania dla uczczenia 

Ogólnopolskiego Kongresu K obiet
(d) Za p rz y k ła d e m  ro b o tn ic , p o d e jm u ją c y c h  zo b o w ią za n ia  

p ro d u k c y jn e  d la  uczczen ia  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n g re s u  L K  
i  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t  —  p o sz ły  ró w n ie ż  c h ło p k i, 
c z ło n k in ie  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .

W  pow iecie d ra w sk im  w oj. 
koszalińskiego we wszystk ich 
grom adach pow sta ły  ju ż  spó ł
dz ie ln ie  produkcy jne . N iem ała 
w  ty m  zasługa kob ie t, k tó re  nie 
ty lk o  same w s tą p iły  do spół
dz ie ln i, ale swą pracą uśw iada
m ia jącą w y b itn ie  p rzyćzyn iły  
się do ich  zakładania. Swoje o- 
siągnięcia na no lu podniesienia 
poziom u gospodarczego i k u ltu 
ra lnego w s i podsum owały k o 
b ie ty  na kon fe ren c ji p o w ia to 

w ej, na k tó re j w yb rano  dele
g a tk i na O gólnopolski Kongres 
LK .

W iele z obecnych na kon fe 
re n c ji kob ie t w  im ie n iu  swo
ich  towarzyszek pracy podjęło 
zobow iązania d la  uczczenia swe
go święta.

W  w ie lu  wsiach w oj. szcze
cińskiego kob ie ty  w ie jsk ie  po
de jm u ją  zobowiązania d la  ucz
czenia Dn ia 8 M arca i K ongre
su L ig i K ob ie t. C z łonk in ie  spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j im . Lenina

w  M arianow ie , pow. s targardz
k i, postanow iły  zw iększyć za
planowaną pow ierzchn ie u p ra 
w y  buraka cukrowego z 4 do 
6 ha, aby dostarcźyć w ięcej b u 
rakó w  dla  przem ysłu cu k ro w 
niczego.

C złonkin ie  spółdzie ln i produk 
cy jn e j w  C zarnkow ie w  tym  
samym powiecie zobow iązały 
się zw iększyć planowaną po
w ierzchn ie  u p raw y  bu raka  cu
krow ego z 5 do 13 ha.

We W łodaw ie  cz łonk in ie  te re 
nowego ko la  L ig i K ob ie t zobo
w iąza ły  sie założyć do 25 bm 
dw a grom adzkie ko la  gospodyń, 
jedno koto TPPR oraz koto stu- 
chaczek W szechnicy R adiowej.

W  odpowiedzi na apel krakow skiego M l ID  
pracownicy handlu uspołecznionego stają 

do w a lk i o obniżkę kosztów własnych
(f) Szeroki oddźw ięk wśród 

najszerszych mas p racow n ików  
ha nd lu  uspołecznionego w yw o 
ła ła  in ic ja ty w a  k ra ko w sk ie j za
łogi M ie jsk iego  H a nd lu  Deta liez 
nego, k tó ra  zobowiązała się 
znacznie obniżyć koszty obro
tu . Nowe m ożliw ości i  ś rod k i u - 
zysk iw an ia  oszczędności i  obn i
żania kosztów ob ro tu ' to w a ro 
w e g o —  zna jd u ją  ko n k re tn y  w y 
raz w  pode jm ow anych zobow ią
zaniach.

P racow n icy sklepów  M H D  
dz ie ln icy  W arszaw a-P o ludn ie  zo 
bow iąza li się zm niejszyć kosz
ty  w  po rów nan iu  z rok iem  ub. 
o 20 proc. Zadanie to  osiągnięte 
zostanie m. in . przez k ie ro w a 
n ie  co n a jm n ie j 90 proc. to w a 
ró w  bezpośrednio z m agazynów 
dostawcy do sklepów, przez 
znaczne zm niejszenie pustych

przebiegów samochodów cięża
row ych, oraz skrócenie cyk lu  
obrotowego z 42 do 38 dni.

Na naradzie p racow n ików  Po
wszechnej S pó łdzie ln i Spożyw
ców w  K rako w ie , załogi sklepów  
n r n r 290, 292, 295 i 314 w  N o
w e j H u c ie ' postanow iły  obniżyć 
koszty m. in. przez skrócenie 
czasu w y ła d u n ku  tow arów . In 
ne zespoły zobow iązały się 
zm niejszyć u b y tk i towarowe, 
dbając le p ie j o zabezpieczenie 
tow aru . Łączna obniżka kosz
tów  w  k ra ko w sk ie j PSS w yn ie 
sie 13 proc. w  stosunku do ro 
ku ub.

W e W roc ła w iu  p racow nicy 
M H D  zobow iązali się obniżyć 
koszty obro tu  o 16 proc. „P ra 
gn iem y wzorować się na osią
gnięciach boha te rsk ich  g ó rn i

kó w  i  h u tn ik ó w  —  pow iedz ia ł 
w  dysku s ji szofer Czesław S ke r- 
dow. — Przez stałą troskę  o ob
niżenie kosztów  naszego socja
listycznego hand lu  w łączam y 
się skutecznie do w a lk i o pod
niesienie dobrobytu  i  o u trw a lę  
n ie  s ił naszego ludowego pań
s tw a." *

Załoga jednego z p rzo du ją 
cych przedsięb iorstw  pod w zg lę
dem oszczędnej gospodarki — 
M H D  a rty k u ła m i p rzem ysłow y
m i i  spożywczym i w  L u b lin ie , 
zobowiązała się obniżyć koszty 
o dalszych 8,5 proc.

R ów nież w  Poznaniu pracow 
n icy  M H D  p o d ję li zobowiązania 
w  zakresie obn iżk i kosztów, 
k ładąc m. in . nacisk na zm n ie j
szenie kosztów a d m in is tra cy j
no-gospodarczych.

M łodzież polska do przyjaciół 
z N iem ieckiej R epub lik i D em okratycznej

L is ty  do P o lsk iego K o m ite tu  
O brońców  Po ko  fu

(f) P o lsk i K o m ite t O brońców 
P oko ju  o trzym u je  w  dalszym 
ciągu od de legacji zagranicz
nych i  poszczególnych delega
tó w  na I I  Ś w ia tow y  Kongres 
O brońców  P oko ju  lis ty  z w y ra 
zam i podziw u z powodu wspa
n ia łych  sukcesów narodu p o l
skiego w  je|?o poko jow e j tw ó r 
czej pracy. A u to rzy  lis tó w  do
noszą o sw o je j dz ia ła lności w 
zakresie popu la ryzac ji uchw a ł 
Kongresu. Delegacja n iem iecka 
pisze m. in.:

„D rodzy  P rzy jac ie le  i  T ow a
rzysze w a lk i o pokó j! ¡Uważamy 
za swój obow iązek w yraz ić  na
szą wdzięczność w szystk im  po l
sk im  bo jo w n ikom  o pokój ‘ za

serdeczne p rzy jęc ie  jak iego do
zna liśm y w  Warszawde. To u -  
cz.ucie wdzięczności na tchnę ło 
nas do podniesienia na ja k  n a j
wyższy poziom w a lk i o pokój na 
teren ie całych N iem iec."

Pisząc o dzia ła lności delega
c ji kan ad y jsk ie j na Kcngrea, 
au to r lis tu  stw ierdza, że po po
w rocie  do k ra ju  delegaci prze
p ro w a d z ili w ie le  wieców we 
wschodnie j Kanadzie, w  Toron to  
i innych  m iastach, na k tó rych  
zapoznali zebranych, z uchw a
łam i Kongresu. A u to r  lis tu  po
s ta w ił sobie za zadanie prze
prowadzenie w ieców  sprawoz
dawczych w  24 co n a jm n ie j róż - 
rwoh ośrodkach w  pó łnocnym  
O n ta rio  i  Quebec.

(a) W  M łodzieżow ym  Dom u 
K u ltu ry  w  Poznaniu uczestnicy 
uroczystości z o ka z ji w ytyczen ia 
g ran icy  na Odrze i  Nysie we 
F ra n k fu rc ie , opow iada ją  swym  
kolegom  o spo tkan iu  z m łodzie
żą N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j. Zebrania zam ie
nia ją się w . m anifestac je  so li
darności w  walce o pokój z całą 
postępową m łodzieżą niem iecką. 
M łodzież polska w ysyła  do 
swych kolegów  n iem ieck ich  ser
deczne lis ty , w  k tó rych  podkre 
śla historvczne znaczenie usta
lenia gran icy  na Odrze i  Nysie 
—  g ran icy  pokoju. W  jednym  z 
nich czytam y m. in .:

„K ie d y  na Zachodzie Eisen -  
how er da ł rozkaz tw orzenia 
neoh itle row skiego W ehrm achtu,

nad O drą i Nysa zap łonęły zn i
cze p rzy jaźn i. M łodzież P o lsk i, i 
NRD podała sobie rece do p rzy
jazne j w spółp racy m iędzy na
szymi narodam i, k tó ra  pow inna 
stanow ić ostrzeżenie dla Eisen
how erów  i Adenauerów , u s iłu 
jących podsycać nastro je  re w iz - 
jon izm u.

W  oparciu  o p rzyk ład  i do
świadczenia ZSRR — k ra ju  
zwycięskiego socja lizm u, w  o- 
parc iu  o p rzyk ład  bohaterskiego 
Leninow skiego Kom som ołu, pod 
wodzą człow ieka, tetóreąo im ie 
n iem  nazwana będzie nasza e- 
poka — W ie lk iego S ta lina  — 
zw yciężym y w  naszej walce o 
pokój i  soc ja lizm ".

*
Z M P -ow cy  po rtu  szczeciń-

skiego u trz y fn u ją  k o n ta k t kores 
pondencyjny z m ło dym i ko le ja 
rzam i N R D  z N eustre litz .

Ostatn io, w  odpow iedzi na 
lis t  ko le ja rzy  z NRD, Z M P -ow cy 
szczecińscy piszą do n ich  m. in .:

„M y  m łodzież ZM P. w iem y, 
że m am y w  m łodzieży FDJ to 
warzyszy i p rzy ja c ió ł w  naszym 
poko jow ym  budow nictw ie . C ie
szą nas Wasze osiągnięcia w 
walce o pokó j, spraw ied liw ość 
społeczną i lepsze ju tro  mas p ra 
cujących. M us im y  coraz bardzie j 
wzm acniać naszą p rzy jaźń  i 
wspóln ie  dz ie lić  się doświadcze
n iam i w  naszej codziennej w a l
ce' o pókoj, aoy wspęiu ie  Kro 
czyć do zw ycięstw a nad wstecz
n y m i s iłam i dążącym i do pod
pa len ia  św ia ta ".

Jak pracuje spółdzielnia produkcyjna  
w  Duchnicach koto W arszaw y

(a) W  Duchnicach, n iedaleko 
W arszawy, 41 ch łopów  i  ro b o t
n ik ó w  ro ln ych  założyło wiosną 
ub. r. na 110 ha spółdzie ln ię 
p rodukcy jną , nastaw ioną g łów 
n ie  na upraw ę w a rzyw , k tó re  
dostarczane są do W arszawy.

D zięk i zespołowej pracy, spół
dz ie lcy ju ż  w  p ierw szym  roku  
uzyska li poważne osiągnięcia 
p rodukcy jne . M aszynowa u p ra 
w a ziem i, rac jona lne nawożenie 
oraz staranna pie lęgnacja roś lin  
w  okresie w egetacji, wysoko 
podn ios ły  w ydajność ziemi. 
Spó łdzie lcy osiągnęli np. prze
c ię tn ie  z 1 ha 350 q bu raków

cukrow ych , up raw ianych  na 6
ha, po 200 q z iem niaków  z ob
szaru 13 ha i po 200 q cebuli z 
6 -hek ta row e j p lan ta c ji. P rze
c ię tny p lon z 1 ha żyta, zasia
nego na 7 ha, w yn iós ł 40 q, a 
pszenicy —  34 q.

U p ra w ia ją c  w a rzyw a  na du 
żych obszarach spó łdz ie ln ia  w  
Duchnicach w yp rod ukow a ła  i 
dostarczyła  do W arszaw y w  
ciągu roku  w ie lk ie  ilośc i w a 
rzyw .

Do C e n tra li O grodniczej w  
W arszaw ie spó łdzie ln ia  dostar
czyła dotychczas 1.600 ton ziem -

K rw a w y im p e ria liz m  a m e ryka ń sk i
(Dokończenie ze str. 3)

Vilson domagał się udzielenia 
»tanom Zjednoczonym mandatu 
lad Armenią. Jednocześnie im - 
jerialiści amerykańscy zgłaszali 
■oszczenia do Konstantynopola, 
lo cieśnin Bosforu i Dardane- 
ów, do morza M arm ara, uwa
lając te rejony za odskocznię do 
valki przeciwko Republice Rad

K rw aw e zamysły im peria li- 
rtów amerykańskich przeciwko 
laszemu krajow i poniosły sro- 
notny krach. N a wezwanie par
l i  bolszewickiej, bohaterski na- 
■ód radziecki stanął do w alki w  
wojnie narodowej o wolność i 
niezawisłość ojczyzny. Pod 
rierownictwem Lenina i S ta li
na, naród nasz przepędził ze 
swego kra ju  amerykańskich, an
gielskich i wszystkich innych 
nterwentów, obronił historycz- 
le zdobycze W ielk ie j Październi
kowej Rewolucji Socjalistycznej. 
Ludzie radzieccy dali amerykań
skim i innym  amatorom impe
rialistycznych awantur lekcję 
poglądową.

#
W  okresie między dwiema 

wojnami światowymi imperia
lizm amerykański jeszcze bez- 
rzelniej i brutalniej w trącał się 
io  spraw narodów Europy i 
Azji. .

Ze szczególna wyrazistością 
jego rola oprawcy przejawiła się 
w próbach bestialskiego zdła
wienia w ielkiej chińskiej rewo
lucji ludowej. Na przestrzeni 
półtora wieku kapitalizm  ame
rykański występuje jako nie
przejednany wróa ruchu wy
zwoleńczego narodu chińskiego, 
jako organizator w alki między
narodowej reakcji im periali
stycznej przeciwko rewolucji 
chińskiej.

Reakcjoniści amerykańscy sro 
żyli sie ze szczególna siłą w  
ciągu ostatnich dziesięcioleci, 
kiedy to pod wpływem  Rewolu
cji Październikowej walka na
rodu chińskiego o wolność i 
niezawisłość nabrała ogrom -

nych rozmiarów. ▼  m aju  1925 
roku imperialiści amerykańscy 
w zięli udział w masowym mor
dowaniu ludności chińskiej. 
Wiosną 1927 r„ starając się u - 
godzić rewolucję chińską w  sa
mo serce i sterroryzować uci
śnione narody innych krajów, 
rząd USA wespół z Anglią pod
dał Nankin barbarzyńskiemu 
obstrzałowi artyleryjskiem u. W  
następnych latach imperialiści 
amerykańscy rozniecali brato
bójcza wojnę domową w  Chi
nach, wydatkując olbrzymie 
fundusze na antyludowe armie 
najemne Czang Kai-szeka i sto
jąc faktycznie na czele tych ar
mii.

Am erykańskie koła rządzące 
wyhodowały imperializm nie
miecki i japoński, uważany 
przez nich za główną siłę sztur
mowa światowej reakcji w  w al
ce przeciwko ZSRR, przeciwko 
ruchowi robotniczemu w Euro
pie j ruchowi narodowo -  wy
zwoleńczemu w  Azji.

Inform acja historyczna R a
dzieckiego Biura Inform acyjne
go pt. „Fałszerze historii“ pod
kreśla, że najważniejszą prze
słanką agresji hitlerowskiej by
ło po pierwsze — odbudowanie 
i renowacja ciężkiego przemysłu 
i przemysłu wojennego Niemiec, 
co było możliwe jedynie w w y
niku bezpośredniego i poważne
go poparcia finansowego ze 
strony kół rządzących USA, po 
drugie zaś — polityka „uspoko
jenia" faszystowskich agreso
rów. prowadzona przez rządy 
USA, Anglii i Francji i zakoń
czona haniebną zmową mona
chijską. Wespół z imperialista
mi angielskimi i francuskimi a* 
merykańska klika rządząea 
USA bezwstydnie frymarczyła 
cudzymi terytoriam i, cichaczem 
zmieniała mapę świata, zachę
cała hitlerowskie Niemcy i im 
perialistyczną Japonie do agre
sji. Ta zbrodnicza polityka 
przyśpieszyła wybuch I I  wojny 
św ito w e j.

W latach wojny Imperialiści

amerykańscy robili co tylko by 
ło w  ich mocy, aby doprowadzić 
wojnę do w yniku, który utoro
w ałby im  drogę do ustanowie
nia swego panowania nad świa
tem. Nikczemne zamysły ame
rykańskich reakcjonistów w yra
ził Trum an, który trzeciego dnia 
po zbrodniczej napaści Niemiec 
hitlerowskich na ZSRR oświad
czył: „Jeśli zobaczymy, że w y
gryw ają Niemcy, to powinniśmy 
pomagać Rosji, a jeśli w ygry
wać będzie Rosja, to powinniś
m y pomagać Niemcom. W  ten 
sposób niech zabija ją się jak  
najwięcej".

Cyniczny ten program realizo
w ał» konsekwentnie reakcyjne 
koła USA. L iczyły one, że zwle
kanie z utworzeniem drugiego 
frontu pozwoli im  osłabić, w y
krw aw ić Związek Radziecki, jak  
również utrzymać imperializm  
niemiecki jako ostoję reakcji w  
Europie, jako sojusznika w dzie 
dżinie realizacji powojennych 
planów W all Street. „Nie życzy
m y sobie — pisało w tym okre
sie jedno z najbardziej popular
nych reakcyjnych czasopism a- 
merykańskich „Readers Digest" 
— całkowitego rozgromienia 
Niemiec... Należy bić H itlera  w 
takim  tylko stopniu, aby przy
znał. że my — Am eryka — je
steśmy największym mocar
stwem świata, a następnie za -  
chować H itlera w Europie, aby 
pełnił służbę policyjną i utrzy
m ywał porządek“.

Drapieżczy charakter amery
kańskiego imperializmu, jego 
dążenie do panowania nad świa
tem. do ujarzmienia A zji i Eu
ropy wystąpiły ze szczególną si
łą po drugiej wojnie światowej. 
Magnaci W all Street nie posia
dają się z wściekłości z powodu 
niepomyślnych dla międzynaro
dowej -reakcji skutków wojny 
światowej, po której pozycje 
imperializmu okazały się silnie 
zachwiane

Szukając wyjścia z rozdzie -  
rających świat kapitalistyczny 
sprzeczności nie do pogodzenia,

am erykańskie  ko la  rządzące u - 
ważają, że w y jśc iem  ta k im  jest 
rozpętanie nowych aw an tu r w o 
jennych  w  celu ustanow ien ia 
swego panowania nad św iatem .

A b y  zrealizować te ob łąkań
cze zam ysły im p e ria liśc i USA 
skup ia ją  pod sw ym  p ira ck im  
sztandarem  w szystk ie  s iły  m ię 
dzynarodow ej reakc ji. Potentaci 
R u h ry , japońscy zw o lenn icy od
w etu , ła iicuchow e psy im p e ria 
lizm u  — p ra w ico w i socja liści, 
p ła tn i agenci am erykańskiego 
w y w ia d u  w  rodza ju  zd ra jcy  T i-  
to i  inne w y rz u tk i ginącego u - 
s tro ju  kap ita lis tycznego s ta ły  
się narzędziem am erykańskich  
podżegaczy wo jennycn. Depcąc 
cyn iczn ie  pokojow e dążenia na
rodu am erykańskiego w odz ire je  
W a ll S treet, n ie  oglądając się r.a 
n ic , pchają k ra j w  przepaść fa 
szyzmu i now e j w o jny . A m e ry 
kańska k lik a  rządząca o k ru tn ie  
d ła w i wszystko, co postępowe.

K lik a  w o jskow a przeistacza 
S tany Zjednoczone w  o lb rzym ie  
koszary, wypełnią w szystkie  
dz iedziny życia A m erykanów  
szczękiem broni. W yd a tk i rządu 
am erykańskiego na p rzygoto
wanie now ej w o jn y  przekracza
ją  obecnie, 60 -k ro tń ie  sumę w y 
da tków  USA w przededniu d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow e j.

Podstawową zasadą w ycho
w an ia  m łodzieży am erykańsk ie j 
stało się żądanie rek to ra  u n i
w ersyte tu  na F lorydzie , ludo 
bó jcy  w  pro fesorsk ie j todze, 
Nance‘a: „K a żd y  w in ie n  się 
nauczyć sz tqk i zab ija n ia “ .

A m erykańska  soldateska o - 
p racow uje  po tw orne p lany w y 
niszczenia m ilio n ó w  n iew innych  
ludz i, p lany zburzenia poko jo 
w ych m iast i wsi.

Już w  roku  1899 rząd U SA 
odm ów ił podpisania konw enc ji 
w  spraw ie zakazu używ ania k u l 
„d u m -d u m ". W roku  1925 od
m ó w ił on ra ty f ik a c ji pro tokó łu  
genewskiego o zakazie stosowa
n ia  gazów tru ją cych  i b a k te r io 
logicznych środków  prowadze
n ia  w o jny . W  roku  1945 rząd 
T rum ana z ro b ił użytek z bom 
by  atom owej w  celu uśm ierce
nia tysięcy dzieci i  kob ie t w H i

roszim ie i Nagasaki. Obecnie 
rząd U S A  jest na j zaciekle j szym 
p rze c iw n ik iem  zaw arcia  m ię 
dzynarodow ych uk ładów  o za
kazie b ro n i atom ow ej, b a k te r io 
logicznej i  innych  odm ian b ro 
n i. masowej zagłady ludności 
cyw iln e j.

Dążąc do re a liza c ji swych 
szaleńczych p lanów  panowania 
nad św iatem  am erykańscy pod
żegacze w o je n n i przeszli do bez
pośrednich ak tó w  zbro jne j a- 
gres ji, rozpę tu jąc k rw a w ą  w o j
nę ko lon ia lną  p rzec iw ko  na ro 
dom Wschodu. O dradzając go
rączkowo im p e ria lizm  n iem iec
k i i odbudow ując h itle ro w ską  
arm ię  odwetową, przygo tow u
ją  on i nowe ogniska agresji, l i 
cząc na rozniecenie pożogi w o
jenne j rów n ież i w  Europie.

Już pierwsze k ro k i in te rw e n 
tów  am erykańsk ich  na ziemi 
koreańskie j w ykaza ły, ja k im  
śm ie rte lnym  w rog iem  wszyst
k ich  narodów  św ia ta  jest k rw a 
w y im p e ria lizm  am erykański. 
Niszczenie poko jow e j ludności 
koreańskie j, burzenie m iaśt i 
wsi, ba rbarzyńskie  na lo ty  bom 
bowe i  inne bestia lskie  akty  in 
te rw e n tów  am erykańskich w 
K o re i porów nać można jedyn ie  
ze zbrodn iam i h itle row sk ich  
potw orów .

Agresja  p rzec iw ko  narodow i 
koreańskiem u jest jedyn ie  po
czątkow ym  etapem szerokiej a- 
gres ji am erykańskiego im p e ria 
lizm u w  A z ji, sk ie row ane j prze
de w szystk im  przeciw ko C h iń 
skie j Republice Ludow ej. Nie 
bacząc na poniesione w K ore i 
k lęsk i, im p e ria liśc i am erykań
scy zm ierzają ze wszystkich s ił 
do rea lizac ji swych •bandyckich 
p lanów  — do rozdm uchania po
żaru w o jny  św iatow ej.

M ilio n y  ludzi we w szystkich 
k ra jach  coraz jaśn ie j zdają so
bie sprawę z ludobójczych za
m ysłów  am erykańskich aw an
tu rn ik ó w . M iłu ją ce  pokój naro
dy wzm agają czujność wobec 
agresyw nej p o lity k i am erykań
skiego im peria lizm u . Zbrodn ie  
amerykańskiego imperializmu,

500 m itio o ó w  sztok cegieł 
uzyskam y z ro zb ió re k  zniszczonych 

ob iek tów
(d) W zorem  la t  ub ieg łych 

rów nież i  w  roku  bież. na tere
nie k ra ju  prowadzona będzie 
akc ja  odzysku cegieł z rozb iórek 
ob iektów  zniszczonych w  cza
sie działań wo jennych.

Jak p rze w id u je  się, tegorocz
ny odzysk zapewni naszemu bu 
dow n ic tw u  500 m iln . sztuk pe ł
now artośc iow ej cegły. D la  u - 
zm ysłow ienia sobie te j c y fry , 
ja k  rów nież zorien tow an ia  o 
w ie lk im  znaczeniu te j akc ji dla 
naszej gospodarki wystarczy 
powiedzieć, iż  z uzyskanej ce

g ły  można by  w ybudow ać 
gmach o kuba tu rze  ponad 1 m i
lion  m etrów  sześć., co w  prze
liczeniu na izby m ieszkalne 
rów na ło  by  się oko ło 10 tys ią 
com nowych izb.

R ozb ió rk i prowadzone w  ra 
mach a kc ji Odzysku cegieł będą 
jednocześnie fragm entem  p rzy 
gotowania terenów  pod budowę 
ob iektów  przew idzianych w  p la 
nie 6 -le tn im .

A kc ją  rozb ió rkow ą k ie ro 
wać będzie pe łnom ocn ik M in i
sterstw a B ud ow n ic tw a  M ia s t i  
Osiedli.

U spraw nien ia  i  pom ysły  
rac fon a liza to rsk ie  h u tn ik ó w  

podnoszą wydajność i zwiększają 
p ro d u kc ję

n iaków , 505 q  b u ra kó w  ć w ik ło 
w ych , 25 dziesięcio tonowych 
wagonów  kapusty  b ia łe j, 520 q 
kapusty  w łosk ie j, 380 q kapu
s ty  czerwonej, 829 q pom idorów , 
781 q  cebu li oraz poważne ilości 
m archw i, ka la fio ró w , ogórków  i 
innych  w arzyw .

W przyszłości ch łop i z D uch- 
n ic zam ierzają jeszcze bardzie j 
rozbudować swoje zespołowe 
gospodarstwo. M . in . p ro je k tu ją  
założyć nowe inspek ty  i  w ie lk ie  
c iep la rn ie  o ogólnej pow ie rzchn i 
640 rn kw ., aby móc up raw iać 
w a rzyw a  przez całą zimę.

dążącego do przeistoczenia w o l
nych narodów  św ia ta  w  swych 
n iew o ln ików , do cofn ięcia  ludz
kości w  epokę barbarzyństw a 
w y w o łu ją  palącą n ienaw iść w  
sercu w szystk ich  uczciwych lu 
dzi, w szystk ich  obrońców  poko
ju  i postępu. W a lka  przeciw ko 
am erykańsk im  agresorom im pe
r ia lis tyczn ym  staje się n a jż y 
w otn ie jszą sprawą setek m il io 
nów  lu dz i we w szystk ich  k ra 
jach.

30 la t tem u am erykańscy in 
te rw enci, k tó rzy  od w aży li się 
w yciągnąć swe k rw a w e  ła py  ku  
m łodem u państw u radzieck ie
mu zosia li pob ic i na głowę. Je
ś li am erykańsko -  angielscy im 
pe ria liśc i spróbu ją obecn ie  zre
a lizow ać swe bandyckie  p lany, 
to podzielą han iebny los 
rów , M usso lin ich  i T o jow . G dy
by im p e ria lizm o w i am erykań
skiem u udało się rozpętać nową 
w o jnę  św iatow ą, to doprow a
dz iłaby  ona n iechybnie nie t y l 
ko do k lęsk i poszczególnych 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , lecz 
do zagłady całego światowego
im peria lizm u .

Na straży pokoju i bezpie
czeństwa narodów stoją potęż
ne, coraz bardzie j wzrasta jące 
s iły  pokoju, dem okrac ji i socja
lizm u. Niezmożona jest potęga 
w ie lk iego obozu pokoju i demo
k ra c ji. Zacieśniająca się p rzy 
jaźń m iędzy dwom a w ie lk im i 
m iłu ją c y m i pokój k ra ja m i — 
ZSRR i C h inam i — stanow i w  
dziedzinie u trw a le n ia  powszech 
nego poko ju  taką potęgę, jaka  
nie  ma i nie m ia ła  sobie ró w 
nych w  dziejach ludzkości. N ie
wzruszona jes t w o la  pokoju, 
przepa ja jąca setki m ilio n ó w  pro 
stycb ludzi, wszystkich k ra jó w , 
lu dz i zespolonych we w spól
nym , zorgan izow anym  froncie  
obrońców  pokoju. S iły  socja liz
m u, de m okra c ji i pokoju uda
rem n ią  bandyckie  zam iary k rw a  
wego am erykańskiego im p e ria li
zmu i ob ron ią w ie lką  sprawę 
pokoju, wo lności i  n iezaw isłości 
narodów.

W. RORIONOW

(i) Szereg usp raw n ień  dokona 
nych  w  ram ach m ałe j m echan i
zac ji w p ły n ą ł w  hucie „B a n ko 
w a " na w zrost p ro d u k c ji w  od 
dzia le w ie lk ic h  p ieców  o 15 pro 
cent.

Do przewozu tw o rz y w  w ie lk o  
p iecow ych użyto tu  specja l
nych w ózków  a ku m u la to ro 
wych, k tó re  zastąp iły  ręczną 
pracę k ilk u n a s tu  robo tn ików . 
Poważnie zm echanizowano ró w  
nież załadunek m a te ria łu  wsado 
wego —  zastosowując samołado 
w a rk i.

L iczne pom ysły  now atorsk ie  
w p ły w a ją  na rozbudowę m ałe j 
m echan izacji w  oddziałach w a l
cow niczych h u ty . M . in . uspraw  
n iono do p ływ  energ ii e lek trycz
ne j do t. zw. urządzeń łączenia 
w a lcow n i. Cenny ten pom ysł, 
e lim in u ją c y  do m in im u m  m oż li
w o ś c i  a w a m ,  puum osj p ro d u k 
cję  oddzia łu  o k ilkanaśc ie  p ro 
cent.

S konstruow an ie  specjalnego 
p rzyrządu m echanizującego w y 
taczanie panewek w a lco w n i
czych p rzyczyn iło  się do ponad 
dw ukro tnego  zw iększenia ich 
p ro du kc ji.

Zm odern izow anie n ie k tó rych  
Czynności p rzy  kuc iu  um oż
l iw iło  przerzucenie 16 lu dz i do 
inne j pracy.

W toku  rea lizac ji zna jdu je  się 
p ro je k t czołowego rac jona liza 
tora M ieczysław a K uczyńskie
go, k tó ry  ca łkow ic ie  zmechanizu 
je  załadunek m a te ria łó w  syp
k ich  i  węgla.

W śród m łodzieży h u ty  „K o 
ściuszko“ , nagrodzonej w  ub. ty  
godniu przechodnim  sztandarem  
Zarządu G łównego Z M P  za 
zwycięską rea lizac ję  p lanów  pro 
du kcy jn ych  —  na szczególne 
w yróżn ien ie  zasługuje rac jona
liza to r E rnest N iem iec. M. in . 
p rzekonstruow a ł on w  sp ieka l- 
n i ru d y  części e lewatora, co u -  
m o ż liw iło  dw ukro tn e  zwiększe
nie w yda jnośc i p racy i zm n ie j
szyło do minimum ilość aw a rii, 
E rnest N iem iec zracjonalizował 
rów n ież transp o rt r u d y ' spod 
pieca do ry n n y  potrząsalnej, za
stępując taczki w ózkiem  -  w y 
w ro tką . U spraw ien ie  to  k i lk a 
k ro tn ie  zw iększyło  załadunek 
p rzy  zm niejszonej obsłudze oraz 
znacznie podniosło h ig ienę p ra
cy.

Wiadomości sportowe

3 0 0  Łys. w idzów  o g ląda ło  występy 
ko szyka rzy  ra dz ieck ich  w  C hinach

M O S K W A . D o  M o s k w y  p o w ró c ił  
z C h in  ra d z ie c k i zespó ł k o s z y k ó w k i,  
k t ó r y  podczas 6 - ty g o d n io w e g o  p o b y  
tu  w  C h iń s k ie j R e p u b lic e  L u d o w e j 
ro z e g ra ł szereg s p o tk a ń  to w a rz y 
s k ic h  z  c z o ło w y m i ze sp o ła m i k r a 
jo w y m i.  O gó łem  k o s z y k a rz e  ra d z ie  
c c y  ro z e g ra li 33 m ecze  w  8 m ia s ta c h  
c h iń s k ic h , odnosząc w e  w s z y s tk ic h  
g ra c h  zdec jodow ane z w y c ię s tw o .

W y s tę p y  k o s z y k a rz y  ra d z ie c k ic h  
w y w o ła ły  o lb rz y m ie  z a in te re s o w a n ie , 
g ro m a d zą c  n a  s ta d io n a c h  ogó łem  
300 ty s . w id z ó w . W  K a n to n ie  s ta 
d io n  na  40 — 50 ty s . osób n ie  m ó g ł

p o m ie ś c ić  w s z y s tk ic h , k tó r z y  c h c ie  
l i  o g lą d ać  za w o d y .

K ie r o w n ik  e k ip y  ZS R R  — to w . 
R om a n o w , po p o w ro c ie  do M o s k w y , 
o ś w ia d c z y ł, że w y s tę p y  s p o r to w c ó w  
ra d z ie c k ic h  na  z ie m i c h iń s k ie j s p o t 
W ały s ię  z n ie z w y k le  s e rd e c z n y m  
p rz y ję c ie m . S tw ie rd z i ł  o n , że p o b y t 
d ru ż y n y  ZS R R  w  C h in a c h  p rz y c z y 
n i ł  s ię  d o  da lszego  za c ie ś n ie n ia  
p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i Z S R R  i  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j o raz  
p o z w o lił na  w y m ia n ę  b o g a ty c h  doś
w ia d c z e ń  s p o r to w y c h .

Sukces p ły w a k ó w  m oskiew skiego „D y n a m o “
M O S K W A . P u c h a r  p rz e c h o d n i 

W s ze ch zw ią zko w e g o  K o m ite tu  K u l 
t u r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu  d la  n a j
lep sze j d ru ż y n y  w  tu r n ie ju  p i ł k i  
w o d n e j 8 c z o ło w y c h  ze spo łó w  ra 
d z ie c k ic h  z d o b y ło  D y n a m o  M o s k w a ,  
z w y c ię ż a ją c  w  d o d a tk o w y m  SP ° 
n iu  zespó ł lo tn ik ó w  WWS •

Jak w ia d o m o  w  za kończo  
u b . ty g o d n iu  tu r n ie ju  D y i 
w w s z a ję ły  p ie rw s z e  m ie js i 
b y w a ją c  po  11 p k t.  T rz e c ie  
w  tu r n ie ju  z d o b y ł m is t rz  Z 
d ru ż y n a  m a r y n a r k i  w o je n n e  
n m g ra d u  W M S , p rz e d  C D K /  
b y w c ą  p u c h a ru  ZS R R  w  ui 

T o rp e d o  (M o skw a ).

W yjazd  na rc ia rzy  polskich  
do N iem ieckiej R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j

„  piątek p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F  
tow. poseł M o ty k a  p rz y ją ł  e k ip ę  
n a rc ia rz y  p o ls k ic h  u d a ją c y c h  s ię  do 
O b e rh o fu  na I I  m is trz o s tw a  n a rc ia r  
sicie N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em o 
k ra ty c z n e j.  W  s k ła d  e k ip y  w cho d zą  
z a w o d n ic y : Jan  K u la , S ta n is ła w  B u  
lc o w s k i, Jan  C ia p ta k -G ą s ie n ic a , L e o 
p o ld  T a j n e r, Ja n  P ło n k a  o ra z  t r e 
n e r  M ie c z y s ła w  K o z d ru ń . P rz e w o d n i 
czący  G K K F  to w . M o ty k a  z w ra c a 
ją c  się do  c z ło n k ó w  e k ip y  p o d k re ś 
l i ł  znaczen ie  i  w agę  ic h  w y ja z d u  do 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty 
czne j.

M is trz o s tw a  w  O b e rh o f ie  ro z p o 

c z y n a ją  s ię  11 b m . i  t rw a ć  będą  d o  
18 b m . Z a w o d n ic y  p o ls c y  u c z e s tn i
czyć  będą w  te j  im p re z ie  t y lk o  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  m is trz o s tw  gdyż. 
m uszą  s ta r to w a ć  w  Z a k o p a n e m  n a  
m is trz o s tw a c h  p o ls k ic h  zrzeszeń  s p o r 
to w y c h . W  O b e rh o f ie  w ezm ą  o n i u -  
d z ia ł w  k o m b in a c ji  n o rw e s k ie j (Ja n  
K u la , T a jn e r ,  B u k o w s k i) '  o raz  w  
s la lo m ie  i  z je źd z ie  (P ło n k a , C ia p ta k -  
G ą s ien ica ). O rg a n iz a to rz y  z a p ro s ili  
o p ró cz  P o la k ó w  ró w n ie ż  n a rc ia rz y  
ZS R R  i k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j.

E k ip a  p o ls k a  w y je c h a ła  do Ober-» 
h o fu  w  p ią te k  w ie c z o re m .

C W K S  p o k o n a ł K o le ja rza  
w tu rn ie ju  h o ke jo w ym  w K a tow icach

K A T f fW IC B  (te ł.  w l.) .  — W  daJ- 
szym  c ią g u  m is trz o s tw  fa w o r y t  t u r 
n ie ju ,  d ru ż y n a ' C W K S  p o k o n a ła  B u 
d o w la n y c h  10:0 (1:0, 3:0, 6:01. B ra m 
k i  z d o b y li:  D o le c k i — 3, C h o d a k ó w  
s k i — 2, S w ic a rz  — 2, G ło w a c k i, 
W ię c e k  i K o p e rc z y ń s k i — po 1.

ZS  W łó k n ia rz  po  c ię ż k ie j w a lc e  
o d n ió s ł zas łużone  z w y c ię s tw o  nad 
G w a rd ią  1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Z w y c ię s k ą  
b ra m k ę  z d o b y ł S z y m a ń s k i.

U n ia  p o k o n a ła  O g n iw o  9:2 (3:1. 
3:0, 3:1). W  d ru ż y n ie  O g n iw a  za
w ió d ł M a c ie jk o . B ra m k i d la  z w y 

cięzców zd o b y li: Jerzak i  B u rd a  —* 
po 3, L e w a c k i — 2, M a ń k a  — 1. D la  
O g n iw a  G ó jn y  i  K opczyński.

W  g od z in ach  w ie c z o rn y c h  ro ze g ra  
no  m ecz G ó rn ik  — W łó k n ia rz ,  za
k o ń c z o n y  z w y c ię s tw e m  G ó rn ik a  6:1 
(0:0, 2:0, 4:1).

Z  w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  o -  
c z o k iw a n y  p o je d y n e k  C W K S  i  K o 
le ja rz a  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
C W K S  3:1 (1:0, 0:0, 2:1). B ra m k i d ia  
C W K S  z d o b y li:  G ło w a c k i, P a lu s  |  
D o le c k i, d la  K o le ja rz a  B rz e s k i I L

O g ó lno p o lsk ie  Ig rzyska  Z im ow e 
Zw iązku  H areerstw a P o lsk iego

S Z K L A R S K A  P O R Ę B A . — P od  h a- 
s łem  „P rz o d o w n ic y  w  nau ce  — p rz o 
d o w n ik a m i w  s p o rc ie “  ro zp o czę ły  
się w  S z k la rs k ie j P o rę b ie  d w u d n io 
w e  ig rz y s k a  z im o w e  m ło d z ie ż y  h a r 
c e rs k ie j.  N a  s ta d io n ie  u s ta w i ły  się 
d łu g ie  szereg i h a rc e rz y  i  h a rc e re k  
z m ia s t, o ś ro d k ó w  p rz e m y s ło w y c h  i  
w s i. C z e rw ie n iły  się  p ro p o rc e  i  tra n s  
p a re n ty . O tw arc ia  ig rz y s k  d o k o n a ł 
k ie r o w n ik  w y d z ia łu  h a rc e rs k ie g o  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z M P  B e re k . 
„T e n  w s p a n ia ły  z ja z d  — p o w ie d z ia ł 
o n  — to  s y m b o l naszego ra dosnego  
¿ycia, życia całej młodzieży polskiej,

o to czo ne j t r o s k l iw ą  o p ie k ą  p rz e z  
rzą d  lu d o w y .“

U c z e s tn ic y  ig rz y s k  z ło ż y li  ś lu b o 
w a n ie , źe w z o ru ją c  s ię  na ra d z ie c 
k ic h  p io n ie ra c h , będą  s ię  s ta ra li  o -  
s iągać co raz  lepsze w y n ik i  w  nau ce  
i sp o rc ie . P o o d ś p ie w a n iu  h y m n u  
Ś w ia to w e j. F e d e ra c ji M ło d z ie ż y  D e
m o k ra ty c z n e j ro zpo czę to  za w o d y . 
W szyscy h a rc e rz e  i  h a rc e rk i,  k tó r z y  
s ta n ę li do  c ie k a w y c h  i  e m o c jo n u ją 
c y c h  za w o d ó w , to  p rz o d u ją c y  ucz
n io w ie  s z k ó ł p o w sze ch n ych .

W  p ie rw s z y m  d n iu  ig rz y s k  o db y ły , 
s ię  z ja z d y , s la lo m  o ra z  g r y  j. W  
b a w y  n a  śn ie g u .
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Z  N O T A T N IK A  

W AR SZAW Y
* n n i  i i i- ’

P rzec iw dz ia łać  
w ro g ie j p lo tce

W pierwszych dniach lu te 
go w rogie , speku lanckie  e le
m en ty  p rzypuśc iły  a tak na 
sieć hand low ą. W  w y n ik u  te 
go ryn e k  w arszaw ski został 
zakłócony przez masowe w y 
kupyw a n ie  p ro du k tó w  co
dziennego spożycia, zwłaszcza 
■mięsa.

W śród m ieszkańców W a r
szawy poęzęly się szerzyć 
p lo tk i o rzekom ym  pogorsze
n iu  zaopatrzenia ryn ku . Roz
puszczono pogłoski, że b rak 
m ięsa i radzono kupow ać ja k  
n a jw ięce j.

Poddanie się części społe
czeństwa W arszawy ta k im  
p lo tkom  spowodowało zablo
kow an ie  sklepów.

Tc same speku lacyjne i re 
a k c y jn e  elem enty s ta ra ły  się 
w zn iec ić  n iepokó j na ryn ku  
i  zakłócić jego zaopatrzenie 
w  inne a r ty k u ły . W szystko to 
sp raw ia ło  n iem ałe k ło po ty  
uczciw ym  gospodyniom do
m ow ym , k tó re  tra c iły  ogrom 
ne ilości czasu na dokonanie 
n o rm a ln ych  zakupów.

Tymczasem w  dniach n a c i
sku na sklepy zaopatrzenie 
sieci de ta liczne j w  mięso nie 
b y ło  zm niejszone w  po rów na
n iu  z okresem poprzednim , 
b y ło  naw et w iększe.

W  p ierw szym  tygodn iu  
stycznia sieć detaliczna w  sto
lic y  o trzym a ła  956 ton mięsa, 
zaś w  osta tn ich dniach stycznia 
i  p ierwszych dniach lutego 
<29 stycznia — 4 lu ty )  ryne k  
o trzym a ł 1083 tony mięsa. W 
bieżącym  tygo dn iu  (5 —  10 
łu ty )  ryne k  o trzym u je  1156 
ton. Jeśli idzie  o porów nanie 
z odpow iedn im i okresam i ro 
k u  ubiegłego to w  ro k u  b ie 
żącym zaopatrzenie ry n k u  
je s t wyższe niż w  roku  u - 
b ieg łym . W  styczn iu  1951 r. 
de ta l o trzym a ł o 26 proc. w ię 
ce j mięsa niż w  s tyczn iu  1950 
r .  P lan na lu ty  b. r. jes t ró w 
n ież wyższy od zaopatrzenia w 
lu ty m  1950 ro ku  o ponad 15 
proc.

Z  tych  fa k tó w  jasno w id z i
m y, że ostatn ie zamieszanie 
na ry n k u  nie by ło  spowodo
wane zm niejszeniem  zaopa
trzen ia  lecz jedyn ie  i  w y łącz
n ic  robotą w rog ich , speku- 
la nck ich  elem entów, ob liczo
ną na u trud n ien ie  życia m ie 
szkańcom W arszawy.

N ic  by łoby takiego zam ie
szania na ry n k u , gdyby orga
n izacje  pa rty jne , członkow ie 
p a r t i i i  ag ita to rzy  przeciw sta
w i l i  się p lo tkom  o zm niejsze
n iu  dostaw na rynek . G dyby 
a k ty w n ie  przeciw dzia łano p lo t 
kom , in try g i spekulantów  spa 
l i ły b y  na panewce. Również 
apa ra t k o n tro li społecznej nie 
okazał dostatecznej o p e ra tyw 
ności i energ ii nie w ys tępu 
ją c  z m iejsca przeciw ko p ró 
bom w yw o ła n ia  zam ętu na 
ry n k u .

Trzeba, aby wszyscy na 
przyszłość zda li sobie sprawę, 
żc w szelk ie próby dezorgani
zac ji ry n k u  to robota w rogich 
i  speku lacyjnych elem entów. 
Zaopatrzenie ry n k u  pdbvwa 
się zgodnie z planem. P lo tkom  
n ie  trzeba dawać w ia ry  i na 
leży stanowczo im  p rzec iw 
działać. (ko)

D zie ln icow e rad y  narodow e p ow inny  
k ie row ać pracą ko m ite tó w  b lokow ych

Podzia ł warszawskiego budow n ic tw a 
na zjednoczenia

Na pom oc dz iec iom  
ko re a ń s k im

Zarząd K o ła  ZZPPS i Rada 
Kobieca p rzy D yr. M onopolu 
Spirytusow ego przeznaczyli na 
pomoc dla  dzieci koreańskich 
¿ ł 408.

P rądow nicy Zarządu C. H a r-  
tw ig  SA w  W arszawie, ul. H ib 
nera  3 przekazali na fundusz 
pom ocy K o re i z ł 1517,72 gr.

*
Zarzad K o ła  ZM P  przy 

C H Z P M  „M o to im p o rt“  w  W ar
szawie przekazuje na pomoc 
dzieciom  koreańskim  sumę zł 
1718.

M am y w  W arszaw ie 1146 ko 
m ite tów  b lokow ych, a w ięc 1145 
ogniw , poprzez k tó re  D z ie ln ico 
we Rady Narodowe m a ją  m oż
ność ścisłego pow iązan ia się z 
masami ludności sto licy.

Jak .pracu ją ko m ite ty  b lo ko 
we w  W arszawie? Jak i co na
leży w  ic h -p ra cy  uspraw nić, a- 
by s ta ły  się w  całej pe łn i tra n s 
m is ją  rad narodow ych do każ
dego m ieszkańca miasta?

Dzięki pracy komitetów 
blokowych polepszają się 

warunki bytu mieszkańców
W iele kom ite tó w  b lokow ych 

ma osiągnięcia w  zakresie re 
m ontów  budynków  z FGM , o- 
p ic k i nad zielenią, tro sk i o czy
stość terenu b loków , tro s k i o 
na leżyte w a ru n k i kom una lne i 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowe m iesz
kańców  sto licy. A  £>to k ilk a  
p rzyk ładów :

K o m ite t b loko w y  n r. 181 na 
G rochów ie czuw ał nad te rm i
now ym  i  w łaśc iw ym  przebie
giem  rem ontu  swego b loku  i
sporządził kosztorys na general
ny  rem ont b u dyn ku  p rzy  pl. 
Szembeka i spowodował p rzy łą 
czenie go do sieci k a n a liza cy j
ne j. W łaściw ą troskę o przebieg 
rem ontu  dom u w ykaza ł kom ite t 
b lokow y nr. 71 na W oli, a ko 
m ite t b loko w y  n r. 103 rów nież 
na W oli, spowodował na tych 
m iastowe usu n ięc ie ' usterek re 
m ontowych.

W  trosce o czystość i  zieleń 
k o m ite t b loko w y  nr. 16 na M a- 
rym oncie  w łasnym i s iłam i w y 
sypał leszem k ilk a  u lic , k o m i
te t b loko w y  n r. 103 na W o li za
łoży ł wzorowp zieleńce i otoczył 
je  stałą opieką. W ie le  k o m ite 
tów  b lokow ych w  Śródm ieściu 
zasadziło se tk i drzewek wzdłuż 
u lic.

K o m ite t b loko w y  n r. 27 na 
Ż o libo rzu  urządz ił plac zabaw 
dziecięcych, bo isko do s ia tkó w 
k i oraz u ru cho m ił p ra ln ią . K o 
m ite t b loko w y  nr. 317 w  Ś ród
m ieściu urządz ił św ie tlicę  b lo 
kow ą a obecnie organ izu je  b i
b lio tekę. K o m ite t b loko w y  nr, 
132 rów n ież w  Śródm ieściu roz
począł budowę ośrodka _ zabaw 
dziecięcych i u rządził ś w ie t li
cę. K o m ite t, b loko w y  nr. 103 na 
W o li z rad io fon izow a ł swój b lok 
a obecnie organ izu je  św ietlicę . 
Również kom ite t b loko w y  nr. 
16 na Ż o libo rzu  dokonał rad io - 
fon izac ji swych b lokó w  i  zało
ży ł b ib lio tekę .

W  w ie lu  kom ite tach b lo ko 
wych, gdzie dom y wyposażone 
są w  centra lne ogrzewanie pow 
s ta ły  sekcje opałowe, k tó re  t r o 
szczą się w raz  z adm in is trac ją  
dom u o na leżyte zaopatrzenie w  
opał i dobre funkc jonow an ie  o- 
grzewania.

Dlaczego niemal połowa 
komitetów nie pracuje 

aktywnie
Czy jednak  w szystk ie  k o m i

te ty  b lokow e mogą poszczycić 
się podobnym i osiągnięciam i? 
Czy w szystk ie  p racu ją  a k ty w 
nie? N iestety, ta k  jeszcze nie 
jest. Na 1146 is tn ie jących k o m i
te tów  b lokow ych  n iem a l po ło
wa to k o m ite ty  m ało aktyw ne 
a część z n ich n ie  p racu je  zu
pełn ie. Dlaczego ta k  się dzie
je?

Na 6525 cz łonków  kom ite tó w  
b lokow ych  m am y 3874 ro b o tn i
ków . 2082 p racow n ików  u m y
słowych, około 300 cz łonków  ko 
m ite tó w  stanow ią gospodynie 
domowe a oko ło 200 członków  
kom ite tó w  reprezentu je  różne
go rodzaju in ic ja ty w ę  p ry w a t
ną. W  kom ite tach  b lokow ych

A n to n i Hebda
I n s t r u k to r  P re z y d iu m

pracu je  1.200 kobiet. U dz ia ł m ło 
dzieży jes t zn ikom y.

A czko lw iek  skład socjalny 
kom ite tó w  b lokow ych  w  skali 
ogólnow arszawskie j jest na ogół 
raczej zadow ala jący, to jednak 
w  poszczególnych dzie ln icach i 
w  poszczególnych kom ite tach 
b lokow ych  skład ten jest bardzo 
różny.

Przewodniczący ko m ite tu  b lo 
kowego n r 4 na B ie lanach jest 
w łaśc ic ie lem  dom u czynszowe
go. I  n ie  je s t przypadk iem , że 
ten k o m ite t p racu je  źle a w n io 
sek na rem ont dom u został z ło 
żony z opóźnieniem. Podobnie 
jes t w  kom itec ie  n r  40 na M o 
kotow ie .

P rzew odniczący ko m ite tu  b lo  
kowego p rzy  u l. Z ąbkow sk ie i 11 
pop iera ł p rzy  rem ontach z FG M  
hand la rzy  i speku lantów , to le 
ro w a ł i podsycał ła po w n ic tw o  i 
p ija ń s tw o  wśród robo tn ików .

N ie w szystk ie  ko m ite ty  b lo ko 
we p racu ją  ko lek tyw n ie . Dzia
ła lność ich  op iera się przeważ
nie na przewodniczącym ; cza
sem a k ty w n ie  p racu je  2 —  3 
członków. Zdarza się też często, 
że poszczególni członkow ie k o 
m ite tó w  decydu ją w  różnych 
sprawach oddzieln ie, bez w za
jemnego kon tak tow a n ia  się.

Nasze k o m ite ty  b lokow e nie 
znają też jeszcze planow ania 
pracy. Praca ich  op iera się na 
doraźnych in s tru kc ja ch  o trz y 
m yw anych  z rad dzie ln icow ych 
i na z a ła tw ia n iu  bieżących 
spraw.

Pow ażnym  b ra k ie m  w  pracy 
ko m ite tó w  b lokow ych  jest ta k 
że to, że nie rozw iązu ją  one na 
swoich terenach spraw  i potrzeb 
m ieszkańców. M ieszkańcy uda
ją  się bezpośrednio do p rezy
d iów  rad  dz ie ln icow ych  lu b  
p rezyd ium  Stołecznej Rady N a
rodow ej. K om is je  kom ite tó w  
b lokow ych  p rzy  DRN są zarzu
cane w ie lk im i ilośc iam i spraw  
spornych, k tó re  w  większości 
w yp ad ków  pow inny być roz
strzygane przez k o m ite ty  b loko 
we. “N iek tó re  1 k o m ite ty  b łonowe 
to le ru ją  złe w a ru n k i m ieszka
niow e rob o tn ików , m ając na 
swym  teren ie m ieszkania nieza- 
gęszczone. T ak ie  spraw y k o m i
tety' mogą i  po w in ny  za ła tw iać 
we w łasnym  zakresie bądź w  
porozum ien iu z p rezyd ium  dziel 
n icow e i rad y  narodowej.

W  w ie lu  jeszcze w ypadkach 
współpracę kom ite tó w  b loko 
w ych  z m ieszkańcam i cechuje 
ad m in is tra cy jn y  s ty l p racy i 
bezduszność. Ot, w yw ies ić  og ło
szenie, zwołać zebranie i  koniec. 
N iew ie le  jest ta k ich  kom ite tów , 
k tó rych  członkow ie idą do m ie 
szkań, by w  bezpośredniej roz
m ow ie poznać bo lączki ludz i, 
pomóc w  ich usunięciu .

Z ły  s ty l p racy ko m ite tó w  b lo 
kow ych, b ra k  po litycznego i 
wychowawczego oddzia ływ an ia  
na m ieszkańców, m ała a k ty w 
ność na odcinku zaspokajania 
potrzeb m ieszkańców, fa k t, że 
poważny procent członków  ko 
m ite tó w  b lokow ych  nie  w y w ią 
zu je  się ze swych obow iązków  
jest w y n ik ie m  niedostatecznego 
zainteresowania się spraw am i 
kom ite tó w  b lokow ych  przez 
prezydia DRN. Prezydia DRN 
rzadko, albo niewyczerpu jąco. 
s taw ia ją  na swoich posiedze
niach spraw y ko m ite tó w  b loko
wych.

K om is je  ko m ite tó w  b loko 
w ych istn ie jące p rzy  DRN-ach 
p rzysw o iły  sobie fa łszyw y s ty l 
pracy, po legający na ro z p a try 
w an iu  i rozstrzygan iu  sporów i 
trudności m ieszkańców bez u - 
dz ia łu  ko m ite tó w  blokowych.

S to łe czn e j R a d y  N a ro d o w e j

K om is je  te nie z ro b iły  nic, aby 
za ła tw ian ie  tych  spraw  prze
nieść na teren ko m ite tó w  b lo 
kow ych i czuwać nad ich prze
biegiem.

Komitety blokowe muszą 
pracować planowo 

i kolektywnie
Jak ie  w n io sk i nasuwa a n a li

za pracy kom ite tó w  b lokow ych?
Przede w szys tk im  k o m ite ty  

b lokow e muszą oprzeć swój s ty l 
p racv na zasadzie k o le k ty w n o 
ści. "K o le k ty w  ko m ite tu  b loko 
wego w spóln ie  radz i i  decydu je 
co należy zrob ić i popraw ić , zo
bow iązu je  się do konkre tnych  
zadań, członek ko m ite tu  odpo
w iedz ia lny  za dany odcinek p ra 
cy d o p ilnu je  rea liza c ji zadania 
sygnalizu je  kom ite to w i przebieg 
jego w ykonan ia .

K om ite ty , b lokow e muszą z 
góry p rzew idyw ać co w  n a j
b liższym  (m iesięcznym  lub  
k w a rta ln y m ) okresie stanie 
przed n im i np. na odcinku t ro 
sk i o zieleń i czystość, o zd ro 
w ie  m ieszkańców, rem ontów  
m ieszkań itp . Obok nakreślen ia  
sobie' p lanów  na dany okres, 
należy opracować fo rm y  ich 
rea liza c ji oraz usta lić  te rm in y  
w ykonan ia  zadań. T a k i p lan  
p racy m usi być p rzygotow any 
k o le k ty w n ie  przez ca ły zespół 
ko m ite tu  b lokowego i k o le k ty w 
nie  za tw ierdzony po czym  p o w i
n ien b j'ć  podany do w iadom ości 
m ieszkańców b loku . W  ten spo
sób opracowany p lan p racy m u 
si być z całą konsekwencją_ rea 
lizow any i  w  toku  rea liza c ji 
kon tro low any.

K o m ite t b loko w y  m usi k o le k 
tyw n ie , na w łasnym  teren ie roz
w iązyw ać doraźne trudnośc i 
swoich m ieszkańców, pomagać 
im  w  usuw aniu  tych trudności, 
rozstrzygać spory i  n ieporozu
m ienia , zasięgając w razie po
trzeby  rady, op in ii oraz ko rz y 
stając z pomocy w  DRN.

Nie wolno urzędować —
trzeba pracować wśród 

ludzi
K ażdy członek ko m ite tu  ma 

obowiązek znać m ieszkańców 
b loku , często się z n im i k o n 
taktow ać, interesować się ich 
życ iow ym i spraw am i i  nastro 
jam i.

K o m ite ty  b lokow e pow in ny  
odbywać z m ieszkańcam i stałe, 
p rzyn a jm n ie j comiesięczne ze
brania d la  om aw ian ia  a k tu a l
nych spraw  stojących w  p ro 
gram ie p racy ko m ite tu  oraz za
gadnień o znaczeniu ogólnym . 
K o m ite ty  b lokow e muszą u rzą
dzać okresowe zebrania spra
wozdawcze ze swej dzia ła lności 
p rzy udzia le  ja k  na jw iększe j 
ilości m ieszkańców bloku.

K o m ite ty  b lokow e pow in ny  
roztoczyć opiekę nad is tn ie ją c y 
m i ju ż  św ie tlica m i i b ib lio te ka 
m i, a tam  gdzie w a ru n k i na to 
pozwalają, zakładać nowe. Po
w in n y  dbać o stworzenie p rz y 
ciągającej a tm osfery na teren ie 
św ie tlicy , troszczyć się o je j 
w yg ląd  zew nętrzny. K o m ite ty  
p o w in n y  , szeroko korzystać z 
is tn ie jących  na te ren ie  W a r
szawy muzeów, urządzanych o- 
kolicznościowo w ystaw , poka
zów, odczytów  i w y k ła d ó w  przy 
ciągając tam  organizowane 
wśród swoich m ieszkańców w y 
cieczki i g rupy. K o m ite ty  b lo 
kowe pow in ny  urządzać oko licz
nościowe odczyty j  pogadanki 
na aktua lne  tem aty  gospodarcze 
i po lityczne, uzysku jąc pomoc 
z dz ie ln icow ych rad narodo
wych.

Poszczególne ko m ite ty  b loko 
we lu b  ich zespoły pow inny  
zorganizować gazetki ścienne, 
k tó re  s ta łyb y  się fo rm ą w y m ia 
ny doświadczeń m iedzy ko m ite 
tam i. a w  stosunku do m iesz
kańców  spe łn ia łyby  ro lę  ko 
lek tyw nego propagandysty i a- 
git.atora , odnośnie aktua lnych  
zadań po litycznych  i  gospodar
czych, ogólnych i terenowych. 
G aze tk i te po w in ny  ośw ietlać 
spraw y związane ze sprawą b lo 
ku.

T ak ie  ustaw ienie pracy k o m i
te tów  b lokow ych n ie w ą tp liw ie  
wzm ocni ich a u to ry te t wśród 
m ieszkańców, powiąże ściśle z 
cz łow iek iem  i da gw arancję 
słusznego i sprawnego rea lizo 
w an ia  sto jących przed n im i za
dań.

O ceniając ogólnie pracę k o 
m ite tó w  b lokow ych  możemy 
powiedzieć, że w łą czy ły  się one 
a k tyw n ie  w  m ob ilizac ję  szero
k ich  rzesz m ieszkańców do 
w a lk i o pokój, zwłaszcza w  o- 
kresie  zb ieran ia podpisów pod 
apelem sztokholm skim , p rzy 
c z y n iły  się do szerokie j popu
la ry z a c ji zadań P lanu 6 -le tn ie - 
go, zm ob ilizow a ły  ponad 50 tys. 
m ieszkańców do terenow ych 
robót w  ram ach M iesiąca W a r
szawy, b ra ły  a k ty w n y  udz ia ł w  
a k c ji w ym iany  p ien iędzy oraz 
w  powszechnym  spisie ludno 
ści.

P rzy kom ite tach  b lokow ych 
w yrasta  poważny a k ty w  spo
łeczny, k tó ry  bierze udzia ł w  
pracach DRN i  coraz in te n syw 
n ie j ro zw ija  po lityczną  d z ia ła l
ność wśród m ieszkańców. D la 
p rzyk ład u : 53 radnych  różnych 
D R N  re k ru tu je  się z kom ite tó w  
b lokow ych a w  kom is jach  rad 
p racu je  86 a k ty w is tó w  ko m ite 
tó w  b lokow ych. K o m ite ty  b loko 
we' w ysunę ły  ponad 640 ka n d y 
datów  na ła w n ik ó w  sądowych, 
z k tó rych  poważny procent zo
sta ł zatw ierdzony.

DRN muszą kierować pracą 
komitetów blokowych

Prezyd ia dz ie ln icow ych  rad 
narodow ych muszą, w  pe łnym  
tego słowa znaczeniu, k ie row ać 
p ra c ą . kom itfetów b lokow ych. 
P ow in ny  one kon tak tow ać się 
ze w szys tk im i ko m ite ta m i b lo 
ko w y m i poprzez comiesięczne 
na rady poświęcone om aw ian iu  
s ty lu  i  o rgan izacji p racy k o m i
te tów , wspólnem u rozw iązyw a
n iu  zasadniczych trudnośc i i 
podsum owaniu zrea lizowanych 
zadań. P rzyna jm n ie j raz na 
k w a rta ł p rezydia dz ie ln icow ych 
rad narodow ych pow in ny  W 
sw ym  p lan ie  pracy p rze w id y 
wać grun tow ne om ów ienie za
gadnienia pracy kom ite tó w  b lo 
kow ych, na bazie dokonanej 
szczegółowej lu s tra c ji ich p ra 
cy.

K om is je  ko m ite tó w  b lo ko 
w ych  dzia ła jące p rzy  D R N m u 
szą zerwać z dotychczasowym  
sty lem  pracy, po legającym  na 
w yko nyw a n iu  robo ty  za k o m i
te ty  blokowe.

Zasadniczym  zadaniem tych 
k o m is ji jes t praca z ko m ite 
tam i w  teren ie : kon tro low an ie  
ich pyacy, pomaganie im  w  w y 
pracow aniu  słusznego, p o litycz 
nego s ty lu  p racy z m ieszkańca
m i, pomaganie w  rozw iązyw a
n iu  trudności.

M in is te rs tw o  B ud ow n ic tw a  
M ia s t i  O sied li —  C en tra lny  Za
rząd B udow n ic tw a  M ie jsk iego
—  W arszawa, zaw iadam ia o u - 
tw o rzen iu  z dniem  1 stycznia 
1951 r. następujących przedsię
b io rs tw  w ykonaw stw a  budow la 
nego:

1. Z jednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  1 W arszawa— Północ, 
A le ja  S ta lina  27 te ł. 874-77;

2. Z jednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  2 BOR, A l. Ś w ie r
czewskiego 82 te l. 867-11;

3. Z jednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  3 ' K A M , ul. Podwa
le  2 tel. 865-72 do 3;

4. Z jednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  4 W a rs z a w a -Ś ró d 
mieście, uł.-Jasna 22, te l. 827-48;

5. Z jednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  5 W arszawa — Po
łudn ie. A l. S ta lina  27 te l. 864-36;

6. Z jednoczenie B udow n ic tw a
M ie jsk iego 6 M D M , u l. K rucza 
19, te l 708-46; .

7. Z jednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  7 W arszawa — P ra 
ga. u l. Ś -to  K rzyska  31, tel. 
816-89;

Zjednoczenie B udow n ic tw a  
M ie jsk iego  8 O kręg W arszaw ski 
ul. K red y tow a  12-14, te l. 834-60;

9. Z ak łady  P ro d u k c ji Pomoc
niczej B udow n ic tw a  M ie jsk iego
— W arszawa, ul. M arsza łkow 
ska 123, te l 876-54;

10. Z ak łady  T ransportow e B u 
dow n ic tw a M ie jsk iego —• W a r
szawa, u l. Chełm ska 2-4. tel. 
422-75:

11. Z ak łady  -Sprzętu B udow 

n ic tw a  M ie jsk iego  —  W arszawa, 
ul. G n iew kow ska 17-19, te l. 
879-66:

12. Z jednoczenie In s ta la c ji Sa
n ita rn y c h  B ud ow n ic tw a  M ie j
skiego — W arszawa 1, u l. G ór
nośląska 45, te l. 832-93;

13. Z jednoczenie In s ta la c ji Sa
n ita rn ych  B ud ow n ic tw a  M ie jsk ie  
go —  W arszawa 2, u l. G órnoślą
ska 22. te l. 865-71:

14. Z jednoczenie In s ta la c ji Sa
n ita rn ych  ■ B udow n ic tw a M ie j
skiego — W arszawa 3. u l. Ż u 
ra w ia  24 a. te l. 854-14;

15. Z jednoczenie In s ta la c ji 
E le k tryczn ych  B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  — W arszawa, ul. 
Leszno 48, tel. 832-95

11. Z jednoczenie Robót In ż y -

O środek d o k s z ta łc a li; a 
n a u czyc ie li s z k ó ł 

w łó k ie n n ic z y c h
(g-h) Z in ic ja ty w y  okręgowe i 

d y re k c ji szkolenia zawodowe •
. p iz y  państw ow ym  wyższym  
j kurs ie  techniczno -  pedagogicz- 
! nym  w  Łodzi 20 lu tego br. p o w - 
j stf je  nowy ośrodek dokszta lca - 
| nia tych nauczycie li szkól w łó -  
j kienn iczych, k tó rz y  dotychczas 
| n ie  posiadają pe łnych k w a li f i -  
I k a c ji zawodowych. Szkolenie 
I odbywać się będzie system em  

korespondencyjnym .

O siągnięcia  m ło d y c h  
ro b o tn ik ó w

(g-h) D w ie  m łodzieżowe „ b r y -  
gedy po ko ju “ obsługujące sa- 

n ie rsk ich  B udow n ic tw a M ie j-  i m oprząśnice wózkowe w  p rzę- 
skiego — W arszawa u l. Cho- | dza ln i odpadKOwej ZPB im . J. 
cim ska 35. tel. 405-63.

Jednocześnie podaje się do 
w iadom ości, że: PPB Z jednocze
nie  W arszaw skie zostało prze ję
te przez Z jednoczenie BW -4,
PPB Z jednoczenie O kręgu W ar
szawskiego przez Z jednoczenie 
BW -8, PPB B udow a O sied li Ro
bo tn iczych przez Zjednoczenie 
BW -2, PPB Robót K on se rw a to r
skich i A rc h ite k tu ry  M onum en
ta ln e j przez Z jednoczenie BW -3 
SPB O ddzia ł Robót B ud ow la 
nych W arszawa — 1 przez Z je d 
noczenie B W -1, SPB O ddzia ł 
Robót B udow lanych W arszawa 
— 2 przez Z jednoczenie B W -5,- 
SPB Z ak łady  T ransportu  przez 
Z ak łady  T ransportow e BW .

I S ta lina , osiągają coraz lepsze 
| w y n ik i p racy Zw ycięsko w spół 
] zawodniczą one z b rygadam i 
| p ro d u kcy jn ym , starszych ro -  
| bo tn ików , p racu jących na tych  
I samych maszvnach. M łodzieżo
we brygady osiągnięcia swe 
zawdzięczają w  dużej m ierze 
ścisłe j w spó łp racy i . w zajem nej 
w ym ia n ie  doświadczeń.

Uproszczono k a rty  m e ldunkow e  
zamiast dotychczasowych odc inków

W  bram ach dom ów  zostało 
rozwieszone ogłoszenie U rzędu 
E w id e n c ji Ludności P rezyd ium  
St. R. Ń. o obow iązku ponow 
nego zam eldowania wszyst
k ich  m ieszkańców i  osób cza
sowo przebyw ających w  s to li
cy. A k tu  ponownego zam eldo
w an ia  dokonuje się przez w y 
pe łn ien ie  zgłoszenia m e ldun
kowego. Do zam eldowania na 
zam ieszkanie wym agane są na
stępujące dokum enty: ak t u ro
dzenia oraz a k t ślubu, zaśw iad
czenie z m iejsca pracy, dowód 
z fo tog ra fią , dokum ent s tw ie r
dzający stosunek do służby w o j 
skowej.

W  zasadzie ważne są ty lk o  
a k ty  urodzenia i a k ty  ś lubu w y 
dane przez U rzędy Stanu C y
w ilnego z tym  jednak, że u - 
względniane będą rów nież do

ku, p rzy  czym obojętna jes t da
la  w ys taw ien ia  zaświadczenia 
przez parafię .

W  siedem d n i od da ty  złoże
nia zgłoszeń m eldunkow ych  i 
dokum entów  u prowadzącego 
m e ldunk i, m ieszkańcy powyżej 
16 la t  o trzym a ją  u prowadzące
go m e ldu nk i k a r ty  m eldunkow e 
za p o kw ito w an ie m  i  op ła tą  1 zł.

K a rta  m eldunkow a stanow i 
d la  obyw ate la  dowód zamiesz
kan ia , zastępuje o d c in k i za i  
w ym e ldow an ia  i  dotychczaso
we poświadczenie zam ieszka
nia. W  karc ie  m e ldunkow e j do
konyw ane będą adnotacje o 
w szystk ich  zm ianach w  za
m ieszkan iu i czasowym pobycie.

Będzie to  stanow ić znaczne 
u ła tw ie n ie  d la  m ieszkańców, 
k tó rzy  dotychczas g u b ili małe 

! odc ink i zam eldowania oraz m u-
kum e n ty  pa ra fia lne  wydane na ¡s ie li chodzić do urzędu ew ider.- 
podstaw ie ak tów  sporządzo- j c ii po poświadczenie zam ieszka
nych przed l  stycznia 1946 ro -  * nia. (i)

Now e dzielnice nowej W arszaw y

Nowe w ozy 
tram w a jow e  

tro lle y b u s y  i au tobusy 
d la  s to licy

W  ro k u  bieżącym  otrzym a 
S to lica  d la  sw ego M ie jskiego 
1 rze d s ię b io rs tw a  K o n v in ik a c v i-  
nego (daw ne  M Z K ) n ow e  jed • 
nostk i k o m u n ik a c y in e .

T ak  w iec przybędzie W arsza
w ie  25 wozów tra m w a jo w y  en 
m otorow ych , 70 wagonów p rry . 
■czepnych w  tym  16 im p o rtow a 
nych  z N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej, pozostałe z pro 
d u k c ji k ra iow e i O trzym an ie  wa 
gonów przyczepnych pozwoli na 
w prow adzenie do ruchu d a l
szych pociągów tram w a jow ych  
złożonych z trzech wagonow.

Ponadlo przybędzie 10 tro  - 
leybusów  m a rk i Vetra oraz 2 
autobusów  m ark i Mavag.

W  tvch dniach przvbv ło  no 
'W arszawy 7 wagonów tram w a
jo w ych  z zam ówień ubieg o- 
roczn.ych.

( ik )

W  ro ku  b ieżącym  rozpocznie się budow a dwóch w ie lk ich  
now ych dzie ln ic W arszaw y. Będą to dzielnice przem ysłow e: 
północna i połudn iow a. Budow a tych dzieln ic będzie m iała , 
po raz p ierw szy w  dzie jach b udow nictw a stołecznego, cha
ra k te r p ra w id ło w y  t. zn. że przed rozpoczęciem pracy p rzy  
budow ie dom ów  i lia ł w yb ud o w ane zostaną ulice i ośw ietle
nie uliczne oraz założone w odociągi i kana lizacja .

Dotychczas budowa naszych

P ro je k t budow y 
za k ła d u  spalan ia  

śm ieci
W  chw  l i  obecnej w  ko łach 

fachów ycn rozw ażany jest p ro 
je k t  b u d iw y  pod W arszawą 
“W ielkiego zakładu spalania śmie 
ci. Z rea lizow an ie  tego p ro je k 
tu  da łoby duże korzyści. Przede 
W szystkim  rozw iązana by łaby 
kw e s tia  w ysyp isk, k tó re  is tn ie ją  
w  k ilk u  p uktach sto licy. Z 
d ru g ie j strony zaKład ta k i m ógł 

dostarczy setek ton naw o
zów potasowych dla  naszego 
«P ln ictw a.

osiedli i dz ie ln ic  w  sto licy  nie 
m ia ła  na ogół cha rakteru , ja k  to 
nazyw a ją  fachowcy „p ra w id ło 
wego“ . Znaczy to, że budowano 
n a jp ie rw  dom y czy hale, a do
piero po ich zakończeniu p rzy 
stępowano do budow y ulic, na
w ie rzchn i, chodn ików  oraz o- 
św ietlen ia .

„Prawidłowa“ budowa
dzielnicy przemysłowej

W  roku  ub ieg łym  p rzystąp io 
no do budow y now e j dz ie ln icy 
przem ysłow ej na po łu dn iu  sto
licy. Budowę tę rozpoczęto od 
założenia wodociągów i k a n a li
zacji. W roku  bieżącym  u ko ń 
czona zostanie budowa tych  in 
w estyc ji, w  w y n ik u  k tó rych  Słu 
żewiec o trzym a 6000 m bieżą
cych sieci wodociągowej oraz 
2,5 km  kanałów .

W roku  bieżącym rozpocznie 
siĆ na teren ie dzie ln icy po łud 
n iow e j uk ładan ie  naw ie rzchn i 
now ych u lic. Będą to naw ie rzch
nie  ulepszone, z kos tk i na pod
k ładzie betonowym . Szerokość 
jezdn i wynosić będzie 10 m e
trów . W ykonane będą rów nież 
chodn ik i 2.5 m e trow e j szeroko
ścią U lice  te otrz3'm ają ośw ie t
lenie. U licam i ty m i s tanow ią 
cym i trzon przyszłe j dz ie ln icy 
są ul, W oronicza na odcinku od 
ul. P u ław sk ie j do W ołoskie j o- 
raz ul. P o łudniow a od W oron i
cza w  k ie runku  na Służew, aż 
za skrzyżowanie z ul. L o tn i
ków.

Na terenie te j dz ie ln icy  pow 
staną nied ługo o lb rzym ie  sk ła 
dy, m leczarskie, w y tw ó rn ie  
konserw , oraz zajezdnia M P K  
(dawnych M ZK ).

Na polach za Żoliborzem
Drugą dzie ln icą przem ysłową 

sto licy, będzie dzieln ica północ
na, s to ra  rozciągnie się na me

zabudowanych terenach pom ię
dzy Żolibo rzem  a Powązkam i. 
T u  rów n ież  powstaną w ie lk ie  
sk łady i  m agazyny narzędzi 
budow lanych, sprzętu transp o r
towego dla  bu do w n ic tw a  itp .

D la  te j dz ie ln icy  rozpocznie 
się też jeszcze w  tym  ro ku  b u 
dowa, now ej, is tn ie jące j do tych 
czas w y łączn ie  na p lanach sto
licy , u lic y  Przasnyskie j.

Na w iększości tych  te renów  
now ych dzie ln ic, ros ły  jęszcze 
w  roku  ub ieg łym  k a r to f le  i  b u 
ra k i i pasły się kozy. Z w iosną 
ruszą w ie lk ie  roboty. Pow sta
ną nie ty lk o  nowe ulice, ale 
rów nież w ie lk ie  dom y i  hale.

(ik)

W W arszawie u jrz ym y  najlepsze 
po lsk ie  tea try  la lek

(f) Centra lna D yre kc ja  Pań
stw ow ych T ea trów  La lek, orga 
n izu je  w  W arszawie akcję  p ro 
pagandowo -  w idow iskow ą, k tó  
re j celem jest zapoznanie m ie 
szkańców sto licy  z osiągnięcia
m i czołowych tea trów  k u k ie łk o  
w ych  z całego k ra ju .

A kc ję  zapoczątkują w ystępy 
Państwowego T ea tru  L a le k  „ A r  
le k in “  z Łodzi, k tó re  odbędą się 
w  dniach 9 — 21 bm. w  sali 
ZN P  Teatr „A r le k in “  w ystąp i 
ze sztuka F ran ta  „Sam bo i 
le w “ , w  inscenizacji H enryka  
R y la  i  A l i  Bunscha.

Coraz w ięcej 
au tom atów  

te le fon icznych  
w  Warszawie

Dotychczas na teren ie sto licy 
do uży tku  publicznego zainsta
lowano 42 au tom aty te le fon icz
ne. Nowe au tom aty u ruchom io
no osta tn io w  k ilk u  punktach 
W arszawy o dużym  nasileniu 
ruchu, m. in . w  Bazarze L u do 
w ym  przy ul. Koszykow e j i  w  
k in ie  „A t la n t ic “ .

Do końca lu tego br. ilość 
czynnych autom atów  na teren ie 
sto licy wzrośnie do 60. W  tych 
dniach przystąp iono do zak ła
dania autom atów  w  now opow 
sta łych dzie ln icach ro b o tn i
czych. Na M lyn o w ie  i  M u ra no 
w ie  zainsta lowane będą po 
dwa autom aty, . na tom iast po 
jednym  o trzym a: M iró w , Osie
dle N ow om ie jsk ie  oraz Osiedle 
Praskie p rzy  ul. Ratuszowej.

Cenne za by tk i budow n ic tw a 
drew nianego w w oj. łó d z k im

P rzygo tow an ia  
do a k c ji k o lo n ijn e j

w Szczecinie
(g-h) O kręgow y Zarząd TPD» 

w  Szczecinie rozpoczął p rzygo
tow an ia  do a k c ji k o lo n ijn e j. 
M łodzież z całego k ra ju  zna j
dzie pomieszczenie i  opiekę w  
na jładn ie jszych  m ie jscow o
ściach nadm orskich. K ie ro w n i
czy personel k o lo n ijn y  zostanie 
przeszkolony na specja lnych 
kursach.

A p a ra t
do  p rzechow yw an ia  

b ia łk a
(g-h) P rzy przerob ie ja j w  

p ieka rn iach cuk ie rn iczych  zna
czna część b ia ika  jest n ie w yko 
rzystyw ana ulega zepsuciu. 
W ojciech K u n ic k i, p ra cow n ik  
p ieka rn i cuk ie rn icze j w  G łu 
chołazach skonstruow ał p rzy  u -  
życ iu  n ie w ie lk ich  środków  spe
c ja ln y  apara t w  k tó ry m  b ia ł
ko  po wysuszeniu może być 
przechowywane przez dłuższy 
czas.

W  pow. w ie lu ń sk im  zna jdu je  
się k ilk a  d rew n ianych  kościo
łów , zaliczanych do na jcenn ie j
szych ob iektów  drewnianego 
budow n ic tw a kościelnego w  
k ra ju . Są to o b ie k ty  zabytkow e 
bardzo stare, w  w ie lu  w yp ad 
kach z okresu średniowiecza.

Naczelna D y re k c ja  M uzeów 
i O chrony Z aby tkó w  w yas j'gno- 
w a ła  obecnie odpow iedn ie k w o 
ty  na rem ont d rew n ianych  ko 
ścio łów , konserw ację rzeźb, m a
lo w id e ł itd . D z ięk i tem u w y re 
m ontow ano ju ż  m. in. p iękny

.kośció łek g o tyck i z X IV  w ieku  
we wsi Popowice, będący rzad 
k im  okazem go tyku  w  drzew ie 
i posiadający o łta rz  późno-re- 
nesansowy. W czesno-gotycki ko 
śció ł rów n ież  z X IV  w ie ku  we 
w si G ręb ien iu  o trzym a ł now y 
dach. W nętrze tego kościoła za
chowało jedyną w  Polsce p o li
chrom ię gotycką w  d re w n ia 
nym  kościele., Zabezpieczono 
nader cenny p o rta l rom ański 
kościoła w  W ierzbn iu , pocho
dzącego z X I I —X I I I  w ieku, 
w yko na ny  w  m odrzew iu.

T  E
Dziś w

A T  R Y

Warszawie

R A D I O
N IE D Z IE L A  11 L U T E G O

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55. 15.45, n a  ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia 
d om o śc i 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.15 M u z y -  
j k a , 8.05 Ą u d . d la  w s i, 8.15 M u z y k a  
r ro z ry w k o w a , 9.00 O d p o w ie d z i fa l i  49, 

9.10 G łos m a ją  k o b ie ty .  9.35 M u z y k a  
| lu d o w a , 10.15 „ K o k  1794“ — fra g m . 

p ow . R e y m o n ta , 10.30 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 11.15 W sze ch n ica  R a d io 
w a , 11.35 P o lska  p ie śń  masowa., 11.40 
M o z a ik a  ró ż n y c h  in s t ru m e n tó w , 
12.15 ^P o ra n ek  s y m fo n ic z n y , 13.15, 
N ie d z ie la  na w s i, 14.00 P o g ad a nka  
d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  
na w s i z c y k lu :  „ B u d u je m y  p o d s ta 
w y  s o c ja liz m u “ . 14.25 P rz e rw a . 16.20 
K o n c e r t  pod  d y r .  G e rta , 16.45 Z a 
gadka  n a u k o w a , 17.00 A u d . l i t e r a c 
ka . 17.10 ..S przedana  n a rze czo n a “  —  
opera  S m e ta n y , 19.40 ..W  R o z to 
k a c h “  — ode. pow . O rk a n a , 20.30 
M u z y k a  ta n e czn a , 21.15 A n d . ro z 
ry w k o w a , 21.45 W ie c z o rn a  se re n a d a , 
22.13 S ta n  p o g o d y . 22.15 W ia d o m o ś c i 
s p o rto w e , 22.45 M u z y k a  ta n e c z n a , 
23.17 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 24.0C 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

Już trw a ją  przygotow ania  do sezonu 
le tn iego  na plaży m ie jsk ie j

M im o trw a ją c e j z im y w  o -  
środku spo rtów  le tn ich  na W ale 
M iedzeszyńskim  panu je ruch. W 
warsztatach s to la rsk ich  is tn ie ją 
cych przy tym  ośrodku w y k o 
nyw ane są w  c h w ili obecnej na
p raw y sprzętu sportowego. Prze 
de w szystk im  w yko n u je  się tu 
poważne napraw y łodzi, m oto - 
row ek 1 ka jakó w  należących do 
tego ośrodka. N apraw am i m n ie j 
szym i i w iększym i ob ję tych jest 
p raw ie  200 ka jaków . 3 m oto - 
ro w k i i 14 łodzi. Ponadto w y  - 
konyw any jest nowy sprzęt że
g larsk i.

W roku bieżącym w  sezonie 
le tn im  przew idziane iest zorga
n izow anie oprócz is tn ie jących w 
roku ub ieg łym  punktów  w yp o 
życzania łodzi i ka jaków  na p la 
ży m ie jsk ie j, na Żoliborzu i 
p rzy  u l. Ratuszowej, dodatko - 
wvch punktów . M  in. w ybudo
wana zostanie przystań i w y 
pożyczaln ia p rzy  P a rku  K u ltu 

ry  na B ie lanach oraz w ypoży
czalnie na S iekierkach.

W arto  rów nież podkreślić , że 
polepszy się znacznie wyposa - 
zenie plaży m ie jsk ie j w  sprzęt 
sportowy. W zrośnie m ianow i - 
cie ilość skrzyń, kozłów , d ra 
b inek i innego sprzętu gim na -  
stycznego. Zakup iono rów nież 
w ie le  p iłe k  i siatek.

W m arcu na p laży m ie jsk ie j 
rozpoczną się prace związane z 
n iw e low aniem  terenu i usta - 
w ian iem  sprzętu. P rzew idu je  się. 
że jeszcze w bieżącym  roku 
rozpocznie się budowa w ie lk ie 
go budynku  adm in is tracy jnego  
dla  przyszłe j w ie lk ie j plaży o- 
środka. k tó rv  za parę la t obej
m ie swym  zasięgiem tereny po
łożone od mostu P o n ia to w 
skiego na południe. Plaża ta 
będzie w  przyszłości uzupeł -  
nieniem  C entra lnego Parku 
K u ltu ry  na Pow iślu .

(ik )

Gorąca k ie łbasa  
d la  p racu jących  

na budow ach
Już 15 bm. wyruszą na b u 

dow y sprzedawcy gorących 
kie łbas i pieczywa.

P rzedsięb iorstw o gastronomicz 
ne W arszaw skie j Spó łdzie ln i 
Spożywców zorganizowało sprze 
daż gorącego pos iłku  d la  rob o t
n ik ó w  budow lanych. Gorącą 
kie łbasę roznosić będą specja ln i 
sprzedawcy.

P om ysł przedsiębiorstwa ga
stronom icznego WSS zaopatry
w an ia  rob o tn ików  budow lanych 
w  gorący posiłek jest bardzo 
dobry. Szkoda ty lk o , że WSS 
rea lizu je  go ta k  późno.

(sz)

U rozm aicen ie  
p o s iłk ó w  w barach 

m lecznych
W barach m lecznych ukaza

ły , się w  dn iu  wczorajszym  no
we rodzaje posiłków. Oprócz 
dotąd spożywanych, można na
być obecnie rów nież chleb z m a
słem i m arm olada lu b  p o w id ła 
m i oraz chleb z m asłem i m io 
dem.

M ie jsk ie  Z ak łady  M leczarskie  
rozszerzając asortym ent wyda - 
wańych do tei, aory posiłków  
zastosowały sie do życzeń swvcn 
konsum entów. M ie jsk ie  Zakłady 
p lanu ją  jeszcze w  bieżacvm 
kw a rta le  w prow adzić dalsze u- 
rozm aicenie pos iłków  w  ba
rach.

(sz)

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
s o bo la  10.2 — ..P ró b a  s i ł “  — godz. 
19, n ie d z ie la  11.2 — ,,W ro g o w ie “  — 
godz. 14, „P ró b a  s i ł “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
sobota  10.2 — ..P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19, n ie d z ie la  11.2 — „P ie ją  k o 
g u ty “  — godz. 14, „M ą ż  i  ż o n a “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y ) — sobo ta  10.2 — „ J a k  w a m  się 
p od o b a “  — godz. 19, n ie d z ie la  11.2
— „ J a k  w a m  się p o d o b a “  — godz. 
15. „S zczę śc ie “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
sobota  10.2 i  n ie d z ie la ^  11.2 — „M o 
ra ln o ś ć  p a n i D u łs k ie j “  — godz. 19, 
w  n ie d z ie lę  15 i  19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — sobota  10.2 — „R o z b it -  
k i “  — godz. 19, n ie d z ie la  11.2 —
„P a n  G e ld h a b “  — godz. 15, „R o z b it -  
k i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
sobo ta  10.2 i  n ie d z ie la  11.2 — „W o 
d e w il W a rs z a w s k i“  — godz. 19.15, w  
n ie d z ie le  15.45 i  19 15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota  
10.2 i  n ie d z ie la  11.2 — „Z a  ty c h ,  co 
na  m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — (M o k o - 
to w s k a  13) — sobo ta  10.2 i  n ie d z ie 
la  11.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 
19, w  n ie d z ie lę  15.30 i  19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw edzka  2-4) — sobo ta  10.2 i  n ie 
d z ie la  11.2 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  —
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobo ta  10.2 — 
„Z a c z y n a  s ię  N o w y  R o k “  — godz. 
16.15, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 
19, n ie d z ie la  11.2 — „Z a c z y n a  się  
N o w y  R o k “  —- godz. 12 — „C z ło w ie k  
i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R **  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — sobo ta  10.2 
i  n ie d z ie la  11.2 — „ T r z y  p o m a ra ń 
cze“  — godz. 13 i  17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  — (K a ro w a  31) — sobo
ta  10.2 — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a “
— p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te , n ie 
d z ie la  11.2 — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u 
p a “  — godz. 11 i  14.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6) 
sobo ta  10.2 i  n ie d z ie la  11.2 — „P a 
lu s z k a “  — godz. 17, w  n ie d z ie lę  12 
i  15.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
sobo ta  10.2 — „C y g a n e r ia “  — godz. 
19, n ie d z ie la  11.2 P o ra n e k  s y m fo n ic z 
n y . — godz. 12, „S tra s z n y  D w ó r “  — 
godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobota

10.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p rod .

p o lska  — dozw . od  7 la t  — godz. 16, 
18.30, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
sobo ta  10.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p ro d . p o lska  — dozw . od 1 la t  — 
godz. 16. 18.30. 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) -
sobota  10.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “ — 
p ro d . ra d z ie c k a  — d ozw . od  12 la t
— godz. 16.30, 18.45, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
sobo ta  10.2 — „P a n c e rn ik  P o tio m - 
k in “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 15. 17. 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobo ta  30.2 
. .Ś w in ia rk a  i  p a s tu c h “  — p ro d . ra 
dz ie cka  — dozw . od  8 la t  — godz. 
16. 18, 20.

W —Z (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobota  10.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p ro d . p o lska  — dozw . od  7 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobota
10.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw*. od  12 la t  — g o d z .' 
16, 18.15, 20.30.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — sobo
ta  10.2 — „ K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro 
g ę " — p ro d . w ę g ie rs k a  — d ozw . od 
14 la t — godz. 17. 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobo ta
10.2 — „U p a d e k  B e r l in a “  — se
r ia  I I  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobo ta  10.2 — 
—’ „M o n g o lia  w  o g n iu “  — p ro d . ra 
d z ie cka  — dozw . o d  12 la t  — godz. 
16. 18.30. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
sobo ta  10.2 — „O p o w ie ś ć  leśn a “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . o d  7 la t
— godz. 14, 16. 18. 20.

L O T N IK  (P ow stańców * 1) — sobota
10.2 — „N o w a  C z e ch o s ło w a c ja “  — 
p ro d . CSR — dozw . od  10 la t  — 
godz. 17, 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  

czasow a: „O c h ro n a  p o m n ik ó w  k u l
t u r y “ . Z b io ry  s ta łe : S z tu ka  g o ty c 
ka. S z tu k a  zd ob n icza . S z tu ka  s ta ro 
ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie  M a la rs tw o  
ro s y js k ie . O tw a r te  c o d z ie n n ie  z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  1 d n i pośw ia - 
te cz n y c h  w  godz. od 10 — 17 w  n ie 
d z ie le  od 10—19

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  I  B ra te rs tw o  B ro n i A r m i i  
R a d z ie c k ie j i L ud o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o . W ys ta w a  El: W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
k o w a . W ys ta w a  I I I  U z b ro je n ie  ) 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I — 
X X  w ie k . P a rk : B ro ń  S p rz ę t X V I I
— X X  w ie k  O tw a r te  co d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p ośw ią - 
te cz n y c h  w  godz. 12—17. W  n ie d z ie 
lę  od godz. 10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a - ..P o lsk i 
s tró j lu d o w y .“  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  
do z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u sa m i 
PKS

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  397 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55. na ju t r o ,  23.55 
S y g n a ł czasu, 6.53 W ia d o m o ś c i 6.55, 
8.00, 17.00, 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.00 M u z y 
ka , 8.15 P o lska  p ie śń  m asow a, 8.20 
M u z y k a , 8.50 S K R K , 9.00 K o n c e r t  o r 
g a n o w y , 9.30 A u d . l i t e r a tk a ,  9.45 
W ieś  ta ń c z y  i ś p ie w a , 10.00 P rz e g lą d  
p ra s y  s to łe c z n e j, 10.05 S k rz y n k a  o -  
g ó ln a , 10.20 P o e z ja  i m u z y k a , 11.15 
R ecenz ja , 11.25 R e p e r tu a r  k in  i  te a 
t ró w , 13.30 M u z y k a , 11.45 S k rz y n k a  
W s z e c h n ic y  R a d io w e j, 12.15 K o n c e r t  
pod  d y r .  S e re d y ń s k ie g o , 13.00 H is to 
r ia  ru c h u  ro b o tn ic z e g o , 13.15 T y g o d 
n ik  W a rs z a w s k i, 13.30 M e lo d ie  z o - 
p e r cze sk ich , 14.00 W sze ch n ica  Ra
d io w a , 14.20 M e lo d ie  f i lm o w e , 14.49 
P o g a d a n ka  z c y k lu :  . .M a s z y n y , 
p rz y rz ą d y , w y n a la z k i“ , 14.50 G ra  
P o lska  k a p e la  pod  d y r .  D z ie rż a 
n o w s k ie g o , 15.15 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 16.00 Nasze c h ó ry  ś p ie 
w a ją , 16.20 O p o w . P . C w irk a  ze z b io 
ru  „N o w e le  l i te w s k ie “ , 16.35 M e lo 
d ie  ś w ia ta , 17.20 K o n c e r t  C h o p in o w 
s k i. 18.00 „S a lo n  p a n i K le m e n ty n y “  
— s łu c h o w is k o  w g . s z tu k i A n d rz e ja  
W yd rzyń s .k ie g o , 19.00 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y , 20.30 M u z y k a , 20.45 A u d . 
l ite ra c k a , 21.15 F e lie to n  O d o ls k ie j,  
21.25 M u z y k a  ta n e czna , 22.05 W ia d o 
m ośc i s p o rto w e , 22.45 M u z y k a , 23.10 
M u z y k a  k a m e ra ln a , 24.02 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji .

D n ia  7 lu te g o  1951 r. z m a r ł w  W a rsza w ie

P o r. S T A N IS Ł A W  J A B Ł O Ń S K I
P ra c o w n ik  M in is te rs tw a  B e zp ie cze ńs tw a  P u b lic z n e g o , c z ło n e k  P ZP R  
u c z e s tn ik  w a lk  o w o ln o ść  H is z p a n ii w  b ry g a d z ie  im . D ą b ro w s k ie 
go, b  u c z e s tn ik  R u c h u  O p o ru  w e F ra n c ji ,  b. cz łonek K P  F ra n c ji.  
O d zn a czon y  K rz y ż e m  W a le c z n y c h . K rz y ż e m  P a r ty z a n c k im . B rą z o 
w y m  K rz y z e m  Z a s łu g i o raz  M e da lem  „Z w y c ię s tw o  i W o lno ść  * 
P og rzeb  o db ę d z ie  się w  sobotę  dn . 1C lu te g o  1951 r. o godz. 14.30 

na  c m e n ta rz u  W o js k o w y m  na P ow ązkach .
Cześć Jego p a m ię c ii

O rg a n iz a c ja  P a r ty jn a  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j 

p rz y  V  B .P .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze m y 
8-22-60. Z a s tę p ca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r ty tn v  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
t In te rw e n c j i  8-65-23. D z ia ł 

* m ie js k i 8-71-32. 
C e n tra la : 7-01-21 7-01-22. 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra ta  t k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  
u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  k a s y  P P K  ..R uch*’ 
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 1 P la c  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 e r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na leden  
adres , p a r tv tn a  2 z ł 25 g r.. za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r  T-14008 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i cz y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja  W arszaw a, ul 

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m  t Ogłoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n  

D om  6 to w a  P o ls k le s o  
• 9 * 4 5 fi 2-B-11480
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C h ro ń m y  dzieci ko re ań sk ie  
p rzed następcam i H it le ra

i
Tydzień na arenie świata

C hcia łbym , jeże li jest to m o
ż liw e  na pew ien czas np. ia 
ro k  p i'zy jąć pod opiekę do swe j 
ro d z in y  i  na swe u trzym an ie  
jedno  dziecko koreańskie, k tó re 
go dom  lu b  rodzina pad ły o fia rą  
am erykańskich  następców H i
tle ra .

Jestem cz łow iek iem  pracv, 
m am  żonę i dw o je  dzieci. N ie 
prze lew a, się u nas. do łożym y 
je dn ak  w sze lk ich starań, aby 
dziecku by ło  ja k  na jlep ie j.

Jeżeli m o ja  prośba iest m oż li
w a  do zrea lizow ania — na pew
no zgłosi sie w ie le  innych o-

dzin  po lsk ich  z podobnym i p ro 
śbami.

Lu d  koreański zw ycięży i  od
budu je  swój p iękny  k ra j,  ba r
barzyńsko niszczony i p ląd ro 
w any przez am erykańskich  żo ł
daków, a w tedy dzieci powrócą 
do sw o je j .ojczyzny i no rm a l
nych w a run ków  życia. Na ta -  
zie chcia łbym  im  zapewnić spo
ko jne życie w  naszej szczęśli
w e j ojczyźnie.

TA D Ę U S Z D O M A Ń S K I 
p racow n ik  M ie jsk iego P rzed

s ięb io rstw a In sp e kc ji*  
In w e s tycy jn e j

P rzy  ta k ie j „d y s c y p lin ie  p racy44 
da leko  się n ie  zafedzie

G rom ada nasza pierwsza na l żó łw im  krok iem , k ie ro w n ic y  ro 
te ren ie  gm iny  założyła spółdzieł bót w ym yś la ją  coraz to nowe
n ie  p rodukcy jną  3-go typu.

W krótce  po powstaniu spół
d z ie ln i we w rześniu ub. r. roz
poczęto u nas e le k try fika c ję , za 
pew n ia jac. że jeszcze w  roku 
1950 będziemy m ie li w domach 
św ia tło . Pom im o ogrom u p ra 
cy w  polu każdy z rms chętnie 
pomaga! prowadzącej prace 
brygadzie. C hcie liśm y bow iem  
w  ten sposób przyspieszyć te r
m in  uruchom ien ia  lin ii.

N iestety, m im o naszej pomo
cy  i m im o zapewnień ze s tro 
n y  k ie ro w n ika  robót Sokołow
skiego i b rygadz is ty  Ś lusarczy
ka, że św ia tło  w kró tce  bedzie, 
dotychczas go jeszcze nie ma.

Z miesiąca na m iesiąc ustala 
Się te rm in y , a robota wlecze się

usp raw ied liw ien ia , ,a to b rak 
m a te ria łu , a to w a ru n k i a tm o
sferyczne.

P raw dziw ą jednak przyczyną 
takiego tempa prac jest zła dy 
scyplina pracy. Bow iem  ty lk o  
część brygady p racu je  rzetelnie, 
k ilk u  zaś p racow n ików  wałęsa 
się po w si, lu b  przesiaduje w  
spółdzielni.

Z rozum ia łe  wiec, że przy  ta 
k ie j „d yscyp lin ie “  robota nie 
może postępować szybciej. Trze 
ba żeby odpow iedn ie czynn ik i 
w e jrza ły  w  działa lność b ryga
dy i  je j k ie row n ic tw a , a w tedy 
na pewno rob o ty  szybko zosta
ną zakończone.

M IE S Z K A Ń C Y
grom ady Gąski, pow. Olecko

R edakc ja , a d m in is tra c ja  czy ko lp o rta ż?
Czasopismo „M a te m a tyka “  n r 

4, (w rzesień-paździe rn ik) zaw ie
ra  bardzo w ie le  wskazówek, 
cennych dla  nauczycie li m ate
m a ty k i. Poucza nas ja k  roz ło 
żyć sobie m ate ria ł, podaje ta 
be lkę  le k c ji w  poszczególnych 
m ie s iąca ch ,i da je  w zór roczne
go rozk ładu m a te ria łu . Ponadto 
p ism o om aw ia now y program  
m a te m a tyk i i  na jw ażnie jsze za
dan ia  szkoły ogólnokształcącej.

N iestety, ten ta k  w artośc io
w y  i  potrzebny nam  w  począt
kach  ro k u  szkolnego num er cza

sopisma d o ta rł do nas dopiero 
31 stycznia br. t j .  na progu 
drugiego półrocza.

P ow sta je  zatem py tan ie  co 
w p łynę ło  na to, że num er, k tó 
ry  poruszał zagadnienia a k tu 
alne we w rześniu i  paźdz iern i
ku  został w ydany dopiero w  
styczniu?

K to  tu  z a w in ił— redakc ja  cza
sopisma, jego adm in is trac ja , czy 
kolportaż?

P E L A G IA  W R Ó B E L 
Starosielce

W  U rsynow ie  szko lą  się p o lityczne  k a d ry  POIVI
W  m yś l uchw a ły  B iu ra  P o li

tycznego K C  naszej P a r t ii w  
U rsyn ow ie  ko ło  W arszawy zo
s ta ł o tw a rty  ku rs  dla k ie ro w n i
k ó w  w yd z ia łów  po litycznych 
państw ow ych ośrodków  m aszy
now ych.

W  U rsynow ie  szkolą się ró w 
n ież przyszli dy rek to rzy  PO M  
i  agronom owie.

Na kurs ie  szkoli się oko ło 600 
a k ty w is tó w  p a rty jn y c h  i  bez-' 
p a rty jn y c h , k tó rzy  zasilą apara t 
P O M -ó w  i  um ocnią ich s tru k 
tu rę .

Nasz ku rs  jes t mocno zw iąza
n y  z życiem. Słuchacze, k tó rzy

z jecha li się z ca łe j P o lsk i dzie
lą  się w iadom ościam i z terenu, 
opow iadają o form ach w a lk i 
k lasow e j na wsi, oraz o rozw o ju  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

W  szkole stworzono samorząd, 
k tó ry  wspóln ie  z organizacją 
p a rty jn ą  i d y re kc ją  stara się, 
aby nauka poszła ja k  na jle p ie j.

W  m arcu ruszą w  te ren a k ty 
w iści, k tó rzy  zdobytą naukę, o- 
partą na doświadczeniach Zw iąż 
ku  Radzieckiego, będą w p ro w a 
dza li w  życie.

S T A N IS Ł A W  S ZC Z Ę Ś N IA K  
U rsynów

K ie d y  w  S okó łce  w ykończą  nareszcie bursę?
M y, zetempowcy, uczęszczają

cy  do P aństw ow ej Ś redn ie j 
S zko ły ogólnokształcącej stop
n ia  licealnego, w  Sokółce p ra 
gn iem y za pośrednictw em  „T ry
b u n y  L u d u “  zapytać k ie d y  na
reszcie sokolska bursa-pa łac bę
dzie oddana do uży tku  m łodzie
ży ch łopsk ie j, uczącej się w  So
kółce. M łodzież ta. to w  80 proc. 
dzieci ch łopów  m a ło - i  średnio
ro lnych .

Jak  w yka za ły  sprawozdania 
b rygad  le k k ie j k a w a le r ii w ię k 
szość tych uczniów, pochodzą
cych ze wsi, mieszka na stan
cjach, gdzie nie ma odpow ied
n ich  w a ru n kó w  do nauki, w ie lu  
z n ich za jm uje , kuchnie, z im 
ne poddasza, pokoje z dziećm i.

Oprócz tego większość ucz

n iów  p łac i za samą stancję do 
70 zł m iesięcznie. N iek tó rzy  
chodzą pieszo do szkoły po 6 
km .

M łodzież zw róc iła  się do Za
rządu Szkolnego ZM P, aby za
ła tw ić  sprawę bursy. Zarząd 
zaś nie  je s t w  stanie za ła tw ić  
te j spraw y.

Należy zaznaczyć, że budo
wę bursy rozpoczęto jeszcze w  
1947 roku , a dotychczas n ie  u - 
kończono.

P ytan ie  postaw ione przez 
Z M P -ow ców  z S okó łk i zasługuje 
n iew ą tp liw ie , aby M RN i K M  
PZPR ja k  na jszybcie j na nie 
odpow iedziały.

L . M A K S IM IE C  
Przewodniczący Zarządu

Szkolnego Z M P  w  Sokółce

Śladem listów  naszych czy te ln ików
S P E L U N K A  Z O S T A ŁA  

Z L IK W ID O W A N A

Korespondent nasz H. Cydzik 
w  notatce z dn ia  29.11. ub. r. pt. 
„Z lik w id o w a ć  n ie lega lny ba r“ 
w skazał na dobrze p rospe ru ją 
cy n ie lega lny bar, prowadzony 
w  domu u zbiegu u lic  Czern ia
ko w sk ie j i W ilanow sk ie j w 
W arszaw ie. W łaścic ie le baru  
—  paskarze u d z ie la li k re d y tu

płatnego p rzy  na jb liższe j w y 
płacie — po do liczeniu „odpo
w iedniego procen tu“ .

Kom enda G łów na MO, zba
dawszy sprawę, s tw ie rdz iła  
słuszność zarzutów  naszego k o 
respondenta i kom un iku je , że 
bar został z likw id ow a ny , jego 
w łaściciele osadzeni w  w ięz ie
niu, a loka l przekazany w ła 
dzom kw a te runkow ym .

„K ochana Ruby. Proszę Cię 
bardzo, zrób, co ty lk o  ■ możesz 
i  pow iedz w szystk im , by, uczy
n ili,  co ty lk o  jes t w  ich  mocy 
w celu zakończenia te j w o jny. 
Dlaczego tysiące naszych ludzi 
m a ginąć tu  n iepotrzebnie?“

„Nasze w o jska  pow inny  opu
ścić Korcę i pozwolić samym  
Koreańczykom  rozw iązać ich  
spraioy. P ow inn iśm y w y jść  stąd  
ju ż  dawno.“

„Sądzę, że pierwszą pom yłką  
by ło  p rzybycie  na Koreę. N a
stępną  —  przekroczenie 38 ró w 
noleżnika , W ierzę i  wszyscy tu  
ta j w ie rzym y, że je dyn ym  roz
w iązan iem  jest pokojowe za
ła tw ien ie  te j spraw y. Ten cel 
można . osiągnąć ty lk o  przez 
szybkie w yco fan ie  w o jsk  zagra
n icznych z K o re i.“

K to  pisze te w s z y s tk ie . lis ty?  
Piszą je  żołnierze am erykańscy, 
wzięci do n iew o li w  K ore i. P i
sze je  kap itan  J. C. W illiam s, 
po ruczn ik  Roland Sund, kap itan  
E dv in  E k lu nd  szeregowy Ja
mes Stevens. Piszą je  ludzie, 
k tó rzy  zrozum ie li ca ły beźSens 
w o jny , rozpętanej przez pp. T ru - 
mana, Achesona, M ac A rth u ra  
i  M arshalla .

Dwa głosy
„G łos żo łn ierzy am erykań 

sk ich “  — tak  za ty tu łow a ła  
chińska agencja „S in hü a “  serię 
lis tó w  am erykańskich  jeńców  
w ojennych. Jakże różn i się ten 
głos od „G ło s u 1 A m e ry k i“  i g ło
sów o fic ja ln ych  p rzedstaw ic ie li 
USA, k tó rzy  nie ty lk o  nie m y 
ślą o poko jow ym  rozw iązan iu  
k o n f lik tu  koreańskiego, ale z 
całą p rem edytac ją  dążą do je 
go rozszerzenia.

Z g rzy t am erykańsk ie j m a
szynki do głosowania zagłusza 
w szelk ie głosy, w zyw ające do 
rozsądku i  opam iętania. N a krę 
cony przez A ustina , am erykań
skiego delegata w  ONZ, aparat 
do uzysk iw an ia  większości, 
u c h w a lił p row okacy jną  rezo
lu c ję  am erykańską w  spraw ię 
uznania C h in  Ludow ych  za 
„agresora“ . Poruszany groźbą 
i  szantażem, apara t ten odrzu
c ił rezo lucję  radziecką, dom a
gającą się położenia kresu 
agresji am erykańsk ie j p rze c iw 
ko Chinom . C harak te r p o lity k i 
am erykańsk ie j wobec Chin 
o k re ś lił zupełn ie o tw a rc ie  i  
z godnym  am erykańskich  im 
p e ria lis tów  cynizm em  zastępca 
A ustina , E rnest Gross, k tó ry  
ośw iadczył, że „U S A  w  spraw ie  
w yspy  (T a iw anu — Z. B.) k ie 
row ać się będą ty lk o  w łasnym  
bezpieczeństwem“ , czy li in n y 
m i s łowy, w łasną p o lity k ą  
agresji.

P o lity k a  ta jest ta k  oczyw i
sta, że w  p ro w okacy jne j „k o 
m is ji dobrych us ług“ , tw o rzo 
nej- na rozkaz Stanów Z jedno
czonych, odm ów ił udzia łu  nie 
ty lk o  delegat In d ii,  ale nawet 
p rzedstaw ic ie l Kanady.

Naród chiński 
przeciwstawi się agresorom

Naród ch ińsk i poznał tę po
l i ty k ę  agresji. Naród ch ińsk i 
zdecydowany jes t p rzeciw staw ić 
się now ym  in tryg o m  am ery
kańskim . P odkreś lił to raz je 
szcze z całą stanowczością ehiń 
sk i m in is te r spraw zagranicz
nych Czou E n -la i, k tó ry  w  spe
c ja lnym  oświadczeniu s tw ie r
d z ił: „N a ród  ch ińsk i w id z i od 
te j c h w ili jeszcze lo y raźn ie j 
agresywne dążenia im p e r ia li
zm u am erykańskiego, ożyw iony  
jest jeszcze w iększym  zdecydo
waniem. rozgrom ienia agresora 
i - rozum ie jeszcze lep ie j, ja k  na
leży podjąć wszystkie  niezbęd
ne k ro k i, by udzie lić odpraw y  
próbom  im p e ria lis tó w  am e ry
kańskich  i  ich  w spó ln ików , 
zm ierza jących do rozszerzenia 
w o jn y  agresyw nej.“

„Wolność“ imperialistów
N ie u k ry ją  tych prób żadne, 

nawet na jb a rdz ie j wzniosłe sło
wa o „p o k o ju “  i „w o lno śc i“ , tak  
chę tn ie  wygłaszane przez w a 
szyngtońską spółkę agresorów.

P ozna ło ' tę ich „w o lność“  7 
M u rzyn ów  z M a rtin s v ille , s tra 
conych w  USA na podstaw ie 
oskarżeń p ija n e j p ro s ty tu tk i. 
Poznali tę  ich „w o lność“  s tra j
ku ją cy  ko le ja rze  am erykańscy, 
k tó ry m  zagroził T rum an  obsa
dzeniem ko le i przez wojsko.

Z. B ron iarek
Poznało tę ich „w o lność“  6 do- 
ke rów  angie lskich, aresztowa
nych za udzia ł w  w ie lk im  s tra j
ku , k tó ry  o b ją ł 17.000 ludz i. Ich 
„w o lność“  — to wolność d ła 
w ien ia wolności, wolność p rzy 
go tow yw ania  w o jn y  na spółkę 
z h itle ro w s k im i zbrodn iarzam i 
i faszystam i wszelkiego au to ra 
mentu.

Śródziemnomorskie
podróże

Ze szczególną m iłośc ią  ho łu b i 
spółka „a tla n ty c k a “  n a jn o w 
szego kandydata do am erykań
skiego b loku  agresorów — T i-  
to. D yp lom atyczny korespon
dent „N e w  Y o rk  T im esa“ , Ja
mes Reston, pisze w yraźn ie , że 
„S ta n y  Zjednoczone nie są obo
ję tne  na losy Jugos ła io ii“ .

Zapytany, co sądzi o ty m  a r
tyku le , rzeczn ik D epartam entu 
Stanu M ac D e rm o tt p o tw ie rd z ił 
„za in teresow ania“  U SA d la  T i-  
to, ■ a waszyngtoński korespon
dent pa rysk ie j „F rance  S o ir“  
s tw ie rd z ił z całą otwartością , 
że „U S A  pragną udz ie lić  gw a
ra n c ji Jugos ław ii t ito w s k ie j i  
w  ty m  celu naw iąza ły  kon tak t 
z F ranc ją  i  W ie lką  B ry ta n ią “ .

T ito  ma być „ f i la re m “  tw o 
rzonego gorączkowo „p a k tu  
śródziem nom orskiego“ . I  cho
ciaż M orze Śródziem ne — 
to p iękn y  te ren wycieczek, 
nie z tego powodu mnożą się 
roz jazdy am erykańskich  i an
g ie lsk ich  „ tu ry s tó w “ . N ie  po to 
jeźdz ił ad m ira ł am erykański 
Carney po k ra ja ch  B lisk iego 
W schodu, by  podziw iać wspa
n ia łe  w id o k i, ale by zbadać stan 
a rm ii tych  k ra jó w . N ie po to 
jedzie do Iz rae la  dowódca 
b ry ty js k ic h  s ił zbro jnych  na 
D a lek im  W schodzie Robertson, 
by  zachwycać się p ięknem  Je
rozo lim y, ale, by, ja k  pisze 
dz ienn ik  „H a b o ke r“ , om ów ić 
sprawę przyłączenia się Izrae la  
do b lo ku  śródziemnom orskiego. 
I  n ie  po to  p rzyb yw a  do T u rc ji 
m in is te r lo tn ic tw a  U S A  F in le t-  
te r, by  popatrzyć na Z ło ty  Róg, 
ale by dokonać przeglądu tu 
reck ich  urządzeń w o jskow ych.

Wyznanie Eisenhowera
A m eryka n ie  lu b ią  tu rys tykę  

po k ra ja ch  sate lickich . G enerał 
E isenhower, k tó ry  dokonał b ły 
skaw icznej inspekc ji po m a r- 
sha llis tan ie , n ie  s tra c ił n ic  ze 
swego tem pa po pow rocie  do 
Stanów  Zjednoczonych. W  c ią 
gu k ilk u  dn i w yg ło s ił aż cztery 
przem ów ien ia, w  k tó rych  s ta ra ł 
się podać w y n ik i swej podróży 
w  ja k  na jba rdz ie j op tym is tycz
nym  sosie. A le  m im o  tych  w y 
s iłków , E isenhower m usia ł 
przyznać, że nie w szystko jest 
w  porządku, że „w  w ie lu  w a r
stwach społecznych daje się od
czuć pesym izm, graniczący z 
defetyzm em “ . N ie tru d n o  roz
szyfrować to zdanie. Pom im o 
tys ięcy po lic ja n tó w  i  agentów, 
E isenhower m usia ł jednak do
strzec coś niecoś z potężnego 
protestu mas ludow ych Europy 
zachodniej p rzeciw ko agresyw 
nym  p lanom  am erykańskim .

Dziwna lakoniczność
M im o, że E isenhower nie ża

ło w a ł słów  po swym  pow rocie  
do USA, to  jednak z podziwu 
godną lakonicznością om aw ia ł 
sprawę re m ilita ry z a c ji T rizo n ii. 
Uczepiła się tego oczyw iście 
na tychm iast prasa zachodnio - 
europejska, k tó ra  zaczęła w o 
łać o „odroczeniu“  p lanów  re - 
m ilita ryza cy jn ych , o „zw o ln ie 
n iu  tem pa“  uzb ra jan ia  T riz o n ii 
itd . Doskonałym  kom entarzem  
do tych w szystk ich  głosów „A u  
ro re ", „M on de “ . „M esaggero“  
b y ło  oświadczenie samego 
Eisenhowera o konieczności 
„ re h a b ilita c ji“  W ehrm achtu  i 
masowe zw o ln ien ie  z w ięzień 
zbrodn iarzy  h itle ro w s k ic h  z o- 
s ław ionym  handlarzem  śm ierc i 
— K ruppem  na czele. R ówno
cześnie kon ferencja  dyp lom a
tów  am erykańsk ich  z k ra jó w  
Europy zachodniej we F ra n k 
fu rc ie  nad M enem  u ch w a liła  
w niosek o ja k  najszybsze u tw o  
rżenie W ehrm achtu i  w łączenie

go do „a rm ii a tla n ty c k ie j“  w  
ciągu na jd a le j 8 m iesięcy, zaś 
A denauer od by ł poufną kon fe 
rencję z zastępcą am erykańskie  
go sekretarza stanu Perkinsem , 
na k tó re j om aw iano w łaśnie 
sprawę re m ilita ry z a c ji.

W interesie pokoju
T ak  w ięc, w b re w  uspoka ja

ją cym  głosom prasy zachodnio
eu rope jsk ie j, ob liczonym  na u - 
śpienie czujności narodów  — 
niebezpieczeństwo uzb ra jan ia  
T r iz o n ii rośnie. W  trosce o za
pobieżenie tem u niebezpieczeń
stw u, w  trosce o zabezpieczenie 
poko ju  w ystosow a ł rząd Z w ią z 
ku  Radzieckiego no ty do państw  
zachodnich w  spraw ie  zw o łan ia 
kon fe ren c ji czterech m ocarstw , 
N o ty  te podkreś la ją  gorączko
we przygotow ania  im p e r ia li
stów  do wskrzeszenia W ehr
m achtu i system atyczne odw le 
kan ie spotkania czterech. „J e 
ś li ten stan rzeczy będzie t rw a ł 
nadal —  stw ie rdza ją  no ty — 
kon fe renc ja  m in is tró w  spraw  
zagranicznych postaw iona bę
dzie przed fa k ta m i dokona
n y m i“ . Rząd ZSRR w  ob liczu 
te j sy tua c ji domaga się ja k  
najszybszego zwołan ia kon fe 
re n c ji da jąc raz jeszcze dowód 
swej głęboko poko jow e j p o li
ty k i.

Znamienne wyniki
Za poko jow ym  rozw iązaniem  

prob lem u niem ieckiego w ypo
w iada ją  się szerokie rzesze na
rodu niem ieckiego. N ow ym  tego 
p rze jaw em  b y ły  ostatn ie w yb o 
ry  samorządowe w  W irtem be r
g ii -  Baden ii, gdzie pa rtie  rzą
dowe, w ypow iada jące się za re - 
m ilita ry z a c ją , s tra c iły  25 proc. 
głosów.

Za p o k o jo w rm  rozw iązaniem  
prob lem u niem ieckiego w ypo
w ia d a ją  się naw e t pewne ko ła  
mieszczańskie, w idzące ka ta 
s tro fa lne  pe rspektyw y p o lity k i 
Adenauera. G łów nym  „a rg u 
m entem “  Adenauera je s t g ra n i
ca na Odrze i  Nysie, k tó ra  rze
kom o un iem ożliw ia  porozum ie
nie. A le  naw e t b e rliń s k i kores
pondent „M on de " m usia ł p rzy 
znać, że w  oczach pew -  
nych k ó ł zachodnio -  b e r liń 
sk ich  i  zachodnio -  n iem ieckich  
„a rg um e n t“  ten  s tra c ił . swą 
wartość.

We właściwym świetle
Korespondent reakcyjnego p i

sma francuskiego p o s ta w i m i
mo w o li we w łaśc iw ym  św ie tle  
ostatn ie oświadczenia znanego 
m onach ijczyka i agenta fina n  - 
s je ry  m iędzynarodow ej F rancois 
Ponceta w ym ierzone przeciw ko 
g ran icy  na Odrze i  Nysie.

Stanowczą odprawę ty m  a ta 
kom  da ł delegat po lsk i w  
ONZ d r Suchy, k tó ry , w ykazu 
jąc  dw ulicow ość p o lity k i fra n 
cuskie j s tw ie rd z ił, że rząd fra n 
cuski. w ystęou jąc p rzec iw ko  na
szym granicom , na roz -  
kaz im p e ria lis tó w  USA w  in te 
resie rew iz jo n izm u , nac jona liz  -  
m u n iem ieckiego w ystępu je  tym  
sam ym  przeciw ko bezpieczeń
s tw u i in teresom  F ranc ji.

Żądania narodów
I  nie' ty lk o  F ra n c ji. P op iera

jąc p o litykę  rew iz jo n is tó w  t r i -  
zońskich, rząd francu sk i i  jego 
szefowie w  W aszyngtonie dzia
ła ją  w  in te res ie  now e j w o jny . 
D z ia ła ją  w b rew  żądaniom  o l
b rzym ie j w iększości ludzkości, 
dom agającej się położenia kresu 
agresyw nej po lityce  im p e ria liz 
mu am erykańskiego. Żądania te 
znalazły w yraz w  uchwałach 
sekre ta ria tu  Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , k tó ry  w  im ie n iu  bo jo w 
n ik ó w  o pokój na ca łym  świecie, 
wezwał do zakazu b ro n i atomo
w e j i  re d u k c ji zbro jeń. „Naro
dy świata — stwierdzają uchwa 
ły  — nie pogodzą się nigdy z 
wyścigiem zbrojeń państw im 
perialistycznych“. I  narody 
św ia ta  zdecydowane są w y k a 
zać, że ośw iadczenie to  n ie  jes t 
czczym frazesem  ale kon k re tną  
rzeczyw istością.

M iędzynarodowy obóz studentów w Poiana-S ta lin

W  ramach IX  Akademickich zimowych mistrzostw świata w Poiana-Stalin w Rumunii, 
zorganizowano międzynarodowy obóz studentów. Na zd jęc iu  studenci z różnych krajów

w  świetlicy obozowej Foto Agerpres

W p racow niach p isarzy p o lsk ich
Redakcja „Trybuny Ludu" zwróciła się do pisarzy i  poetów 

polskich z prośbą o zakomunikowanie czytelnikom swych p la
nów twórczych i  prac znajdujących się na ich warsztacie literac
kim. Poniżej drukujem y odpowiedzi, które otrzymała redakcja 
„Trybuny Ludu“ od pisarzy.

bo w ią zk i społeczne. M yś lę  ró w 
nież o now ym  scenariuszu f i l 
m ow ym .

Je rz y  A n d rz e je w s k i
Z końcem  lis topada ub. r. u -  

kaza ł się nakładem  „K s ią ż k i i  
W iedzy“  zb ió r m oich a rty k u łó w  
i  przem ów ień pt. „A b y  pokój 
zw yc ięży ł“ , zw iązanych, ja k  ty 
tu ł na to wskazuje, z akc ją  w a l
k i  o pokó j. W  te j c h w ili m am  
gotową do d ru k u  s tustron ico- 
w ą  rozpraw ę „O  cz łow ieku ra 
dz ieck im “ , w  k tó re j na podsta
w ie  w rażeń w yn ies ionych z po
b y tu  w  Z w iązku  R adzieckim  
oraz le k tu ry  stara łem  się poka
zać zasadnicze nowe elem enty 
osobowości człow ieka w ycho
wanego przez us tró j soc ja li
styczny. Praca ta ukaże się n ie 
bawem  nakładem  „K s ią żk i i 
W iedzy“ . Poza tym  wszedł, n ie
dawno na ekrany  f i lm  „M ia s to  
p ieu ja rzm ione“  w ed ług scena
riusza napisanego przeze m nie 
w spó ln ie  z reż. Jerzym  Z arzyc
k im .

P lany na przyszłość? C hc ia ł
bym  ja k  na jp rędze j w róc ić  do 
powieści współczesnej „W ie l
k ie  przygody Jasia z T em e li- 
na“ , k tó rą  zacząłem jeszcze z 
końcem roku  1949,: a od k tó re j 
w  roku  ub ieg łym  oderw ały 
m nie inne prace i  rozliczne o -
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Piękne widowisko kukiełkowe
Sergiusz M ich a łkó w : „ T r z y  pom arańcze“ . W idow isko  w  7 

odsłonach. P ra p rem ie ra  polska w  Teatrze  L a lk i i A k to ra  
G u liw e r.

T e a try  kuk ie łko w e  b y ły  w  
Polsce przed wrześniowej kop
ciuszkam i, poszturch iw anym i 
przez każdego k to  chc;al i za
m yka n ym i w  komórce. W P ol
sce dzisiejszej tea trom  k u k ie ł
ko w ym  um ożliw iono  ideow y i 
a rtys tyczny  rozw ó j. Dbałość o 
ich  poziom to jeden z w ym o w 
nych p rzyk ład ów  tro sk i Polski 
l  udow ej o w idza dziecięcego i o 
jego potrzeby ku ltu ra ln e . Obec
n ie  is tn ie je  w  Polsce k ilk a n a ś 
cie sta łych tea tró w  k u k ie łk o 
w ych . Przodujące z n ich zosta
ły  upaństw ow ione, co dało im  
trw a łe  podstawy organ izacyjne 
i  budżetowe.

T e a try  te sięgają system aty
cznie po now y repertua r, do
stosowany do potrzeb i  w ym a
gań współczesnej epoki i zabie
ga ją us iln ie  o now y rodzim y 
re p e rtu a r po lski. Jest to na 
raz ie  sprawa bardzo trudna , bo 
w  zakresie a rtys tyczn ie  i  ideo
logiczn ie w artośc iow ych te k 
s tów  dla  tea tru  la lek , lu b  też 
tak ich , k tó re  da łyby  się wzglę
dn ie  ła tw o  przenieść na sceny 
kuk ie łko w e , panu je jeszcze u  
nas duża posucha.

O grom ną pomocą dla po lskie 
go te a tru  la le k  by ła  pam ię tna

w izy ta  na jśw ietn ie jszego tea
tru  kuk ie łkow ego na świecie, 
tea tru  Sergiusza Obrazcowa, 
k tó ry  odw iedził Polskę w  r. 
1948. Obrazcow pokazał po lsk im  
la lkarzom , ja ką  drogą należy 
kroczyć do rea lizm u soc ja lis ty 
cznego w  dziedzin ie tea tru  k u 
k ie łkow ego i p rak tyczn ie  zade
m onstrow a ł. ja k  w ie lk ie  w a r
tości ideowo ■ artystyczne m o
gą się, znaleźć w  teatrze la lk i.

S korzysta ł na te j le k c ji te a tr 
Groteska w  K ra ko w ie , skorzy
sta ły te a try  la lkow e W arszawy 
i  Łodzi.

Jednym  z bardzie j am b itnych 
i mogących się wykazać k ilk o 
ma ju ż  sukcesami tea tró w  k u 
k ie łkow ych  jest warszawski 
G u liw e r. Koczu jący dość długo 
w  gmachu „P la c ó w k i“  w  cha
rakte rze  sublokatora, uzyskał 
obecnie G u liw e r now y lo ka l w  
ca łkow ic ie  przebudow anym  1 
dostosowanym  do potrzeb tea
tru  kuk ie łkow ego gmachu b. 
T eatru  M ałego p rzy ul. M a r
szałkowskie j.

W ybraną na inaugurac ję  no
wego okresu w  dzia ła lności tea
t ru  sztukę Sergiusza M ich a lko - 
wa „T rz y  pomarańcze“  zaliczyć 
wypada do m a łych  arcydzie ł

współczesnej li te ra tu ry  dla 
starszych dzieci. N ie od razu o- 
kazała sie ona ta k  św ie tnym  
utw orem . Swa sztukę o „c h ło p 
czyku radz ieck im  na dworze 
k ró la  S y lw io “  op racow yw a ł M r 
cha łkow  k ilk a k ro tn ie . I  oto o- 
kazało się, że tw órcza k ry ty k a , 
połączona z sum iennością sa
mego au tora i  jego dbałością o 
ja k  na jb a rdz ie j staranne do
sz lifow an ie  u tw o ru , w yszły  
spraw ie na dobre. W  ty m  osta
tecznym  kształcie, w  ja k im , 
wzorem Centra lnego T eatru  
dla Dzieci w  M oskw ie  pokazuje 
„T rz y  pomarańcze“  G u liw e r, 
jest to  pełen czaru, a zarazem 
w artości pedagogicznych u -  
tw ó r dla dzieci, pobudzający w  
sposób w łaśc iw y  ich fan taz ję  
i  zm ysł a rtystyczny.

M am y w  „T rzech  pom arań
czach“  cudowne połączenie tra  
dycyjnego elem entu baśniowe
go (dw ór k ró lew sk i, św ia t cza
rodz ie jsk i, etc.) z nowoczesną 
m yślą pedagogiczną, z now o
czesnym ujęciem  spraw św iata 
i jego wartości. W w idow isku  
M icha lkow a  nie ma m ora lizo - 
w ania. nie ma też ani cienia 
be lfe rstw a . A  przecież ta b a j
ka  u c z y  i  prowadzi do je 
dnoznacznych w n iosków  zaró
w no w idzów  m łodocianych ja k  
i  w idza dorosłego. A  m ów iąc

nawiasem, w id zo w i do jrza łem u 
godzi się rów n ież polecić „T rz y  
pomarańcze“ ; znajdzie w  n ich  
twórcze naw iązanie do com - 
m edia de lharte, zabawnie prze 
tw orzone m o tyw y  z C arla  Goz- 
zi, k tó re  M ich a łkó w  św iadom ie 
p rze ją ł od tćgo X V III-w ie c z n e -  
go scenopisarza w łoskiego i  
w prząg ł w  fabu łę  swej ba jk i. 
W iele szczegółów przedstaw ie
nia  ma swój osobny w dz ięk  d la  
w idza dorosłego i  w ym yka  się 
spod świadomości dziecka. W o l
no jednak  stw ierdzić, że doda t
k i te nie osłab ia ją  w yraźne j 
dla dziecka w ym ow y całości. 
Św iadczy o ty m  bardzo żywa 
reakc ja  dzieci na poszczególne 
sceny przedstaw ienia.

A d a p ta c ji „T rzech  pom a
rańcz“  dla te a tru  la lek  dokona; 
Tadeusz S ow icki. Inscenizacja 
jes t dziełem Ire n y  S ow ick ie j. 
N ie w da jąc się w  drobiazgową 
ocenę w idow iska , jego zalet ( l i 
cznych) i uchybień (nieznacz
nych) pragnę podkreślić  jedno: 
nareszcie uzyska liśm y czystą 
i jasną dykc ję  w  teatrze la lek ! 
Słowa, w ypow iadane przez u -  
k ry ty c h  >oza scenką w ykonaw  
ców, b rzm ią  w yraźn ie , bogate 
w  dobrze współgrające odcie
nie. N a jle p ie j pośród tych  g ło 
sów brzm ią  słow a M a r i i F ije w - 
skie j w  im ie n iu  T a r ta ll i,  d rę 
czonego przez lekarzy  syna k ró  
lewskiego; ale i  inne ro le  są 
bardzo dobrze opanowane g ło 
sowo.

Ruch k u k ie łe k  naw et w  m o
m entach na jb a rdz ie j skom p li

kow anych je s t swobodny, ja k 
k o lw ie k  b ra k  m u te j niedości
gn ionej p łynności, ja ką  odzna
czają się k u k ie łk i w  teatrze 
Obrazcowa.

T w órca la le k  je s t M a rian  
Bogusz. K u k ie łk i są wyraziste, 
widać, że a rtys ta  s ta ra ł się u -  
n iknąć fo rm a lis tyczńych  za
dziorów. Bardzo plastycznie w y  
padły postacie obu „czarnych 
ow iec“  w  w id o w isku : m in is tra  
B r.yg ie lli i  dam y dw oru  K la -  
ryssy. C zarownica M organa i 
strzeżony przez straszliwego 
Bazyliszka —  je j zamek są w  
sam raz na ty le  groteskowe, 
b.y nie odstraszać ta k  daw n ie j 
u lub ioną  m akabrą . Dekoracje 
pod względem  a rtyzm u  w y k o 
nania i  pom ysłowości ich tw ó r 
cy nie mogą się rów nać z k u 
k ie łkam i.

P. s. —  P rem iera  prasowa 
„T rzech pom arańczy" zbiegła 
się z jub ileuszem  setnego ich 
przedstaw ien ia ! M o tyw ac ja  te 
go opóźnienia by ła  ze strony 
k ie ro w n ic tw a  te a tru  cha rakte 
rystyczna: chciano pokazać w i
dow isko dopiero wówczas, gdy 
będzie „d o ta rte  do końca“ . N ie 
jest to  słuszne rozum owanie. 
Przecież ro la  k r y ty k i polega m. 
in. na tym , by reżyse rii dopo
magać w  ow ym  „doc ie ran iu  do 
końca“  i  by je j wskazać w łaś
ciwe sposoby tego zabiegu, ta 
kie . k tó re  by e rzyn ios ły  n a j
w iększy pożytek i po zw o liły  u -  
n ikn ą ć  trw a n ia  w  om yłkach .

JASZCZ

K ro n ik a  k u ltu ra ln a  
N iem ieck ie ] R e p u b lik i 

D em okra tyczne j

D O M  R A D Z IE C K IE J  
K U L T U R Y

W  B e rlin ie  ro z w ija  ożyw ioną 
działa lność k u ltu ra ln ą  „D om  
R adzieckie j K u ltu ry “ , w  k tó ry m  
organizowane są koncerty  m u -  
zyk i radz ieck ie j, odczyty o 
sztuce i  lite ra tu rz e  narodów  ra 
dzieckich, w ieczory dyskusyjne 
o prob lem atyce radz ieck ie j. O - 
osta tn io  z w ie lk im  uznaniem  spo 
łeczeństwa sto licy NRD spotkał 
się zorganizowany przez „D om  
Radzieckie j K u ltu ry “  — w ie 
czór p rzy ja źn i narodów , w  cza
sie k tórego o rk ies tra  m il ic j i  lu 
dow ej pod d y re kc ją  E richa M i -
tracha, w ys tąp iła  z koncertem  
m u zyk i n iem ieck ie j, radz ieck ie j, 
po lsk ie j i  czechosłowackiej.

W SPÓŁPRACA TE A TR U  
Z  H U T A M I

T ea tr M ie js k i we F ra n k fu rc ie  
nad O drą  o b ją ł pa trona t k u ltu 
ra ln y  nad W schodnim  K om b ina  
tem  H u tn iczym  w  F tirs te n b c r-  
gu. Zespół te a tru  p lanu je  stałe 
w y ja zd y  do kom b ina tu  i orga
n izow anie przedstaw ień w  hu 
tach. T e a tr zaprasza rów n ież  ro  
b o tn ikó w  z F iirs tenbergu  na 
swoje przedstaw ien ia w  F ra n k 
fu rc ie . O sta tn io  czterystu h u tn i
kó w  b y ło  obecnych na przed -  
s taw ien iu  now e j sz tuk i na te 
m at w a lk i p rzec iw  użyciu  ener
g ii a tom owej przez agresorów 
am erykańskich  pt. „Das K e rn - 
prob lem “ .

NO W A
S ZK O ŁA  M U Z Y C Z N A

M in is te rs tw o  O św ia ty  urucho 
m iło  w  W eim arze nową szkołę 
d la  nauczycie li m uzyk i. Celem 
szkoły będzie w ychow anie  kad r 
pedagogów muzycznych, k tó rzy  
p rzyczyn ią  się do dem okra tyza
c j i  i  upowszechnienia k u ltu ry  
m uzycznej wśród szerokich rzesz 
n iem ieckiego św iata pracy. 

NOW E F IL M Y  N IE M IE C K IE
W  a te lie r D EF‘y zrealizowano 

dw a nowe f ilm y  fabula rne. Re
żyser W o lfgang S ch le if opraco -  
w a ł kom edię „Saure Wochen — 
frohe  Feste“ , do k tó re j m uzykę 
skom ponował znany n iem ieck i 
kom pozyto r J. W erzlan. F ilm  o- 
pow iada, ja k  robo tn icy  z h u t 
h irsch fe ldzk ich  walczą z prze
ży tkam i m ałom ieszczańskiej pse 
ud o ku ltu ry .

Reżyserzy W olfgang S tandt, 
W erner J. Lucicck i F a lk  I ia r  -  
nack kończą pracę nad film em  
„S iek ie ra  z W andbergu“  w e
d ług  powieści A rno ld a  Zweiga, 
k tó re j akc ja  toczy się w  h it le 
ro w sk ie j I I I  Rzeszy. Dobiegają 
końca prace nad film e m  „D ie  
Sonnenbrucks", zrea lizowanym  
przez reżysera Georga C. K la re - 
na, na podstaw ie scenariusza o 
partego o treść sztuki Leona 
K ruczkow skiego „N iem cy“ . 
F ilm  jes t rezu lta tem  niem iec -  
ko  -  po lsk ie j współpracy k u ltu  
ra ln e j, a jedną z ró l gra w  n im  
w yb itna  polska ak to rka  A le k 
sandra Slaska.

M a r ia  D ąbrow ska
Od k ilk u  la t  p ra cu ję  nad po

wieścią, k tó re j trz y  fragm en ty  
d ru kow a ła m  w  „O drodzen iu “  i  
„T w órczośc i“ . O ile  s iły  poz
w o lą, rzecz tę  pow innam  skoń
czyć w  bieżącym  półroczu.

Oprócz tego m am  na w arszta
cie p rzek łady opow iadań Cze
chowa do pro jektow anego d w u 
tom owego w yb o ru  z u tw o rów  
tego pisarza.

W  ta k  zw ane j tece m am  na 
szkicowane dw a bardzo dobre 
tem aty powieściowe z okresu 
przedwojennego, ale tych opra
cowanie odkładam  na później.

Po uporan iu  się z pracam i 
w yże j w ym ien ionym i, zam ie
rzam  w ziąć się do powieści ca ł
k iem  współczesnej. W  tym  ce
lu , p ragnęłabym  naw iązać z 
pow rotem  k o n ta k t z je dn ym  z 
zakładów  przem ysłow ych W ar
szawy, gdzie p row adziłam  stu 
dia w  ram ach a k c ji „p isarze w  
warsztatach p racy“ . Ponieważ 
nie p o tra fię  rob ić  dobrze k ilk u  
rzeczy naraz, stud ia  te prow a
dz iłam  doryw czo i  zby t po
w ierzchow nie. Muszę je  pogię
cie , abym  mogfa z m en wysnuć 
tw o rzyw o  artystyczne.

Jeśli w o lno  m ów ić  i  o m a
rzeniach, to fo rm ą  lite racką , 
k tó ra  nęci m n ie  od k ilk u n a s tu  
la t  b y ły b y  „L is ty “  i  „K ro n ik i“ . 
Ten rodzaj twórczości, rep re 
zentowany k iedyś przez tak  
znakom itych  p isarzy ja k  S ien
k iew icz i  Prus, teraz jakoś za
n ika , a p róby  wskrzeszania go 
przez pisma lite ra c k ie  da ły  ra 
czej słabe w y n ik i.  I  m o je  w ą tłe  
p róby w  tym  k ie ru n k u  (trzy  
.L is ty  z W roc ław ia “  w  „K u r ie 

rze Codziennym “  i  trzy  „C eg ie ł
k i “  w  „S to lic y ") spa liły  jakoś 
na panewce. Rzecz pozostaje 
w ięc jeszcze w  sferze marzeń.

Je rzy  P u tra m e n t
P racu ję  nad powieścią, po

święconą kam pan ii w rześnio
w e j. Zadaniem  je j jest próba 
ukazania rozk ładu państwa sa
nacyjnego i p rzeciw staw ienia 
m u polskich s ił lu do w ych  z k la 
są robotn iczą na czele.

Jeśli dobrze pó jdz ie  — ukoń
czę powieść na m a j — czerwiec.

M ieczys ław  Ja s tru n
Nie będę m ó w ił o swoich 

„p ro jek ta ch  tw órczych na p rzy 
szłość“ , gdyż — ja k  w iadom o — 
do brym i p ro je k ta m i w y b ru k o 
wane jest p iek ło  lite rack ie , lecz 
ograniczę się do w y p o w ie d z i na 
tem at u tw o rów , któ re  ukończy
łem , albo nad k tó ry m i pracuję.

W łaśnie z łożyłem  w  Państwo
w ym  Ins ty tu c ie  W ydaw n i
czym  opowieść h is to ryczną z  
r. 1848 pt. „S po tkan ie  z Salo
meą“ . Rzecz dzie je się w  ostat
n ich  m iesiącach W iosny L u 
dów. Do W roc ław ia  przyjeżdża 
z Poznania Ju liusz  S łow ack i i  
tu  spotyka się z m a tką  po 
osiem nastu la tach n iew idze
n ia . To je s t w ą te k  fa b u la rn y , 
w łaśc iw ą  osnowę te j k ró tk ie j 
pow ieści tw o rzy  sprawa w a lk i 
o w yzw olen ie  po lityczne i  spo
łeczne P olski. Bohaterem  u tw o 
ru  je s t obok S łowackiego Ja
ku b  K rysz to fow icz  (postać n a - 
pó ł zm yślona) przedstaw ic ie l 
po lskiego obozu dem okra tycz
nego. T ło  h istoryczne stanow ią 
ukazane w  różnych odbiciach: 
pow stan ie w ie lkopo lsk ie  i  re 
w o luc ja  w  Niemczech.

U tw ó r ten w yró s ł z k ręgu  p ro  
b le m a tyk j h is to ryczno -  lite 
ra ck ie j, k tó rą  usiłow ałem  W  
swoim  czasie podjąć w  książce 
o M ick iew iczu . Chcę w  tym  u - 
tw orze pokazać, ja k  na jle ps i 
ludzie  naszego rom antyzm u 
zm agali się z w rog im  ru ch o w i 
ludow em u dziedzictwem  szla- 
chetczyzny, z m is tyką  w  po l
sk im  m esjan istycznym  w yda
n iu , z ideolog ią polskiego fe u - 
da lizm u i  obcej bu rżuazji. 
Książka ta porusza rów n ież za
gadnien ia poezji i ro lę  je j vf 
rozw o ju  życia narodowego.

Do poezji w róc iłem  w  n a p i-  
» n jm  n ie d a w n o  i  n ie  w yko ń 
czonym jeszcze utw orze, osnu
ty m  na tem atyce w ie jsk ie j. Ten 
pó l-poem at, pó ł-gawęda o bar
dzo proste j form ie , naw iązu ją 
cej do poezji lu do w e j: opow ia
da o założeniu spółdzie ln i pro
d u kcy jn e j we wsi Jelcza, opo
w iada o walce k lasowej i  je j 
bohaterach, u k a z u j: biedotę
w ie jską , ku łaków , działaczy lu 
dowych. Pisząc tę dosyć obszer
ną gawędę poetycką, czerpa
łem  n ie  ty lk o  z bieżącego ży
cia wsi. ale rów nież ze wspom 
nień dzieciństwa i  wczesnej 
m łodości, spędzonych w  o k o li
cach m ałopolskich. Bez tych  
wspom nień nie  m ógłbym , rzecz 
jasna, napisać poem atu w ie j
skiego.

Od czasu do czasu piszę d rob
ne wiersze. N ie tak  dawno uka
zał się zb ió r m oich w ierszy 
„R o k  u rodza ju “ . W  na jb liższych  
m iesiącach w yda „C z y te ln ik “  
d ru g i w yb ó r m oich poezji pŁ  
„D aw ne i  nowe w iersze“ . P ra 
cu ję  rów nież nad przekładam i. 
W  P lW -ie  ma ukazać się m ój 
przekład poematu Edw arda 
B agrick iego „ D u m a  o O pana- 
sie“ . P rzekład tego u tw o ru  po
ety ra d z ie c k ie g o  pow sta ł w  r .  
1941, teraz wykończyłem  go 
o s ta teczn ie  Niedawno przystą
p iłem  do tłum aczenia „P o łta -  
w y “  A leksandra Puszkin*. 
D la  „K U K u "  przygotowałem  i 

popu la rny
tego

opracowałem
bór w ierszy i  poem atów 
poety.

Pod os trym  kątem

O w o jn ie  naftow e j f fa lach e te ru
Agregator był zły — w {ęC po 

zabra li. Mieszkańcy Węgrowa, 
korzystający z radiowęzła nie 
zm artw ili się tą stratą.

W  nieuzasadnionym optymiz
mie sądzili naiwnie, że fakt 
wymontowania przez Polskie 
Radio starego agregatora ozna
cza niechybnie zastąpienie go 
nowym.

— No, nareszcie będziemy 
mogli słuchać radia bez wzglę
du na brewerie naszej elek
trowni.

Po tygodniu w  kołach bar
dziej doświadczonych radioabo- 
nentów i stąd o Polskim Radio 
mających pewne wyobrażenie 
—  zaczęły się rodzić obawy. Po 
dwóch zdecydowano.

— Trzeba jechać do Warsza
wy, uprzejmie przypomnieć, że 
i Węgrów ma ochotę słuchać 
a u dyc ji radiowych.

Pojechali i  wrócili.
— Agregat jest. Odpowie

dni.
— Jest, ucieszyli się abonen

ci.
—  Ale nie ma ropy — ze 

smutkiem zawiadom ili wysłan
nicy.

— Ropy?...
Z toku dalszych wynurzeń  

okazało się, że bez ropy nie uda 
się uruchomić fal eteru. Pol
skie Radio skłonne już jest za
instalować agregator, o który  
sie tak natarczywie dopomina 
Węgrów. Stawia jednak warw  
nek.

— Ustawimy wam agregator 
jeżeli dostarczać będziecie do 
niego ropę.

Zaniepokojeni zwolennicy rts- 
dia zapytali z pewną obawą 
esy P. R. nie żąda również po
mocy Węgrowa w  budowie stu
dio w  Warszawie i ewentualne
go ustawienia wieży nadawczej 
przy pomocy miejscowych ra -  
dioabonenlów.

Okazuje się że n ie. Tym  ra
zem tylko ropa. '

I  teraz pozwolimy sobie w y
biec myślami nieco naprzód. 
Jest prawdopodobne, że za pa
rę tygodni będzie można ujrzeć 
na ulicach Węgrowa taki obra
zek:

Starszy pan biegnie ulicą 2 
blaszanką pełną ropy naftowej. 
Co parę minut przekłada bańkę 
z ręki do ręki.

—  Gdzie tak szybko?
— Do... do... radiowęzła, —*

Dziś koncert szopenowski. Z a .- 
15 minut.

Po czym zdyszany meloman 
dodaje z niepokojem: mam ty l
ko osiem litrów. Nie wiem czy 
wystarczy na mazurka i dwie 
etiudy. W zeszłym tygodniu na 
jeden koncert bachowski i  po
gadankę o hodowli zwierząt fu 
terkowych wyszło mi 17 litrów.

I  na zakończenie,- zamiast 
w iz ji bliskiej przyszłości — 
małe porównanie. Żądać od ra - 
dioabonentów aby dostarczali 
ropę do radiowęzła, to mniej 
w ięce j tyle, co wydać rozporzą
dzenie aby każdy pasażer PKP  
wsypał przed podróżą koszyk 
węgla do tendra parowozu.

Ponieważ PKP nie stosuje tej 
metody, dlaczego Polskie Rat 
ma być lepsze? (w ik)


